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Znowu Ronflskafa.
Wczorajszy numer ,,Dziennika

Bydgoskiego” został skonfiskowany
z;a artykuł o stosunkach w urzędach
polskich w Gdańsku. Nie zawierał
on nic więcej ponad to, cośmy już
niejednokrotnie pisali, a tylko stwier­
dzał, że w Generalnym Komisarjacie
w Gdańsku — zaczyna się lepiej
dziać, odkąd tam weszli nowi ludzie.
Wreszcie w formie interpelacji żą­
dał wyjaśnień na pewne konkretne

zarzuty, dotyczące Dyrekcji Polskich
Kolei Państwowych w Gdańsku. For­
ma nie była obraźliwa — treść nie

nowa, a całość owiana była troską
o dobro Polski.

Najświeższej konfiskaty nie mo­
żemy zrozumieć w żaden sposób, na­
wet zastosowanie pałki prasowej jest
dła nas niezrozumiałe.

Jeżeli przepis konstytucyjny o wol­
ności słowa drukowanego będzie na­
dal tak stosowany, jak w ostatnich

czasach, to dojdzie do tego, że w ar­
tykułach zasadniczych trzeba będzie
omawiać sposób wyrabiania marmo­
lady z brukwi...

Zdają się,, że rząd o pracowitości
i poziomie inteligencji cenzorów do­
wie się dopiero w Sejmie, gdy przyj­
dą pod obrady interpelacje, dotyczą­
ce ścieśnionej mocno - wbrew Kon­
stytucji — wolności słowa.

-------------------- ------ ---------- r-..... .
-
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konfiskaty na porządku
dziennym,

Warszawa, 6. 4. (AW.) Z rozporządze­
nia Komisarjatu Rządu skonfiskowana
została dzisiejsza ,,Gazeta Warszaw­
ska". O godz. 7. rano wyszedł drugi na­
kład tego dziennika o zmienionym u-

kładzie.

Ministrowie rozjecha!i się.
Warszawa, 6. 4 . (AW.) P. Prezydent

Rzeczypospolitej spędzi okres świątecz­
ny w Spalę. Marszałek Piłsudski wy­
jeżdża na święta do Sulejówka. Wice­
premjer Bartel wyjechał do Krynicy,
minister Meysztowicz do Wilna, mini­
ster Jurkiewicz do Zakopanego, a min.
Moraczewski do Lwowa.

Warszawa, 6. 4 . (AW.) Wczoraj wie­
czorem przed wyjazdem do Spały p.
Prezydent Rzeczypospolitej Mościcki od­
był na Zamku przeszło 2-godzinną kon­
ferencję z premjerem Piłsudskim i min.

spraw zagr. Zaleskim. Konferencja doty­
czyła aktualnego stanu stosunków pol­
sko-sowieckich.

Warszawa, 6. 4. (AW.) W czasie naj­
bliższym po świętach, dokonana ma

być nominacja dyrektora departamentu
politycznego M. S . Z. Jackowskiego na

jedną z placówek zagranicznych. Na­
stępcą na stanowisko dyrektora dep. poi.
mianowany zostanie p. Tarnowski, ewtl.
T. Hołówko

Warszawa, 6. 4. (Tel. wł.) Na miejsce
dotychczasowego wiceprezesa P, K. O.

Michcińskiego, który otrzymał półrocz­
ny urlop, ma być zamianowany pułkow­
nik intendentury Byłe,

,Program prac sejmowych.
Dekret prasowy. - Zmiana konstytucji.

Warszawa, 6. 4. (Teł. wł.) Dzisiejszy
. ,Robotnik", przedsiębforąc próbę ustale­
nia z góry programu prac nowego Sej­
mu, notuje, że praca, nad budżetem

potrwa przez kwiecień, maj i czerwiec,
a następne obrady dotyczyć będą dekre­
tów Prezydenta Rzeczypospolitej, wy­
danych w ostatnich miesiącach, a wśród
nich dekretu prasowego. Projekt zmia­
ny konstytucji ma wpłynąć do Sejmu
dopiero w jesieni, przyczęm zgłosić go
ma klub jedynki, a nie rząd, który po­
dobno nie chce angażować się w tym
kierunku.

Warszawa, 6. 4. (AW.) Zdaniem kół
dobrze poinformowanych, rząd dopie­
ro po załatwieniu budżetu na rok 1928/29

przedstawi sejmowi projekty ustawo­
dawcze, obecnie przez rząd opracowywa­
ne. M . in. przedstawiony będzie projekt
dotyczący pragmatyki służbowej praco­
wników państwowych, oraz oficerów W.
P. Przedłożone będą również projekty
ustroju samorządowego. Zasadnicze re­
formy konstytucyjne rząd przedstawi
sejmowi prawdopodobnie na sesji jesien­
nej.

Dziewczyna, przebrana za mężczyznę
wywołuje paniką w poselstwie sowleckiem.

Warszawa, 6. i, (Teł. wł.) Do posel­
stwa sowieckiego w Warszawie zgłosił
się wczoraj popołudniu młody człowiek
i w rozmowie poufnej z kierownikiem

wydziału konsularnego, dał do zrozu­
mienia. że jest członkiem wileńskiej or­
ganizacji monarchistycznej i chce o-

słrzec posła Bogomołowa przed mają-

cym nastąpić zamachem. No telefo­
niczne wezwanie poselstwa, przybyła po­
licja i aresztowała przybysza, poczem
ustalono, że jest to przebrana dziewczy­
na, 18-ietnia HoppemWalentynowiczów-
na, za,mieszkała w Wilnie. Szczegóły
śledz,twa trzymane są w tajemnicy.

,,Brada" Czesi postępują wobec
Polaków jak Niemcy.

Nie chcą uznać burmistrza Pniaka.

Praga, 5. 4 . (Pat.) ,,Trybuna" za­
mieszcza korespondencję z Karwiny o

stosunkach w tamtejszym zarządzie
miasta, gdzie większość polskawybrała
burmistrzem Polaka Guziura, który rau-

siał ustąpić na rzecz Czecha Krupy, na

skutek rozstrzygnięcia powiatowego za­
rządu politycznego we Frysztacie. Roz-

trzygnięcie to zostało przez sąd admi­
nistracyjny skasowano. Mimo to jed-

nak Krupa nie chce ustąpić z zajmowa,­
nego stanowiska. Dziennik ubolewa
nad tern, że skutkiem takiego stanu

rzeczy w najznaczniejszem mieście Za­
głębia Ostrawsko-Karwińskiego może

dojść do tego, że burmistrzem będzie
tam Poiak. Jedynem wyjściem z tej
sytuacji byłoby, zdaniem dziennika,
ustanowienie komisarza rządowego.

lak Prusy Miodnie się wyliiflniaią.
Ucieka z nich rocznie 12.080 iudzi.

Dowodziłiśmy już nieraz, że Prusy
Wschodnie, w związku z Rzeszą nie­
miecką, są skazane na wymarcie, gdyż
liczba ich mieszkańców stale się zmniej­
sza. Potwierdzenie tego znajdujemy w

prasie niemieckiej. A mianowicie pisze
,,Vossischc Zeitung": (nr. 82) z dnia 5
kwietnia:

,,Taka to sytuacja w Prusach Wscho­
dnich. Trudne położenie rolnictwa jest
tematem codziennych rozmów w tej
prowincji, która jest zupełnie zależna od

powodzenia rolnika.

Prusy Wschodnie już od 4 lat mają
liche żniwa i ludność opuszcza rolę, e-

migrując na zachód. 12 000 ludności
wschodnio - pruskiej wychodzi rocznie
albo na zachód Niemiec lub do krajów
zamorskich, do Kanady. Dła Kanady ro­
bi sie propagandę w kinach małomia­
steczkowych; hasło: Kanada, kraj z

własną glebą. Gdy się mówi o ucieczce,
ze wsi, powie każdy wschodnio - Pru­
sak z rezygnacją: ,,Kto raz przekroczył
korytarz, zwykle iuż nie wraca". I tak

się dzieje mimo przysłowiowego przy­
wiązania ludności wschodnio - pruskiej
do sw.ej ziemi. r j

Dlaczego więc ucie,ka ona ze swej kra­
iny, która, ogółem biorąc, jest słabo za­
ludniona i ma jeszcze miejsca dla wie­
lu ludzi?

Opinja jest podzielona — pisze Voss.

Zeitung. Jedni wysuwają powody na­
tury gospodarczej: Rolnictwo się nie o-

płaca; na planow’e osadnictwo w du­
żym stylu brak pieniędzy i też odpo­
wiednich ludzi; życie w miastach jest
lżejsze i pow’abniejsze; ubezpieczenie
na wypadek bezrobocia uwzględnia je­
dnostronnie stosunki miejskie i ciągnie
robotnika na zimę do miasta, gdyż tam

dostaje w’ięcej tytułem wsparcia niż za

pracę zimową na wsi. Inni mówią ina­
czej: Nie dziw, że ludzie uciekają z

Prus Wschodnich. Bo zarobki są liche,
traktow’anie pozostawia dużo do życze­
nia; stosunki szkolne są niedostateczne,
stosunki mieszkaniowe okropne; po­
ziom kulturalny i socjalny ludności jest
gnębiony”.

Tyle pismo niemieckie. Nie podaje o-

no oczywiście najgłębszej przyczyny u-

padku Prus Wschodnich, która leży w

tem, ,że traktat wersalski p,ozt)stawił je
w ramach Rzeszy,

”"

,"

Nia wyjeżdżać
do RumunjL

Wskutek kryzysu gospodarczego, jaki
przechodzi obecnie Rumunja, fabryki i
biura rozpoczęły redukcję pracowników’.
Redukcja dotyka przedewszystkiem cu­
dzoziemców’, w tej liczbie Polaków, z

których kilkudziesięciu utraciło pracę
w hutach szklanych. Ciężką sytuację za­
czynają odczuwać i fabryki włókienni­
cze, zatrudniające licznych tkaczy pol­
skich.

Znalezienie pracy jest w chwili obec­
nej nader trudne. Nadto przewidywać
należy, że cudzoziemcy spotkają się a

trudnościami przy uzyskiw’aniu prolon­
gaty prawa pobytu. Rewizja uprawnień
na pobyt cudzoziemców odbyw’a się. w

maju każdego roku.
Wobec takiego stanu rzeczy, zarów’no

pracow’nicy umysłowi, jak i robotnicy
przed wyjazdem do Rumunji do pracy,
powinni zapew’nić sobie kontrakt, gwa­
rantujący im stałą, conajmniej roczną

pracę. Kto bez takiej gwarancji do Ru-

munji wyjedzie, może być prawie pe­
wny, że pracy nie znajdzie i narazi się
jed?’nie na zawód i straty. (e-b .)

Walka ze szmuglem.
Powiększenie posterunków. — Inspek­

cja samochodowa. — Psy w roli

strażników,

Warszawa, 6. 4 . (AW.) W najbliż­
szym czasie władze przystąpić mają do

reorgani;zacji straży celnej. Liczba po­
sterunków’ będzie powiększona o kilka­
dziesiąt. Dła usprawnienia działalności

straży, w’prowadzona będzie inspekcja
samochodow’a. Pozatem posterunki o-

trzymają psy policyjne specjalnie treso­
wane do walki z przemytnictwem. Udo­
skonalenie setraży celnej zostanie przed­
sięw’zięte ze w’zględu na znaczny wzrost

szmuglu tow’arów, jaki dał się zauwa­
żyć (w ciągu ostatniego miesiąca po

wprow’adzeniu now’ej ustawy o walory­
zacji ceł.

Sędziowie : prokuratorzy będą
urzędować w barwach.

Warszawaa, 5. 4. (AW.) Ministerstwo

Sprawiedliwości ustaliło barwę i formę,
ubiorów reprezentacyjnych członków

magistratury sądowej. Według tego roz­
porządzenia prokuratorowie będą nosić

togi i berety koloru czerwonego, sędzio-)
wie zaś-togi i berety koloru czarnego,."

Węgiel podrożał o 10 proc.

Warszawa, 5. 4. (AW.) Jak się dow’ia­
dujemy, Ministerstwo Przemysłu i Han­
dlu zadecydowało zatwierdzenie projek­
towanej ostatnio podwyżki cen węgla
o lO%. Podwyżka ta motywowana jest
potrzebą podtrzymania bilansowego
eksportu węgla polskiego przez porty
polskie, wobec coraz bardziej zaostrza­
jącej się walki konkurencyjnej węgla
polskiego z angielskim, na. rynkach za­
granicznych.

Rząd kupuje cegłę.

Warszawa,5.4. (Tel. wł.) Komi­
tet ekonomiczny rady ministrów wypo­
wiedział się za uregulowaniem zakupu
cegły na potrzeBy budowli państwowych
samorządowych i spółdzielni opartych
o kredyty publiczne. Zakupem i sprze­
dażą cegły ma zająć si,ę Bank Gospodar­
stw’a Krajowego, ’’,
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Listy x Paryża.

Przed francuskiemi

wyborami.
Ordynacja wyborcza. - Pięć głównych

ugrupowań. — nWialrw ku jedności.

(Od własn, korespondenta ,,Dz. Bydg.")

Na podstawie ark 1-go ustawy kon­
stytucyjnej francuskiej z 5 lutego 1875

roku, Izba Posłów jest wybierana przez
powszechne głosowanie w warunkach,
wy łuszczonych w ordynacji wyborczej.
Ustawa z 30 listopada 1875 wprowadziła
system okręgów jednomandatowych w

stosunku jednego posła na każde 100.000
mieszkańców. W roku 1885, Izba Po­
słów system ten zmieniła, wprowadza­
jąc głosowanie według list, przyczem

cały departament stanowił okręg w’y­
borczy; posłowie przechodzili zwykła
w’iększością. Ustawa ż 13 lutego 1889
roku przywróciła okręgi jednomandato­
we. Ustawa, z 12 Iipca 1919 spróbowała
połączyć system większościowy z syste­
mem proporcjonalnym w ramach depar­
,tamentu. Ustawa z 21 Iipca 1927 roku

snów przywróciła okręgi jednomandato­
w’e (scrutin d"arrondissement).

Według ,tego więc7 systemu Francja
będzię .wybierała dnia 22-go kwietnia
sw’ych 612 członków czternastej Izby Po­
słów III. Republiki. Ponieważ w każ­
dym okręgu staje w szranki przeciętnie
po 5 kandydatów, przeto w najlepszym
razie połowa posłów zostanie wybrana
22 kwietnia; o przydziale reszty miejsc
zdecyduje ,,balotaż", jaki się odbędzie
29 kwietnia, przyczem w tem drugiem
głosowaniu większość względna wy­
starcza.

Zważywszy na system głosow’ania,
partję francusk,ie nie potrzebuję two­
rzyć żadnych bloków, układać list, ani

dostrajać programów. Nie znaczy to,
aby 3.000 ubiegających się o mandaty
kandydatów nie można było podzielić
a’a pewne ideowe grupy.

Zacznijtny od skrajnej prawicy. Mo­
narchiści nie przedstawiają żadnej siły

. .\vybo,pćż.ej. , Poważną natóiniaśt ’grupą
jest Federacja Republikańska, grupują­
ca pojednanych z ustrojem katolików i

umiarkow-anych republikan. Czw’arta

część odchodzącej Izby należała do po­
słów tego odcienia. Są oni wszyscy za

utrzymaniem jedności narodowej, na,

której opiera się gabinet p. Poincaró’go.
W środku wachlarza politycznego

mamy Alians Demokratyczny, czyli re­
publikan społecznie umiarkowanych, ale

przywiązanych do ,,świeckości" Repu­
bliki. I oni są za utrzymaniem jedności
narodow’ej, choć chętnieby się odsunęli
od skrajnej prawicy i stw’orzyli więk­
szość rządową z radykałami. Posłów

tego odcienia było w ustępującej Izbie
około stu; należeli oni do czterech róż­
nych klubów.

Na lewicy mamy radykałów (było ich

139), wyraźnie podzielonych na. dwa od­
łamy: jedni pragną zapewnić trwałość

obecnej kombinacji rządowej (Herriot);
drudzy są nada! wierńi idei sojuszu z

socjalistami (Daladier).
Socjalistów było stu w poprzedniej

Izbie i będżie ieh w przyszłej eóhajmniej
tyleż, I oni są podzieleni: mniejszość
(Renaudel) chce tworzyć gabinet z ra­
dykałami i uczestniczyć w rządzie;
większość (Blum) zgadza się. ty!ko na

politykę podtrzymywania gabinetu ra­
dykalnego pod pewnymi warunkami.
Daleko dziś do tej serdeczności stosun­
ków pomiędzy radykałami i socjalista­
mi, jaka w- 1924 roku panowała. Pomi­
mo to należy się liczyć z tem, że w dru­
giem głosowaniu w wielu okręgach ra­
dykałowie będą zawierali z socjalistami
porozumienia negatywne (ustąpienie
kandydata mniej przez pierwsze gło­
sowanie faworyzowanego).

Komuniści wreszcie postanowili wy­
stawiać swych kandydatów we wszyst-
kieh okręgach i utrzymać ich w dru­
giem głosowaniu. Odbiorą tym sposo­
bem część głosów kandydatom lewico­
wym i ułatwią w wielu wypadkach wy­
bór kandydata umiarkowanego.

Pod względem wyborczym najtrud­
niejsza jest rola radykałów. Oni byli
podstawą Kartelu Lewicy i oni ponoszą
odpowiedzialność za dwa pierwsze lata

rzą,dów minionej legislatury. Nie speł­
nili wyborczych obiecanek, a władzę
musieli oddać w ręce Poincarć’gó, prze­
ciw polityce którego przeprowadzili ca­
łą kampanję ,z roku 1924. Okoliczność

ta jest korzystna dla tych wszystkich
kandydatów prawicowe - centrowych,
którzy będę, polityki p. Poincaró’go bro­
nili i za utrzymaniem jedności narodo­
wej się wypowiadali. Jeśli uwzględni­
any przytem, że każdy niemal wyborca
poczuł czem mu grozi katastrofalny spa­
dek franka — to można bez wielkiego
ryzyka przepowiadać, iż wybory z

kwietnia 1928 roku będę, bardziej sta­
teczne od tych z maja 1924.

Drobne przesunięcie zresztą głosów’
wystarczy, aby wyniki wyborów były
inne. Nie zapominajmy, że 11-go maja
1924 roku, na 8 898.526 oddanych głosów
Kartel uzyska} tylko 3-304.416 głosów.
Jeśli miał -jednak niewielką większość
w Izbie (pomimo mniejszości w kraju)
to dlatego, że we Francji wchodzi
zawsze do Izby oko?o stu posłów centro­
wych z bardzo luźną przynależnością
partyjną. Tworzą oni grupy nic wspól­
nego z istniejącemi partjami nie mające
i przyłączają się tam skąd wiatr wieje,
t. zh. gdzie będzie większość.

Dziś ,,wiatr tyieje” ku trzymaniu
jedności narodowej.

Kazimierz Smogorzewski.

Z Rosji Sowieckiej.
Dymisja Criczsrina.

Berlińskie wiadomości o tem, że z po­
wodu zatargu z GPU — Cziczertn podaje
się do dymisji - potwierdzają się. To sa­
mo donoszą komunikaty ze Sztokholmu.

Przypuszczają jednak, że przed ostatecz-

nem ustą,pieniem Cziczerin dostanie urlop
na dłuższy czas. W związku z tem zostali

za,wezw’ani do Moskwy zagraniczni dele­
gaci Sowietów: Krestinski z Berlina, Dow-

galewski z Paryża, Kuraki z Rzymu i Su­
ryc z Angory.

Korespondent ,,Kurjcra Warszawskiego"
donosi w tej sprawie, co następuje: Na
ostatniem posiedzeniu ,,Po!i f,biura" Czicze­
rin ostatecznie zgłosił swą dymisję, na co

Stalin się zgodził z powodu tego, Se takty­
ka Cziczerina nie zgadza się z taktyką par­
tji komunistycznej. Nazajutrz w komisa­
riacie spraw zagranicznych Czicz.rin rów­
nież zakomunikował swoim najbliższym
współpracow’nikom o podaniu się do dy­
misji.

Przywódcy wszechrosyjskiej partji komu­
nistycznej chcą w’Szśłkiemi siłami załago­

dzlć zatarg między Stalinem i Cziczerinem

1 zmusić tego ostatniego do pozostania na

swoim urzędzie. W razie ustą,pienia Czi-

ezerina, miejsce jego ma zająć Litwinow

lub Karahan.

Starcie Cziczerina z GPU.

Według krążących pogłosek pomiędzy
komisarzem Cziczerinem a G. P. U. doszło

do ostrej różnicy zdań na temat dalszego

postępowania rządu sowieckiego ,wobec a-

rcsztowanych inżynierów niemieckich. G .

p, U. w dalszym ciągu odmawia wypusz­
czenia na wolność aresztowanych, a nawet

nosi się z zamiarem przeprowadzenia dal­
szych aresztowań wśród inżynierów Za­

głębia Donieckiego.

Ucieczka cudzoziemców z Rosji.
Donoszą z Moskwy, że z powodu aresz­

towania inżynierów niemieckich i prześla­
dowania wszelkiego rodzaju ,,speców1, wie­
lu cudżóżiemców techników i mechani­
ków, zatrudnionych w fabrykach i kopal­
niach, porzuca swoją pracę i wyjeżdża z

Rosji.

Nowe aresztowania Ukraińców,
Dnia 30 marca br. w Charkowie miej­

scowy GUP dokonał masowych aresztowań

wśród ukraińskich komunistów-separaty-
stów, Przy rewizji w domach ukraińskich

działaczy zostały ujawnione odezwy, skie­
rowane do narodu ukraińskiego, w których
się nawołuje do utworzenia niezależnej od

Moskwy ukraińskiej republiki komunisty­
cznej. Znaleziona również została kore­
spondencja w tej sprawie ukraińskich dział­
!aczy z Małopolski do komunistów char­
kowskich. Podług ostatnich wiadomości re­
presje stosowane względem feomunistów-

separatystów, przyjmują coraz ostrzejszy
charakter. Liczba aresztowaniych w Char­
kowie dochodzi do 50 osób. Kilku działa­

czy zostało już rozstrzelanych.

340,000 niewidomych w Rosji
sowieckiej.

W Rosji sowieckiej w obecnńej chwili

znajduje się około 340.000 ślepych, ślepymi
opiekają się przeważnie, dzieci, prp^ąjjząc
ich. po ulicach Aby dzieci to nie , jrąciły
możności, uczenia się w. szkole, w Moskwie

zaprojektowano utworzenie specjalnego za­
kładu tresującego psy w tym celu. Ja.k

wiadomo w Europie zachodniej tresowahe

psy bardzo dobrze swą rolę wobec ślepych

spełniają.

Ameryka nie chce złota

sowieckiego.
Bartla, 5. 4. PAT. nVossisclm Ztg." do­

nosi, że transport złota w wysokości 5 mi-

łjónów dolarów, który rosyjski Bank Pań­
stwa próbował zdeponować w Ameryce ja­
ko gwarancję kredytową, a które nie zo­
stało przyjęte przez ban!u amerykańskie,
wskutek interwencji francuskiej,, został za­
ładowany w Nowym Jorku i wysłany do

Niemiec. Jak donosi, ,,Vossische Ztg. ". do­
tychczas nazwisko adresata w Niemczech

nie zostało ogłoszone.

Eksportacja zwłok S, p,

Notyskiewicza.
W środę, dnia Ł bm. odbyła się w

Chełmnie eksportacja zwłok ś. p . No-

ryskiewicza, majora rezerwy, rachmi­
strza wydziału powiatowego.

Ś. p . Noryskiewicz zastrzelony został

przez pozostającego pod wpływem alko­
holu, porucznika Jakimowicza. W eks-

pórtacji Wzięli udział przedstawiciele
władz, oficerowie rezerwy i służby czyn­
nej, liczne organizacje Społeczne, oraz

koledzy zmarłego. Eksportacji towarzy­
szyła orkiestra wraz z oddziałem ho­
norowym wojska.

Skazanie komunistów

w Poznaniu.

Przed sądem okręgowym w Poznaniu

odbyła się rozprawa przeciwko agitato­
rowi kOmuniśtycznemu Mieczysławowi
Wclkiew!ozowi, który rozrzucił ulotki

komunistyczne na terenach wojskowych
a ponadto usiłował się zakraść do za­
kładów amunicyjnych na. Cytadeli, zo­
stał jednak przez posterunek zraniony
strzałem w nogę j aresztowany. Wol-
kiewicza skazano na trzy łata ciężkie­
go więzienia, x

Amanullah z Anglji uciął sią
do Paryża.

Król Amanullah i królowa Surja wraz

ze świtą opuścili Londyn, udając się do

Paryża. Do żegnających go na stacji
księcia Henryka i sir Austena Cham-

bertaiha król Amanullah powiedział, że

trzytygodniowy pobyt w Anglji wywarł
na nim i jego małżonce bardzo silne

wrażenie i spotęgował -żywiono dla An­
glji uczucia serdeczności i dobrej woli.

Mówiąc o celach swego pobytu w Anglji
, król Amanullah oświadczył, że cho­
dziło mu o bezpośrednie przekonanie
się o rozmiarach postępu w różnych
dziedzinach cywili-zacji zachodniej. Król

Amanullah był pierwszym monar­
chą, który odbył podróż podwodną oraz

!ot nad L,ondynem i zwiedził podziemia
kilku kopalń węgla.

Co mówi p. Gerlach o rokowaniach

polsko-niemieckich.
K i a k ów.

’

/ ,,Nowy Dziennik" przy-..
nosi w’ywiad z b. śekretrzefn stanu de­
mokratą Hsirmutbe;n von Gerlachem
na temat przyszłości stosunków nie­
miecko-polskich. Zdaniem p. Gerlacha
samo mianowanie b. ministra dr. Her­
mesa przewodniczącym delegacji do ro­
kowań polsko-niemieckich było błędem
nie do powetowania, P, Hermes należy
do skrajnej prawicy niemieckiego cen­
trum i solidaryzuje się z interesami

agrarjuszy i Landsbundu, który ?,e
swem hasłem ,,nie śćierpimy polskich
świń w Niemczech" stanowili nieprze­
zwyciężoną zaporę dla przeprowadzenia
chociażby minimalnego programu. Na­
leży się spodziewać, że nowy rząd nie-

’ miecki obsadzi tó stanowisko odpowied­
niej7 i dlatego nie należy martwić się
zbytnio czasową przerwą w rokowa­
niach. Rozporządźenie o strefie gra­
nicznej nie jest, wedle przekonania p.
Gerlacha, nieprzewyciężoną przeszkodą.
Zależy oczywiście wiele od interpretacji.
Pow’oływanie się na niemieckie wysiłki
kolonizacyjne na granicy wschodniej,
interpretow’ane jako akt agresji, jest
niesłuszne (?). Czynniki lewicowe są

w’łaśnie w pierwszym rzędzie zaintere­
sowane w rozdrobnieniu i parcelacji
wielkich latyfundjów i w osiedleniu

małorolny’ch celem paraliżow’ania wpły­
wów wielkich agrarjuszy.

Jkronifta tele^iafic%na.
I marzec deficytowy!

Warszawa, 6. 4. (AW.) Według do­
tychczas przeprowadzonych obliczeń bi­
lans handlowy za marzec będzie defi-

ćytowy. Deficyt wyniesie prawdopodo­
bnie kilkadziesiąt miljonów złotych.

Rozpiętość cen w Folsce przedmiotem
specjalnych badań.

Warszawa, R) 4. (Teł. wł.) W minister­
stwie spraw wew’nętrznych odbyła się
wczoraj konferencja w sprawie pow’oła­
nia do życia komisji, która zajęłaby się
badaniem przyczyn rozpiętości cen w

poszczególnych miejscowościach pań­
stwa. W skład komisji wejdą przedsta­
w’iciele ministerstw spraw wewnętrz­
nych oraz prze,mysłu i handlu, jako i

kupiectwa. Pierwszym terenem działa­
nia komisji ma być Warszawa, dalej
zagłębia węgło,we i naftowe.

Kto zastąpi urzędników wybranych do

Sejmu?

Warszawa, 5. 4. (Tel. wł.) Z po­
wodu uzyskania mandatu poselskiego
przez kilku urzędników ministerstwa

oświaty, wyznaczono na czas obecnej
kadencji zastępców, a mianowicie: agen­
dy dyrektora departamentu Okulicza

obejmuje p. Bogdański, naczelnik wy­
działu wyznań niechrześcijańskich; wi­
zytatora generalnego szkól powszech­
nych Dybińskiego zastąpi wizytator ku­
ratorjum warszawskiego Chlebanówski.

Komisarze wyborczy żądają zapłaty.

Warszawa, 6. 4 . (Teł, w!.) Do korni-

sarjatu rządow’ego Warszawy wpłynęło
ogółem 2000 podań przewodniczących,
zastępców i Członków warszawskich ko­
misji wyborczych o wynagrodzenie za

czynności wyborcze. Su,ma pretensji za­
w’artych w tych podańiach sięga pół
miljona złotych, podczas gdy kredyty
odpowiednie wynoszą dla Warszawy za­
ledwie 35000 zł.

Ofiary swego zawodu,
Genua, 6.4. (Pat.) Wjednym z tu­

tejszych składów wina wybuchł wielki

pożar. 18 z pośród prowadzących akcję
ratunkową strażaków uległo zaczadze­
niu. Jeden z nich zmarł. Znaczna

część pozostałych znajduje się w stanie

groźnym.

Straszną skutki orkanu.

Warszawa, 6.1 . (te), włd Straszny or­
kan, który nawiedzial południow’o-za­
chodnie strony Ameryki Kanzas i Ok!o-
hatoa wyrządzi} ogromne szkody. Set­
ki domów legły w gruzach.

Międzynarodowy kongres anatomów.

Praga. Zakończył tu swe obrady
międzynarodowy kongres anatomów’.

Następny kongres odbędzie się w roku
1920 w Bordeaux. Kongres następny,
który obradow’ać będzie w roku 1930 od­
będzie się w Madrycie, Lizbonie lub

Warszawie,



Nr. 82. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" sobota 7 kwietnia 1928 roku.

Zmiany na wysokich
stanowiskach.

Piszą nam z Warszawy:
Pan Bohdan Dzięciołowski, szef kar

celarji cywilnej p. prezydenta Rzeczy­
pospolitej bawi od dwóch tygodni na

urlopie i więcej na stanowisko swoje
nie powróci. Ustępujący dygnitarz ob­
jął urzędowanie po obecnym wicemini­
strze Carze i uchodził za człowieka u-

;. czynnego i nadzwyczaj dobrego. Przy­
czyn zwolnienia szukać należy raczej
w powodach psychicznych niż w jakiej­
kolwiek innej dziedzinie. Pan Dzięcio­
łowski unikał stanowczości w kwe­
stiach, które wymagały szybkiej decy­
zji, nie chcąc widocznie nikomu zrobić

przykrości. Następcą jego ma zostać p.
Lisiewicz, radca emigracyjny, człowiek

jeszcze młody. Druga ważna zmiana od­
nosi się do dziedziny zgoła pierwszorzę­
dnej.

Od dłuższego czasu krążyły już wia­
domości o ustąpieniu ministra wyznań
religijnych i oświecenia, p. Gustawa

Dobruckiego. Mówiono nawet, że dosta­
nie pewnego rodzaju ekwiwalent w po­
staci nominacji na wojewodę. Obecnie

dojrzewa myśl usunięcia się p. Dobruc­
kiego i prawdopodobnie w bliskim cza­
sie będzie rzeczywistością. Jako jego
dziedziców wymieniają kilka osobisto­
ści między niemi p. Targowskiego, za­
możnego właściciela ziemskiego, b. po­
sła nadzwyczajnego i ministra pełno­
mocnego a ubocznie dodając współ­
udziałowca Polskiej Ajencji Publicy­
stycznej. Pan Targowski wszedł do

Sejmu z listy jedynki.
a. s.

Podziękowanie Macierzy w Gdańska
dla Pomorza.

Zarząd Macierzy Szkolnej w Gdań­
sku ma zaszczyt złożyć niniejszem ser­
deczne podziękowanie Komitetowi ,,Ty-
ęódhia Macierzy na Pomorzu" a zwłasz-
-ćżŹ;W. P. kuratorowi SzAveminowi i wi-

^°Wtątorowi Ęiedowiozowi z Torunia za

tak udatne zorganizowanie tej imprezy,
uwieńczonej zyskiem 21.200,89 zł. Kwo­
ta powyższa przyczyni się w znakomity
sposób do rozbudowania sieci ochronek

Macierzy na terenie Gdańska, stanowią­
cych podwalinę pod akcję pomnażania i

utrwalenia polskości na terenie Wolne­
go Miasta.

Za Zarząd Macierzy Szkolne]
w Gdańska:

J. Angastyński, prezes.

Smufng wisBi Miitow w NieinczBch.
Raz Niemcy udają biednych wobec Ent nte"y, potem zaś patrzą

na własne stosunki przez różowe szkła.

(Od własnego korespondenta berlińskiego).

Niemcy lubią przystosowywać się
do okoliczności: pamiętacie wszyscy,
jak to jęczały wszelkie sfery niemiec­
kie, gdy trzeba było zacząć płacić od­
szkodowania wo: z ie? Wtedy Niem­
cy ledwie że nie były bankrutem,
chodzącym w podartych spodniach,
boso i bez koszuli. A dzisiaj?

Dziś lubią się w Berlinie patrzeć
przez różowe szkiełka - na własne
stosunki, oczywiście (bo na polskie
przez czarne!). Minister finansów

Rzeszy, p. Kohler, na ostatnich ko­
misyjnych posiedzeniach Reichstagu
wyrażał się nazbyt optymistycznie
o widokach budżetowych, w związku
z uchwalaniem dodatkowych wydat­
ków, przeznaczonych — ale to chyba
nikogo w Polsce nie dziwi — w po­
ważnej części na wzmocnienie ,,Niem­
ców nadgranicznych” ze szczególnem

uwzględnieniem Prus Wschodnich.

Dyrektor ministerjalny dr. Brecht,
a więc fachowiec, ostro skrytykował
politykę finansową rządu niemiec­
kiego. Jako urzędnik pruski a nie

Rzeszy, mógł sobie na to pozwolić.
Dr. Brecht zaznaczył, że minister fi­
nansów wikła się w sprzecznych o-

świadczeniach: jednego dnia twier­
dzi coś, a następnego - sam sobie

zaprzecza. Dla krajów związkowych
Rzeszy jest objawem niebezpiecz­
nym, o ile bndżet niemiecki wygląda
na zdrowszy, niż nim jest w rzeczy­
wistości,

Dr. Brecht zaznaczył wkońcu, że

wydatki budżetowe Niemiec są sta­
nowczo zbyt wysokie. Rząd musi

bezw’zględnie ograniczyć wydatki
najpóźniej w r. 1929.

Dr. Al-ski.

Daszyński u Piłsudskiego.

Kobiety, krowy i kury..-
Selom rtowy wyrok sądu

szwajcarskiego.

(Wiadomość własna ,,Dziennika Bydg.")

Zurych, w kwietniu.

Samochody stają się coraz większą
plagą dawniej idyllicznej Szwajcarji.
Zwłaszcza turyści anglosascy rozjeżdża­
ją wzdłuż i wpoprzek całego kraju, nie

licząc się zupełnie z bezpieczeństwem
przechodniów. Jakiś stuletni staruszek,
zapytywany, czemu zawdzięcza swój
długi wiek, oświadczył zupełnie powa­
żnie: ,,Przez pierwsze siedemdziesiąt lat

mego życia nie było samochodów. W o-

statnich trzydziestu latach zaś nie mo­
głem wychodzić z domu. Dzięki temu

dożyłem do stu lat".

Oryginalny, iście Salomonowy wyrok
wydal w tych dniach sąd tutejszy, u,­
walniając szofera od winy za przeje­
chanie mężczyzny.

Motywy wyroku brzmią następująco:
,,Jeżeli na drodze znajduje się kobieta,
krowa lub kura, szofer obowiązany jest
samochód zatrzymać, ponieważ nikt nie

jest w stanie przewidzieć, w którym
kierunku usunie się owa kobieta, kro­
wa lub kura. Natomiast od mężczyzny,
będącego na środku drogi, należy ocze­
kiwać, że usunie się we właściwym kie­
runku". (al-)

Z Polski nie wywieziono
obrazu Rembrandta.

W związku z podaną wiadomością
o wywiezieniu przed paru miesiącami
z galerji dzikowskiej autoportretu Rem­
brandta i sprzedaniu go zagranicą, mia­
rodajne czynniki stwierdzają, że podo­
bny fakt nie miał miejsca. Natomiast

przypuszczać należy, że wersja ta może

dotyczyć jedynie obrazu, wyobrażające­
go głowę chłopca, a pochodzącego ze

zbiorów w Górz,e Ropczyckjęj. Obraz
ten istotnie o,d szeregu lat znajduje się
zagranicą, ,ą od" roku prowadzone są s;ta­
rania co do :przewiezienia go dó kraju,
jednak z powodu trudności natury for­
malnej dopiero w czerwcu br. będzie
ten obraz przez p. Zdzisława Tarnow­
skiego z Dzikowa przewieziony do kra­
ju. Po powrocie do kraju p. Zdzisław

Tarnowski nosi się z myślą wystawie­
nia obrazu przez parę dni na widok pu­
bliczny w jednej z sal Wawelu, wzglę­
dnie w Towarzystwie Przyjaciół Sztuk

Pięknych w Krakowie. (PAT.)

Dr. Mieczysław Jarosławski. (35

POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy).

,,O dziesiątej umówiłeś się! Z kim?
Z kim? Dwoje będą czekali. Musisz

być tam o dziesiątej... Jeżeli dziś tego
nie dokonasz, kto wie, może jutro już
będzie za późno... Nie darmo przyje­
chał baron Goettingen... Czy ci nie

mówił, że jutro ma poważną konfe­
rencję z Krascowem...? A panna Nin-
ka wie, gdzie to wszystko zamknię­
te... przygotowała...

Już nie pamięta, co mówiła przed
godziną panna Ninka, co mówiła Ja­
nette... Kto jest Ninka, kto Janette,
kto jest Marie...? Jedna łączy się z

drugą... Słowa jednej plączą się ze

słowami drugiej. Głowa napęczniała
jak gąbka...

Myśl, jak fala pienista o skałę, u-

derzała o jego resztki świadomości,
to znów uciekała gdzieś daleko i sze­
leściła niezrozumiałym pomrukiem.

,,Kublik i Ninka czekają już;.. Prze­
cież się umówiłem... Spiesz się! Kto?

,,Spiesz się! — przebijająca się
mvśl chlusnęła znów w jego ucieka­
jącą świadomość, ale chlusnęła ra­
zem z oszołomiaiącym przypływem
krwi do skroni i zginęła gdzieś na

dnie potwornego wiru słów, ludzi i

faktów.

,,Spiesz się! — szeptała znów cicho,
zdaleka, a moc osłabiająca pochylała
go ku poduszkom kozetki.

Nagle zdawało mu się, że we

drzwiach stanęła Marie. Mętnieją­
cym wzrokiem starał się rozpoznać
rzeczywistość, ałe głowa jego leżała

już na poduszce, coraz cięższa, coraz

bardziej pęczniejąca. Oczy zawierały
się, może widział już tylko przez wą­
skie, drgające szparki niedomknię­
tych powiek.

Marie zatrzymała się na progu
sąsiedniego pokoju, wyszła potem na

środek i znów zawróciła ku drzwiom.
A on śmiał się w duchu z tego, że

tak chodzi i nic, nic nie mógł powie­
dzieć, a może nawet mówił wiele,
choć sam nie słyszał tego. I Marie

zapewne nie słyszała...
Zniknął pokój, meble... Tylko

światło jeszcze jakąś potworną, cie­
miężącą go mgławicą dokuczało w

mózgu, wiązało członki nie dającą
się przerwać pajęczyną, czy siecią
połyskliwą, powalało, spychało w

niepamięć...
Naraz coś ostrego, jakby cięcie no­

ża przeszyło ten ociężały mózg jego.
Zdawało się Pretowiczowi, że ktoś

go uderzył mocno w skroń... Dźwig­
nął się przecież. Rozwarł oczy,
schwycił w płuca powietrza...

j Tak, najwyraźniej słyszał To mu­
;la! być dzwonek telefonu.

| Wstał. Słaniał się... Nie. nie! Nie ,

J można, wracać.. Jak najd !ej od tej!
- kozetki. Choćby zwalić się ha środku I

pokoju, byleby nie tam, gdzie chwy­
ta go ten potworny sen, przytajony
zapewne w miękkościach poduszek.

Do świadomości mętnej doleciało

jakieś słowo jedno, urwane...

— Już...
I potem zaraz jakiś fragment:
— Ależ napewno... Leży...
Obejrzał się po za siebie, zobaczył

kozótkę. Jego tam nie było. Widział

siebie w mętniejącem przed nim lu­
strze.

Porwał się naprzód. Jakby przez
gęstą mgłę przeskoczył przez echo

tych słów nieznanych, przez blask

rażący pokoju, dopadł drzwi jed­
nych, drugich, rozwarł ostatnie i,
walcząc szalonym wysiłkiem woli
z odurzeniem, jak człowiek ratujący
się ze śmiertelnych uścisków zacza­
dzenia, wydarł się z duszącego go

wnętrza na korytarz. A po.tem w pa­
nicznym lęku i pośpiechu, czepiając
się kurczowo poręczy, nawpół przy­
tomny jeszcze zsuwał się na gną-
cych się nogach wdół, wyskoczył
przez bramę i wpadł do stojącej tuż

przed nią taksówki.

Niezrozumiałym bełkotem wydo­
był ze siebie szczątek jakiegoś adre­
su i wsunął się do wnętrza. Coś mu

nagle skoczyło do gardła, zaczęło
dusić na nowo, chciał otworzyć za-

trzaśńMe prfcez szofera di-z”’ir”?kl i

?Jp 7
- ’!?:p ’-O ’?

- !n h’ ’-, -j pod u’z, ki;..
Auto drgnęło natychmiast i sko--

czyło w wir ulicy. Pędziło. A

A w tymże czasie tam na górze w

luksusowo urządzonem mieszkaniu

pięknej kobiety w wiszącej tubie ko­
łatał się zniecierpliwiony, wściekły
głos:

--- Hallo?! Ha!lo?!
Marie wyskoczyła do buduaru,

gdzie zostawiła Pretowicza, wybiegła
na korytarz, przechyliła się wiotką
swoją postacią przez parapet, słu­
chała.

Głęboko w dole klatki schodowej
obijało się echo uciekających kro­
ków.

Oburącz schwyciła się za głowę.
Wpad!a z powrotem do buduaru.

Rozwarła okno i wychyliła się wdół

ponad ulicę. Widziała.
Z bramy wypad! Pretowicz bez

palta i kapelusza i zniknął w aucie.
Marie z trudem dostrzegła w o-

świetleniu czerwonej żarówki numer

oddalającego się samochodu 171.237.

Odetchnęła. Dłoń położyła na ko-

łaczącem silnie sercu i zeszła wolnym
krokiem ku wiszącej tubie telefoni­
cznej.

Podniosła ją i przyłożyła do ucha.
- Hallo! Hallo!? Aleksy! To było

twoje auto...

Trzasnęło mocno coś w aparacie.
To KrascOw rzucał tubę.
Marie stała jeszcze ciągle wzburzo­

na. Po chwili podniosła rękę do gó­
ry i wyń’e^’”’opyrr rć’owym Pal-
f?JTSV ’

’p’”mf4 - ’""’o ’?p
ei-rgn-Ma. .pod’. pięknie oh:adzonym
swoim noskiem.

(Cią,g dalszy nastąpi-).

— Ignasiu, pamiętaj, że ta laska ma dwa końce!
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Wjadomości % firaju.
Warszawa. 5 4. (Tel. wł.) Dyrek­

tor departamentu służby zdrowia M. S.
Wewn. dr. Pieprzyński zamierza zwołać
w ciągu kwietnia państwowy radę zdro­
wia, celem przedyskutowania ustawy o

chorobach wenerycznych i gruźlicy, u-

stawy aptekarskiej itd.

40-letni jubileusz ,,Lutni"
we Włocławku.

W dniu 6 maja br. ,,Lutnia" włocław­
ska obchodzić będzie 40-letni jubileusz,
połączony z uroczystości ę, poświęcenia
sztandaru. Komitet obchodu zwraca się
z prośbę do wszystkich kół śpiewaczych
pomorskich o przybycie na wymienioną
uroczystość oraz prosi o wzięcie udzia­
łu w zespołowych zawodach śpiewac­
kich. Zgłoszenia do dnia 20 kwietnia
br należy nadsyłać pod adresem dyry­
genta ,,Lutni" p Rogalskiego, Włocła­
wek, uł. Wiślana 10.

Zamach mordercy na posterunkowego.
WarzBwa, 5. 4. (AW.) Nocy dzisiej­

szej około go-dz. 2 . na rogu ul. Brodziń­
skiej i Białostockiej ńiewykryty dotych­
czas sprawca strzelił do posterunkowe­
go Fr. Marcinka, ranięc go ciężko w

piersi. Rannego przewieziono do szpi­
tala.

Zamordował swoją żonę,
starszą od niego o 25 lat.

Z powiatu dobromilskiego donoszę, że

w hucie Brzeskiej zaszedł potworny
wypadek zabójstwa żony. 55 -Ietnią Ro-

żalję zamordował jej mąż Józef, o 25 lat

młodszy od niej, poczem zwłoki jej rzu­
cił do studni. Powodem morderstwa

były niesnaski rodzinne.

Napad na dyrektora gimitcsjum.
Na dyrektora gimnazjum ruskiego

we Lwowie Sabata napadli zamaskowa­
ni osobnicy i pobili go dotkliwie. Przy­
puszcza się, że niewykryci dotąd spraw­
cy napadu - byli - uczniami- gimnazjum,
którzy chcieli zemścić się na dyrektorze

Śmiertelny skok 63-letniej s III piętra.

W Warszawie popełniła samobójstwo
65-letnia żona szewca Estera Mandeł-

baumowa. Wyskoczyła ona z okna III

piętra klatki schodowej na podwórze,
łamiąc ręce i nogi i w pół godziny po
przywiezieniu przez pogotowie do szpi­
tala zmarła. Mandełbaumowie żyli z so­
bą 33 lata bez potomstwa. W ostatnich
czasach żona zaczęła zdradzać silny roz­
strój nerwowy.

Sensacyjna afera fałszerska we Lwowie.

Władze śledcze we Lwowie wpadły
na trop sensacyjnej afery fałszerskiej.
Okazało się, że za pieniądze wyrabiano
koncesje dentystyczne, podczas gdy wy­
kwalifikowanym dentystom koncesyj
tych odmawiano. W aferę tę maję być
wmieszane osobistości, których nazwi­
ska trzymane sę narazie w tajemnicy.
Spodziewane są w związku z tem liczne

aresztowania.

Ujęcie szajki handlarzy żywym
towarem.

W rejonie Filipowa (w Wileńszczy­
źnie) władze śledcze aresztowały mię­
dzynarodową szajkę handlarzy żywym
towarem, składającą się z niejakich
Goldfingera, Szadurowicza z Hambur­
ga, P,zekowieckiego i Grynwa!dowej z

Warszawy. Banda ta operowała od

dłuższego czasu na terenie ziem wscho­
dnich, werbując młode dziewczęta w

wieku od 16- 20 lat rzekomo na roboty
rolne do Niemiec.

W Tatrach wieje wiatr halny.

W ciągu dnia onegdajszego i wczo­
rajszego nad Zakopanem j okolicami

wiał bardzo silny wiatr halny. W Zako­
panem ucierpiało wiele szyb a nawet da­
chów.

Fałszerze 55 groszówek.

Policja wpadła w powiecie wołkowy-
skirn na trop fałszerzy 50-groszówek
i 2-złotówek. W związku z tem areszto­
wani zostali Maciej Aleksander i Stani­
sław Sidorkiewieżowie. W mieszkaniu
Sidorkiewicza znaleziono formy do odle­
wania bilonu,

. Na zbytki są pieniądze!
Warszawa, 5. 4. (Tel. wł.) Prób­

ną przejażdżkę po ulicach Paryża od­
było pięć autobusów, zamówionych
przez Warszawę. Wiozły one pasażerów
z pośród personelu ambasady i konsu­
latu polskiego. Poprzednio nadszedł

już do Warszawy jeden autobus. War­
szawska komora ocliła go sumą 16 000

zł., a to wobec nieprzyznania ulgi oraz

doliczenia 40 % ponad zwaloryzowane
cło z powodu luksusowego urządzenia
wozu.

Granat w rękach dzieci.

W Sosnow’cu znalazło 5 cioro dzieci
w wieku od 6-9 lat na podwórzu pewne­
go domu granat artyleryjski i rozpo­
częły zabawę Dzieci padły ofiarą
strasznego wybuchu, który zranił

wszystkie poważnie. Dwoje dogorywa
w szpitalu, śledztwo przedewszystkiem
winno ustalić, jak granat dostał się na

podwórze.

Awantury w więzienia rzeszowskiem.

Z Rzeszowa donoszą, że w więzieniu
sądowem powstały wielkie awantury,
które wywołał znany złodziej Józef

Moskwa, udający warjata. Rozpoczął
on deskami wyrwanemi z pryczy rzu­

cać w dozorców i okrzykami zachęcał
innych więźniów do rewolty. Więźnio­
wie znaj.dujący się na korytarzu rzucili

się na dozorców, aby ich rozbroić i

umknąć z więzienia. Zarząd więzienia
zmuszony był zawezwać policję, której
udało się przyw’rócić spokój.

Robotnik rzncił się t, nożem
na dyrektora.

Do dyrektora przędzalni T. A . Z. w

Zawierciu, Arnszteina zgłosił się zredu­
kowany robotnik tej firmy Kaliński,
i rzucił się z nożem na dyrektora, zada­
jąc mu poważne rany w szyję. Kaliń­
ski został ujęty i odpowiadać będzie za

usiłowanie morderstwa z premedytacją,
gdyż jak wykazało śledztw’o do czynu
tego przygotowywał się od kilku dni.

Krytycznego dnia czatował na swoją o-

fiarę. Stan rannego poważny.

Siatki samobójców pod mostem
warszawskim.

Magistrat m. Warszawy zdecydował
ostatecznie zainstalować pod mostem

ks. Poniatowskiego siatki ochronne

przeciw utonięciu w Wiśle. Siatki te,
jak wiadomo, mają na celu zmniejsze­
nie iiości samobójstw Umieszczone

będą pod kątem 45 stopni. Najpierw o-

trzyma siatki, tytułem próby, most ks.

Poniatowskiego.

Nowy park !u owy

pod Krakowem.

Wspaniała fundacja Miejskiej Kasy
Oszczędności.

Dziennikarze krakowscy zwiedzili
ostatnio park ludowy na Woli Justow-

skiej. W roku 1927 Kasa Oszczędności
m. Krakowa postanowiła stworzyć fun­
dację, któraby miejskiej ludności dała
możność zaczerpnięcia świeżego powie­
trza i zdrowia do dalszej codziennej
pracy. Dążąc do urzeczywistnienia tej
myśli kupiła Kasa Oszczędności las
Wolski na własność gminy m. Krako­
wa, przeznaczając go na publiczny park
miejski dla użytku mieszkańców Kra­
kowa. Takiego typu parku nie ma nie­
tylko w Polsce, lecz w całej Europie.
Las parkowy będzie służyć do wypo­
czynku oraz da możność studiowania
na świeżem powietrzu biednej krakow­
skiej młodzieży. Cała majętność leśna

podzielona jest na dwie części: pierwsza
część, parkowa, wynosi około 200 mor­
gów, druga, część, leśna, o powierzchni
około 360 morgów ma służyć dla zago­
spodarowania jako lasu wysokopienne­
go. Park ma wspaniałe widoki na cały
Kraków i dalsze okolice.

Sensacyjne zajście w gimnazjum
ukraińskiem w Przemyślu.

Z Przemyśla donoszą, iż wrzenie, któ­
re dało się tam ostatnio zauważyć wśród
uczni szkół średnich, przybiera coraz

jaskrawsze formy. Ostatnio gimnazjum
ukraińskie przy ul. Słowackiego, było
widownią niezwykłego skandalu. W
trakcie jednej z lekcji, nauczyciel Jan
Kuchta nakazał uczniowi Pritschowi.
niezwłoczne opuszczenie szkoły ze

względu na to, iż nie uiścił on należ­
nych opłat. Pritsch odmówił opuszcze­
nia klasy, w trakcie zaś sporu, który
się wywiązał, rzucił ciężką dębową
podstawką, trafiając prof. Kuchtę w ra­
mię. Prof. Kuchta wyjął rewolwer po-
czem kierując go w stroną ucznia, zawo­
łał; ; ,,usuń się, - bo cię położę trupeią
jak psa". Uczeń rozerwawszy ubranie
na piersiach krzyknął: ,,strzelaj pan".
Zaskoczeni tą sceną uczniowie zdołali

Pritscha wyprowadzić na korytarz. In­
cydent ten wywołał zarówno w szko­
łach średnich, jak i w calem mieście

wielkie wrażenie.

Dwa napady bandyckie
w Jarosławiu.

Ofiarę zbrodniarzy padło dwóch

urzędników.
Z Jarosławia donoszą o dwóch śmia­

łych napadach, dokonanych przez 3 ban­
dytów uzbrojonych w rewolwery,

Na ul. Kołłątaja około godz. 9 wie­
czorem 3 bandyci napadli na jadącego
wozem Mikuliszyna, inkasenta rozlewni

piwa w Jarosławiu, którego ściągnęli z

wozu i obrabowali z kilkuset złotych.
Ponieważ stawiał opór, wywiązała się.
bójka, w czasie której jeden z bandytów
strzelił, raniąc Mikuliszyna ciężko w

brzuch. Badany przez policję Mikuli-

szyn zeznał, że bandyci mieli poczernio­
ne sadzą twarze, wobec czego nie mógł
ich poznać.

Tej samej nocy, w trzy godziny póź­
niej, ci sami sprawcy usiłowali włamać

się do sklepu Dymitra Saważyńskiego
w Jarosławiu. Kiedy woźny pocztowy
Bar!ok usiłował przeszkodzić im w tem,
jeden z bandytów strzelił do niego z re­
wolweru, raniąc go ciężko; napastnicy
zbiegli. Mikuliszyna i Bar’oka odwie­
ziono do szpitala, gdzie walczą ze śmier­
cią.

Ucieczka młodej mężatki
samolotem do Rumunii.

Po Warszawie rozeszły się w tych
dniach sensacyjne pogłoski o uprowa­
dzeniu młodej mężatki samolotem. Fakt

ten zdarzył się istotnie. Szczegółów je­
dnakże dotychczas brak, gdyż cała spra­
wa przedstawia się tajemniczo.

Zginęła mianowicie niejaka Anna

W’ychowańcowa, Rosjanka z Besarabji.
Mimo że żyła z . mężem w zgodzie, tę­
skniła do swej ciepłej" ojczyzny, ńie it-

krywając się zresztą z tem przed otocze­

niem. Częstym gościem w mieszkaniu

Wilczyńskich był pilot Jerzy Hartmar:,
30-letni Lwowianin.

Jak się zdaje, Wilczyńska powzięła
plan ucieczki do Rumunji drogą po­
wiet,rzną Spakowała bieliznę, biżuterję,
zabrała mężowi 200 zł i wyszła w towa­
rzystwie Hartmana. Od tej chwili wszel­
kie ślad zaginął. Mąż przypuszcza, iż

pojechała pociągiem do Lwowa, a stąd
poleciała aeroplanem w: towarzystwa
:zapatrzonaegó ,G nią p’lota.

Pijany rzeźni(e zarżnął człowieka.
Krwawa awantura pod Grodziskiem,

W sądzie okrę,gowym w Grodzisku
znalazła swój epilog sprawa niejakiego
de Yille’a, który działając, w szale zabił
w ohydny sposób człowieka. De Ville

skazany został na 3 lata ciężkiego wię­
zienia.

Tło sprawy jest następujące: De Ville,
właściciel budki rzeźniczej we wsi Ko­
morów, urządził libację, na której ob­
ficie raczono się wódką. Pod koniec u-

roczystośp obraził jeden z uczestńików,
rzeźnik Kazimierz Ryczek, kochankę de
Ville’a. Wywiązała się bójka, podczas
której żona Ryczka posługiwała się ce­

głami. De Ville dobył noża rzeźniczego
i groził:

- Trzymajcie mnie, bo ją zabiję’.
W obronie żony staną! Ryczek. W

końcu pobiegł do de Villa, rozdarł ko­
szulę i odkrywszy pierś zawołał:

— Zabij, jeśli potrafisz!
De Vilłe wbił mu nóż w pierś aż po

rękojeść. Ryczek zwalił się na ziemię.
Ostatnim wysiłkiem wyrwał sobie nóż

z rany i po chwili skonał.

Oto straszne skutki nadużywania al­
koholu!

,,’Bili, te prawda,
ale z dobrego serca!”

Dzieje porwania gorliwego policjanta przez greno przyjaciół
Pisma stołeczne donoszą o następu­

jącym wypadku: Policjant Józef Psyka­
ła, gorliwy służbista, regulow’ał ruch

kołowy na jednej z głównych ulic

Warszawy. W tem nadjechał samo­
chód, z którego dało się usłyszeć głośne
wołanie, Psykała poznał, z kim ma do

czynienia. Wołał go mianowicie jego
przyjaciel, wesoły Wiktor Kopyt. Jechał
właśnie na wozie z Józefem Utratą i

Andrzejem Pomykalskim. Prawdopodo­
bnie z libacji, co można było wywnio­
skować na pierw’szy rzut oka.

— Te, Józek, chodź z nami — za-

brzmiały nowe okrzyki — co tu będziesz
stojał jak kto głupi!

— Odejdź i nie kuś. W domu jestem
Józek, a na ulicy funkcjonarjusz pań­
stwowy — hrzmiała odpowiedź.

Oświadczenie bynajmniej nie zaim­
ponowało przyjaciołom. Po krótkiej
walce obezwładnili Psykałę, ulokowali

go na wozie, i ruszyli w kierunku ulicy
Puław’skiej. Ponie’waż jeniec wierzgał
nogami i wrzeszczał, poturbow’ali go

1 zlekka.

Kopyt, Utrata i Pomykałskb stanęli
przed sądem jako sprawcy pobicia i u-

prowadzenia funkcjonariusza państw’o­
wego. Ofiara, p. Józef Psykała, okazał

się nad wyraz miękkim oskarżycielem.
— Bili, to prawda, ale z dobrego ser­

ca, delikatnie, — powtarzał. — Sąd
skazał każdego z oskarżonych na 30 zł

grzywny.

— AKWAWIT

Najprzedniejsze wódki i likiery
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Przegląd religijny i społeczny.
Wieiki Tydzień w Motre Damę

w Paryżu.
W Niedzielę Palmową zakończył ks.

arcybiskup Baudrillart w Notre Damo

w Paryżu swoje wielkopostne kazania,
o których rozpisuje się cała katolicka

prasa francuska. Ostatnie kazanie, w

którem dostojny mówca ,,przeszedł sam

Siebie", poświęcone było stosunkowi

Francji do Stolicy św. w cią,gu 19 i 20

wieku. Małe światełko — mówił kazno­
dzieja — które świeciło słabo w okien­
k,u pokoju papieskiego w latach 1870, a

o którem politycy i ,mężowie stanu my-
śleli, że wnet zagaśnie, rozgorzało jak
olbrzymi płomień, który dzisiaj świeci
całemu światu. Papież został ducho­
wym wodzem świata, choć go pozba­
wiono materjalnych środków. Ten

wzrost potęgi papieskiej dokonywuje się
dzięki stanowisku ka,tolików w poszcze­
gólnych krajach, którzy bronią,c wolno­
ści swej wiary zmuszają rządy do ure­
gulowania ze Stolicą św. stosunków re­
ligijnych. Dzisiejszą Francję porównał
ks. arcyb. B. do dwu dzieci Rebeki, bo

nie jedna, ale dwie Francje są dzisiaj
na terytorjum ziemi francuskiej. Jedna

katolicka, oparta o Stolicę św,, o trady­
cję dawnej Francji, o wiarę i moralność

katolicką, — a druga, to Francja Wol­
tera, Renana, Comhesa i innych, oparta
o swój własny rozum, który samemu

sobie tylko ufając, kończy się na negacji
i destrukcji. Jeżeli ?,as nie prowadzi w

niektórych sprawach na sam brzeg
przepaści, to dlatego, że Francja kato­
licka zatrzymuje Francję niekatolicką w

połowie drogi. Jak donoszą dzienniki

francuskie, wrażenie ostatniej konfe­
rencji ks. B. było olbrzymie. Z tronu

podniósł się kard. Dubois i zanim ka­
znodzieją zeszedł z ambony, dzię.kował
mu w imieniu Kościoła i Francji kato­
lickiej. Tysięczny tłum w Notre Damę
począł żywiołowo oklaskiwać mówcę, a-

ie-’zaprzestał ze względu na świętość
miejsca, Pokazuje się, że ,,Słowo Boże"

nie straciło jeszcze niczego ze swej ży­
wotności, ale jest ciągle ,,mieczem roz­
dziela.jącym duszę od ducha".

Przez dalszy ciąg W. Tygodnia tj. od

poniedziałku do piątku wygłosił 6 ka­
zań ks. Pousard, oratorjanin, na nastę­
pujące kolejno tematy: Pogląd Chrystu­
sa na szczęście ludzkie, Dobrodziejstwa
wiary, Pokój sumienia, a dzisiejszy
świat Eucharystia, jako źródło życia,
Zwycięstwo Boga nad cierpieniem tudz-

kiem (W. Piątek). W W. Niedzielę zaś

ma być wygłoszone kazanie O ufności,
na Zmartwychwstaniu Chrystusa opar­
tej.

Konflikt między faszyzmem
a Kościołem.

W ostatnim tygodniu zaszły we Wło­
szech wypadki, które mogą mieć powa­
żne następstwa. Sprawa po krótce

przedstawia się w ten sposób: Partja, po­
lityczna nacjonalistów włoskich odbyła
dni temu kilka na Kapitolu kongres,
gdzie w im,ieniu katolików wygłoszono
kilka przemówień i uchwalono kilka re-

zolucyj, wyrażających bezwzględną zgo­
dę na ideologję faszyzmu. Na to zare­
agował ostro Pius XI. Na zebraniu die­
cezjalnego komitetu akcji katolickiej w

Watykanie dnia 1 kw.ietnia br. wygłosił
Ojciec św. mowę, — a raczej odczytał,
gdyż przygotował ją na piśmie, — w

któroj zaprotestował przeciw przema­
wianiu w imieniu katolików przez par-

tję nacjonalistów, oraz wyraził głębokie
zastrzeżenia co do stosunku faszyzmu
względem kościoła, przedewszystkiem
zaś względem wychowania młodzieży.
Mowę papieża zamieściło ,,Osservatore
Romano", inne pisma, które mowę tę
przedrukowały, zostały skonfiskowane.
Mussolini zaraz na drugi dzień wydał
dekret, mocą którego mają być w naj­
bliższych dniach zniesione wszelkie

związki katolickie młodzieży, poza ści­
śle religijnemi Państwo - powiada de­
kret — monopolizuje sobie całkowicie

wychowywanie fizyczne, zawodowe i o-

bywaielskie młodzieży i to nie tylko
szkolnej, ale i pozaszkolnej. Dekret ten

więc zaostrza niesłychanie rozporządze­
nie królewskie ze stycznia 1927 r, —

gdzie polecono rozwiązać stowarzysze­
nia młodzieży katolickiej tylko w mia­
stach ponad 20 tysięcy mieszkańców.

Dotąd jeszcze niewiadomo, czy dekre­
tem Mussoliniego świeżo wydanym ob­
jęte są także katolickie stowa,rzyszenia
młodzieży uniwersyteckiej, czy nie.

,,PopoIo di Roma" twierdzi, że nie.

O ile Mussolini będzie dalej podtrzy­
mywał teorję, żo państwo ma wyłączny
monopol wychowania młodzieży, to je­
steśmy w przededniu oficjalnego prote­
stu Ojca św. do całego świata, i kon­
sekwentnie w obliczu prześladowania
kościoła katolickiego we Włoszech, a

prawdopodobnie, także w obliczu upad­
ku faszyzmu. Sytuacja jest w każdym
razie bardzo poważna.

Walka protestantów
z katolikami w Ameryce.

r Bliskie wybory prezydenta Stanów

Zjednoczonych rozpętały w Ameryce o-

strą walkę między protestantami a ka­
tolikami, która to walka może się fa­
talnie skończyć dla ,,liberalnej republi­
ki". Sytuacja obecna ma następujące ce­
chy charakterystyczne: Społeczeństwo
a,merykańskie składa się z fiwu rodza­
jów emigrantów: starszych, pierwot­
nych, i młodszych. Pierwsi, pretendują­
cy do rangi ,,arystokracji" amerykań­
skiej, to przeważnie protestanci. Nie­
którzy z nich zaś, zwłaszcza Związek t.

zw, Ku - Klux - Klanistów, założony o-

kolo r. 1869 przez pastora Jamesa, zie-

ją wprost nienawiścią do katolików.

Dł’udzy zaś, emigracja młodsza, irlandz­
ka, polska, włoska i niemiecka, to lu­
dność przeważnie katolicka.

Warstwy te. protestancka i katolic­
ka, będące równocześnie warstwami

,,narodu" amerykańskiego, mają wypo­
wiedzieć się w sprawie kandydatury p.
Smitha, jak wiadomo katolicka i pre­
zydenta Nowego Jorku, a równocześnie

przeciwnika ustawy antyal.koholowej w

jej obecnem brzmieniu. Otóż protestanci
powiedzieli sobie, że Smith, dlatego, Iż

jest katolikiem, nie może być za żadną
cenę prezydentem St. Zjednoczonych,
choćby na kontr-propagandę trzeba by­
ło złożyć jeszcze drugą j trzecią setkę
miljonów dolarów. Katolicy zaś, mając
za sobą również poważne siły, stają ró­
wnież do walki w pełnym rynsztunku.
Kto jednak zna potęgę ,,prasy żółtej" w

Ameryce, pozostającej pod silnemi

wpływami protestantów i masonerji, ten

musj być co do zwycięst.wa Smitha pe­
symistą. Nie chodzi zresztą o sam wy­
bór, ale o argumenty, jakich się w pro­
pagandzie ze strony protestanckiej już
używa. Możemy z góry być pewni, że

blbjoteki antykatolickie zyskają nieje­
den ,,nowy zbiór" oszczerstw i kłamstw

rzucanych z taką wprawą przez prote­
stantów na kośc,iół katolicki już od cza­
sów Lutra. Walka wyborcza w Ameryce
może łatwo przerodzić się tam w walkę
religijną.

Pokazuje się i na tym przykładzie, że

jednak na dnie wszelkich walk ludz­
kich jest .,walka o dusze"...

Ks. dr. M,

Hierarchia katolicka na Hall zleinsklBi.
Według świeżego ,,Rocznika Papie­

skiego" (Annuario Pontificio), w’szyst­
kich kardynałów liczy kolegjum kardy­
nalskie 66-ciu, mianowicie 6 kardyna­
łów biskupów, 43 kardynałów kapłanów
i 9 kardynałów diakonów, 11 kardyna­
łów wyszło z zakonów, mianowicie:
kard. Piffl z regularnych zakonników
lateraneńskicli. kardynałowie Gasąuel i

Seredy z zakonu Benedyktynów, kardy­
nałowie Fpuehwirth, Boggiani i Rou-
leau z zakonu Dominikanów, Van Ros-

sum z Redemptorystów, Mistrangelo z

Pijarów, kardynał Hlond ze Zgromą
dzenia Salezjanów, kard. Lepicier z Ser-

witów’, kard. Ehrle z Tow. Jezusowego.
Pod względem narodowości 33 kardy­
nałów jest narodowości włoskiej, 7 --

francuskiej, 4 — hiszpańskiej, 4 — ze
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nocnej, 4 — narodowo.ści niemieckiej, 3
— angielskiej, 2 — polskiej, 2 — au­
striackiej i po jednym narodowości bel­

’gijskiej, kanadyjskiej, węgierskiej, por­
tugalskiej, c.zeskiej, brazylijskiej i ho­
lenderskiej.

Rocznik wylicza 1,125 diecezji, a więc
o 13 więcej, niż w 1927 r., 227 wikarja-
tów apostolskich (w 1927 r. — 224), 97

prefektur apostolskich (w r. ub. 94). W

1927 r. Ojciec św. kreował 7 nowych
kardynałów i mianował 69 nowych ar­
cybiskupów na miejsce zmarłych 69-ciu.

Stolica Apostolska posiada 22 nuncja­
tury, 6 internuncjatur, 19 delegacji apo­
stolskich. Korpus dyplomatyczny przy

Watykanie składa się z 11 ambasa,d (Ar­
gentyna, Beigja, Brazylja, Columbia,
Niemcy, Francja, Hiszpanja, Chile, Pe­
ru, Polska, Prusy; i 18 ministrów peł­
nomocnych.

Nowe ,,Annuario Pontificio" wymie­
nia po raz pie,rwszy nowoutworzoną ko­
misję papieską dla spraw rosyjskich,
której prezydentem ,jest kardynał Sin-

cero, a referentem Mons. DTIerhigny.

Konserwatyści do Sasa, demokraci do !asa!

,W klubie jedynki dają się zauważyć silne tarcia"

(Z politycznych sprawozdań dziennikarskich).

Gdzie kobiety rządzą...
We Francji jest szczególna wieś. Na­

zywa się Troissy i zapewne świat nigdy
nie usłyszałby o niej, gdyby nie ta oko­
liczność, iż jest to jedyna w świecie ca­
łym wieś, rządzona wyłącznie przez ko­
biety.

Naczelną władzą po’icyjną wsi jest
kobieta już od czasów niepamiętnych,
a nawet rada gminna składa się wyłą­
cznie z kobiet. Wszystkie inne stanowi­
ska urzędowe, jak bp. urzędnika stanu

cywilnego, naczelnika stacji i t. p. zaj­
mują również kobiety. Nawet zakłady
rozrywkowe podlegają bezapelacyjnie
władzy kobiet, wobec czego mężowie
trzymani są tam krótko, a o godzinie
9 wszystk,ie karczmy i inne tego rodzaju

zakłady muszą być zamknięte.
Tylko w ten sposób kobiety z Tro­

issy zdołały pracą pokoleń doprowadzić
do tego, że mężczyźni tamtejsi to prze­
ważnie domatorzy, rzad,ko odwiedzający
karczmy. A do tych rządów kobiecych,
trwających już od stuleci, tak się wszy­
scy przyzwyczaili, że ani jeden mężczy­
zna nie odważyłby się pomyśleć o za­
machu stanu.

Osobliwością innego zgoła gatunku
jest irlandzka wieś Bret. Tam znowu

mieszkają wyłącznie kawalerzy, a od lat
bardzo wielu nie widziano w Bret kobie­
ty. Wszystkie roboty, do których gdzie­
indziej bierze się niemal wyłącznie ko­
biety, mieszkańcy Bret wykonują sami.

Wielka Sobota jest pamiątką zstąpie­
nia Jezusa Chrystusa do piekieł i ocze­
kiwania Jego Zmartwychwstania.

Nabożeństwa Wie.lkosobotnie rozpo­
c!zyna obrząd Święcenia Ognia, na pa­
miątkę, że w- dawnych wiekach Kościo­
ła św. codziennie krzeszono ogień, po­
św’ięcano go i nim lampy i świece za^

pałano. Święcenie ognia odbywa się
na zewnątrz świątyni i jednocześnie po­
święca się pięć gran z wosku i kadzidła
zrobione do Paschału. Przy wejściu do

kościoła, kapłan nowopoświęconym o-

gniem zapala, jedną z trzech świec try-
angulu i przekiękając śpiewa Lumen
Cbristi (Światło Chrystusa). Na środku

kościoła zapala drugą świecę, a podcho­
dząc do ołtarza trzecią, ten sam śpiew
powtarzając, coraz wyższym tonem.

Tryanguł c,zyli trzy świece jednej w’iel­
kości i kształtu u dołu z sobą złączone,
wyobrażają Trójcę Przenajświętszą.
Święcenie Paschału czyli wielkiej świe-

cy woskowej, która wyobraża Chrystu­
sa Zmartwychwstałego, pełnego chwały
i jasności, w jakiej On światu po wyj­
ściu z grobu ukazał się. Przy poświę­
ceniu celebrans wkłada do pięć otwo­
rów Paschału tyleż ziarn czyli gran
zrobionych z wosku i kadzidła, uprze­
dnio poświęconych,, które oznaczają
pięć ran, jakie Chrystus na Krzyżu o-

trzymał. Paschał zapalają ogniem z

tryangułu a ogniem z Paschału zapa­
lają wieczną lampkę i świece kościelne.
Paschał po Rezurekcji stawia się przy

głównym ołtarzu, noszony bywa w cza­
sie procesji, zapalany na Ewangelję i

Magnificat i pozostaje tam do dnia

Wniebowstąpienia Pańskiego. Po do­
konaniu tego obrzędu, następuje odczy­
tanie dwunastu proroctw, co oznacza,
że w Chrystusie ,spełniło się wszystko,
co było przepowiedziane przez proroków
Starego Zakonu.

Następnie ce.lebrans przystępuje do

poświęcenia wody, używanej do Chrztu
św. Obrzęd święcenia wody polega na

odmówieniu modlitw i prefacji, zanu­
rzeniu zapalonego Paschału i dodawa­
niu do wody Olejów św,, przyczęm ce­
lebrans rozlewa ręką wodę na cztery
strony, co ozna,cza,, że wszystkie części
świata powołane są do Wiary św.

Dokonawszy poświęcenia wody, cele­
brans, przy śpiewie litanji do Wszyst­
kich Świętych, wraca do ołtarza i tu

u stopni leży krzyżem. Po odśpiewaniu
litanji rozpoczyna się Msza św., w cza­
si,e której na Gloria odzywają się orga­
ny i wszystkie kościelne dzwony, na

znak radości z mającego wkrótce nastą­
pić Zmartwychw’stania Pańskiego, któ­
re jest końcem smutku i żałoby, w ja­
kiej Kościół św. zostaje z powodu ob­
chodzenia pamiątki Męki i śmierci

Chrystusa Pana; dla tej samej przyczy­
ny przed Ewange’ją kapłana po trzy­
kroć śpiewa Alleluja, które jest hasłem

tej radości i w tłumaczeniu z hebraj­
skiego znaczy: weselcie się. Po ko-

munji kapłana rozpoczynają się krótkie

nieszpory.



Cud pod Biedronka.
Epizod z bojów w roku 1920.

Było to w przeddzień wyborów do

Sejmu. W kantynie siedziała groma­
da młodszych i starszych zuchów, ga­
wędząc na wszystkie możliwe tematy.
Ale rozmowa nie bardzo się kleiła. Kan-

tyniarz za żadną cenę niechciał postawić
alkoholu, a to w myśl surowego zakazu

generalnego komisarza wyborczego, pa­
pa Cara. Wiadomo zaś, że nasz żołnierz,
jak sobie nie popije, to fantazja w nim

usycha niby ten najdelikatniejszy kwiat

podczas dusznej, dżdżu i rosy pozbawio­
nej nocy letniej.

Kiepskie były zatem humory u braci

wojaków, gdy niespodzianie Staszek

Migdał, znany w kotnpanji gadativus,
ale przytem nie kompozytor żaden, tak

się odezwał:
- Słuchajcie, małpie ogony, co wam

teraz powiem. Wy wiecie, co jestem echt
Dziadkowe dziecko, i za naszego stare­
go dąłbym się djabłu na kunerolu usma-

rzyć Ale w bujdę, o cudzie nad Wisłą
nie wierzę. Kapitan już dwa razy wsy­
pał mi za to kasarniaka, a ja wam

trzeci raz mówię: ćmoje narodowe i nic

więcej! Nad Wisłą my wygrali, juści
przy pomocy Bożej, ale zawsze my i nikt

więcej Inaczej zaś było pod Biedronką.
Gdyby tam opieka Boża nie była z nami,
to dziś nie siedziałbym tu o suchej gę­
bie, nie szkalował na Cara, i wszystkim
posłom i senatorom najgorszego nie ży­
czył.

Biedronka jest folwark nad Styrem,
a dlatego tak się nazywa, bo między
łąkami leży i jak maki na nich zakwi­
tną, to całe osiedle z jej czarnemi da­
chami zupełnie jak biedronka wygląda.
Ano tam my pozycję mieli, ale już nie

jako ulany,, tylko jako piechota. Bo ko­
nie nam wybito do ostatniego kopyta,
a co się jeszcze uratowało, to do trenu

nam zarekwirowali. A walił wtedy na

nas sam Budienny z chmarą kozactwa.

Gdybyśmy wtedy mieli konie, to poszło­
by mu się naprzeciw, i tego starego zło­
dzieja na powrozie sprowadzilibyśmy do

głównej kwatery. A tak trzeba się było
dekować w zabudowaniach folwarcz­
nych, i czekać, aż się kozak z lasu wyr
chyli, aby bodaj z karabinu do niego
wysmalić.

Już my tak dwa tygodnie w Biedron­
ce biwakowali, prawie o świecie nie

wiedząc, a z pułku żaden rozkaz nie

przychodził, ani w tył, ani naprzód, jak­
by o nas całkiem zapomnieli. Prawda,
że i o kozakach ani słychu, ani dychu.
Wściec się było można z nudów, tem

bardziej, gdy bajki puskano, że z na­
szymi jest bardzo źle, że pod dziadkiem

kasztankę ubito, a Haller smary dostał

i do niewoli wzięty.
W takiej my niepewności żyli, gdy

nadszedł 15 sierpnia, jak wiadomo,
Wniebowstąpienie Panny Marji. I wte­
dy Kazek Bajdura mówi: co będziemy
tu siedzieli, jak pchły na luterskiem ka­
zaniu? Chodźmy bodaj do kościoła Mat­
kę Boską o jakąś odnianę prosić, sko­
ro karabiny nam rdzewieją i ani do

wron strzelać nie wolno. A kościół był
za nami o jakie pól mili. Ano niby wszy­
scy zgoda. Tylko ja mówię: chłopy, miej-
cie rozum i sumienie, przecie nie można

placówki ani na te godzinę zostawić, bo

djabei nie śpi, i mogą akurat te psie
chwosty zwiedzieć się o tem i wpaść do
Biedronki. Ale Bajdura, że to zawsze wi­
cher był i ryzykant (szmendefera nie

gra! inaczej jak dziesięć groszy za

punkt) nabuntował tamtych i poszli,
mnie tylko jednego na jakiś wypadek
zostawiając. Choć szarża, ale nie mo­
głem ich bardzo odmawiać, tembardziej,
że chcieli jeno mszy świętej wysłuchać
i w te pędy wracać.

Ano poszli, a ja siedzę sobie przed
stajnią, papierosa kurzący, gdy z lasu

wysuwa się jeden kozak, potem drugi,
trzeci, coraz więcej, aż zebrała się ich

sotnia cała, a może i więcej, i walą pro­
sto na folwark. Gdybym tak miał wtedy
maszynówkę, a Jędrek Kiczała byłby ze

mną, to żaden z tych psubratów nie zna­
lazłby z powrotem drogi do lasu. Ale pu­
kać do nich w pojedynkę z karabinu?

Poznaliby zaraz, że niema komu bronić

pozycji i śzliby tem śmielej. A tak. goto­
wi mleć podejrzenie,- że się zasadzkę na

nich naszykowalo i będą pow=oli tylko i
ostrożnie następować. I pokazało się,
żem dobrze kombinował. Bo jechali kro­
kiem z początku, jakby się czego bali
i niepewni byli. Ale im bliżejj, tem

śmielsi się stawali, a nawet dodawali so­
bie ducha spinając konie i krzycząc:
ura! ura! Myślę sobie: podjadą całkiem

blisko, to parę draniów ze strychu za­
strzelę, a potem niech mnie zaciuka-

ją albo i zak!ują swoimi szpikulcami.
Już począłem mierzyć do jednego z ich

starszyzny, gdy nagle cała ta banda za­
trzymała się, kilku z nieb dało ognia w

stronę folwarku, a potem jak nie na­
wrócą, jak nie zacz,ną rwać zuriick do
lasu, to mogłeś myśleć, że ich wszystkie
zarazy gonią. Ja bęcnąłem z karabinu
za nimi parę razy i ten mój kozak fajt-
nąl z konia na ziemię. Za chwilę z koza­
ków ani śladu i tylko tumany kurzu że

las przesłoniły. ł.eb mi pękał, co się sta­
ło, ale samemu wychodzić było jeszcze
nieprzezpiecznie. Tymczasem tamci wra­
cali już z kościoła i jak posłyszeli strza­
ły, tak w te pędy przybiegli na pozycję.
Opowiadam im, co się za dziw stał, ale

wierzyć nie chcieli. Podchodzimy tedy
do kozaka, co to ranny leżał o jakie sta­
janie, opatrujemy go i pytamy, czemu

tak wyrywać zaczęli, zanim my nibyto
ogień na nich otworzyli. Moskalisko

ślepia na nas wywalił i powiada, że jak
już niedaleko folwarku byli, to z za bu­
dynków wysuwać się zaczęły przeciw
nim szwadrony naszych (niby polskich)
ułanów i stanąwszy w szyku gotowali
się do ataku. Nawet komendy starszy­
zny słychać było... Widząc zaś, że nam

nie poradzą, woleli zawrócić.

My patrzymy na siebie i nie wiemy,
czy szelma kpi z nas albo b!erze nas na

kawał. Ale kozakowi postrzelonemu w

starą panią nie żarty były w głowie.
Klął się na Jej Bohu i na Światają Ma­
ryję, że prawdę mówi. Koniec końców
trzeba mu było uwierzyć. Matka Boska

sprawiła, że te dranie bolszewickie

wizję mieli, zlękli się i zwiali. To był
ten prawdziwy cud pod Biedronką. Bo

to, co nad Wisłą się stało, to nie żaden

cud. Sprali my wtedy złodziejów, bo

polskiemu żołnierzowi żaden inny nie
dorówna. Tylko że Dziadek lubi się po­
chwalić nawet czemś takiem, co nie jest,
i dlatego nabujał nas cudem nad Wisłą,
aby naród myślał, że samo Niebo szta­
mę z nim trzyma,.

ścianie, tam zegarek schował i tapetę
znowu zalepił. Mogli go długo szukać,
CO?

_

Pan zaś zauważyłeś, że podłoga
czy też meble są zaprószone rumowi­
skiem z wydrapanej ściany i w ten spo­
sób dotarłeś pan do tej skrytki. Nie­
prawda?

_ Kiepski Sherłok Holmes z pana.
Kto wydrapuje ścianę, ten pamięta i o

tem, aby starannie usunąć ślady swej
roboty. Moja metoda była nieco bar­
dziej skomplikowaną. Matka zapewni­
}a ’mnie, że syn prawdopodobnie nie wy­
niósł zegarka z domu, bo za cenę 5.000

złotych chciał go natychmiast zwrócić.
Na moje pytanie zaś, kiedy zegarek był
ostatni raz nakręcony, powiedziała, że

20 godzin temu. Miałem więc dwie wska­
zówki: zegarek jest ukryty w jednym z

pokoi panicza i jeszcze chodzi. Udałem

się więc do uniwersyteckiego gabinetu
fizykalnego, pożyczyłem tam mikrofon,
i przykładając go do mebli i do ścian w

mieszkaniu synala, posłyszałem naresz­
cie tykanie zegareczka. Teraz było już
łatwo odnałeść jego schowek.

_ Będą ludzie z tego świstacza ma-

minych zegarków!
_ Ba, to nie pierwszy jego kawał.

Gdy był jeszcze studentem, buchnął
matce kosztowne futro karakułowe i dał

je jakiejś swojej Filomenie. Matka spro­
wadziła mnie, abym futro odebrał, ałe
bez skandalu. Wyśledzić tę dryzdę, któ­
ra w jej karakułach paradowała, było
łatwo. Ale odebrać! Dziewczyna prędzej
pozwoliłaby skórę żywcem złupić ze

Siebie. Nawet gdy przychodzili pod
Strzechę na kolację, to ona we futrze sie­
działa w obawie, aby go jej kto nie por­
wał. Co ja nie robię - wieczorem na

ulicy oblałem jej z tyłu futro białym po­
kostem. Taką plamę łatwo jest wywa­
bić bez śladu i bez uszkodzenia futra,
ale trzeba ją trzymać nad rozgrzanym
parującym eterem. Oni o tem nie wie­
dzieli, no i nie umieliby tego zrobić,
więc oddali futro do pralni chemicznej.
Jest ich pięć w Poznaniu. Obszedłem

wszystkie na trzeci dzień, a wiedząc, w

której jest futro, przyszedłem tam z jed­
nym kolegą z policji państwowej i futro
odebraliśmy pą .wszelkiej fórmTe jak,ą’, . j
skradzione. Gdy w parę dni później ta

dryzda przyszła do pralni futro odebrać,
a powiedziano jej, że futro policja skon­
fiskowała, to z wściekłości zbiła szybę
wystawową i podarła tam jakieś odda­
ne do wyczyszczenia szmaty.

- Dobrana para, ten syna! i jego
Dulcynea!

— Słuchaj pan jeszcze. Ten jedyna­
czek (jest jedynakiem i dlatego wszyst­
ko mu uchodzi) tamtego roku poderżnął
mamę na wekslu, weksel zrealizował i

pojechał ze swoją dziewczyną rozbić
bank w Copotach. Matka dowiaduje się
o tem i telefonuje mi, abym na miłość

Boską nie pozwolił mu grać, bo jak raz

zasmakuje w ruletce, to z czasem prze­
gra cały majątek. Pędzę ja do Copot
i przyjeżdżam tam tego samego dnia, co

i oni. Idę do kasyna i kupuję bilet wstę­
pu, a że mnie tam znają, więc się zwie­
rzam w dyrekcji, że mam polecenie pil­
nować podczas gry pewne magnaciątkó,
które cierpi na manję prześladowczą,
i jeźli przegra paręset złotych, to jak
amen w pacierzu zastrzeli krupiera.
Może pan się domyślić, że panicza nie

wpuszczono do kasyna, co im zresztą
wolno, bo regulamin powiada, że dy­
rekcja może gościowi odmówić wstępu
na salę gry bez podania powodu.

— I cóż zrobili?

— Najpierw planowali, aby pojechać
na ruletkę do Ostendy. Ale nim wydo­
byli zagraniczne paszporty, pieniądze im

się rozeszły w Gdańsku na różne głup­
stwa i musieli wracać do domu.

- Wie pan o nich jeszcze co?
- Na razie chyba dosyć. Ten kawa­

ler ma dopiero 22 lat.

— W każdym razie obiecujący mło­
dzieniec.

S’afiar serca.

Gdy Człowiekowi dzieło się poszczęści,
W które miał wiarę wielką i niezłomną,
Wtedy pęcznieje radością ogromną —

I chciałby serce rozdzielić na części.

I wszystkim ludziom smutnym i stro

jąkanym,
U których rzadko wróżka szczęścia gości
Dać chociaż trochę tej swojej radości
Gestem rozrzutnym, szalonym, pijanym.

Więc przyjdźcie wszyscy synowie bo,-
f!eści

Nikomu dzisiaj nie odmówię daru --

I pijćie z serca mojego puharu
Jak długo starczy jego słodkiej treści.

A gdy zabraknie już wszelakich danin
I gdj wyczerpie się serca skarb drog:
Zostanę cichy, dobry i ubogi
Poeta słońca, biedny Franciszkanin.

Henryk ZbierzchowikL

Trzy Stawały młodego lowelasa.
Z opowiadań prywatnego detektywa.

Jechałem z Poznania do Bydgoszczy.
W tym samym przedziale wracał do do­
mu anój znajomy, z z.awodu prywatny
detektyw. Spytałem go, co robił z Po­
znaniu.

- Miałem lara bagatelną sprawę. Sy-
nalek świsnął mamusi drogocenny, bo

platynowy a brylantami wysadzany ze­
garek. Okradzionej nie tyle chodziło o

wartość zegarka, ile o to, że był to fami­
lijny, pamiątkowy kawałek. Nie wypa­
dało zaś znanej rodowej arystokratce
oddawać sprawę przeciw własnemu sy-

! nowi policji państwowej, więc zate’efo-
nowaia do mnie, abym natychmiast

! przyjechał.
| — Skądżcż ona wiedziała, że to syn
’ją okradł?.

— Bo synuś postawił jej alternatywę:
zabrałem zegarek i albo mama wykupi
go odemnie za 5.000 zł., albo jadę do

Warszawy, aby go tam puścić między
żydów. I dał matce 24 godzin czasu do

namysłu. Mamusia zaś, choć ciężko bo­
gata kobieta, wołała mnie sprowadzić
i ofiarować mi 600 zł. za odebranie ze­
garka synowi

— 1 odebrałeś pan?
— W przeciągu pół godziny.
— W jaki sposób?
- Synal obok swej mamy zajmuje

trzy apartamenta. Gdy przyjechałem,
nie było go w domu A wie pan, gdzie
schował zegarek? W swojej sypialni
tuż pod sufitem odlepił maleńki kawa­
łek tapety, wydłubał pod nią dziurką w



O Hodowli kanarków.
Kanarka przywieziono do Europy przed 400 laty, - Śpiew dzikiego kanarka jest
nieporównany, — Niemcy eksportują co roku miljon kanarków, — Mogą one

i w Polsce stać się źródłem poważnych dochodów,
Kanarek jako ptaszek pokojowy zna­

ny jest w krajach europejskich od prze­
szło trzystu lat. Pierwszy opisał go w

swej historji naturalnej niejaki Konrad

Gessner, w r. 1555. Pisał o nim również
Aldrovadis w r 1610, lecz dopiero Olina
dał pierwszy rzeczowy opis kanarka w

r. 1622, a w parę dziesiątek lat później
zaczęto się zajmować hodowlą kanarka

w samej Europie. Początek dał Tyrol.
Za ich wzorem poszła później Hiszpa-
nja i Portugalja. W krajach niemiec­
kich znacznie później zaczęto się. zajmo­
wać hodowlą kanarka, tu jednak doszła

ona do pełnego rozkwitu, zwłaszcza w

górach harceńskich.

Kanarek kędzierzawy holenderski,

Kanarek (Frigilla Cąnaria) pochodzi
z wysp kanaryjskich. Wedle opisów
Humboldta (17991 niezficzoria ilość tych
ptasząt ma znajdować się na Tenery-
iie, w okolicach miast Oratowa i Saint-

Croix, oraz na wyspach Gran - Ćanaria
i Monte - C!ara. Pozatem ma również

znajdować się na wyspie Madeirze i na

wyspach azorskich.
Kanarek nasz pokojowy jest kanar­

kiem sztucznie wychowanym, dzięki u-

miejętnemu krzyżowaniu z innymi pta­
kami, a także z powodu zmian klima­
tycznych uległ przeobrażeniu pod
względem upierzenia i śpiewu. Śpiew
dzikiego kanarka, wedle opisów zna­
nych podróżników, ma być wprost nie­
porównany.

Ponieważ kanarki hodowano w Euro­
pie roz,maitymi systemami, przyczem
za cel obierano sobie, albo śpiew, albo

upierzenie, przeto ostatecznie podzielo­
no kanarki hodowane na trzy grupy, a

mianowicie: 11 na rasę niemiecką, 2)
holenderską i 3) angielską.

Pod względem śpiewu najlepszą jest
rasa niemiecka, która dzieli się na dwie

odmiany: 11 kanarek pospolity, 2) kana­
rek szlachetny, czyli harceński.

Pod uwagę brany jest wyłącznie ka­
narek szlachetny (harceński), którego
śpiew jest objęty uszlachetnionemu tu­
rami i ściśle ustalony nazwami. Śpiew
kanarka szlachetnego jest bardzo różno­
rodny, a cechą jego mogą być turkoty,
wodne tryle, glugotki, srokle itp.

Rasa niemiecka pospolita, jak ró­
wnież rasa holenderska i angielska ró­
żnią się bardzo upierzeniem, bądź też

kształtem budowy. Śpiew tych ptaków
nie dorównuje pod żadnym względem
śpiewowi ptaków harceńskich.

W krajach niemieckich hodowla ka­
narków stała się pokaźnem źródłem do­
chodów, i rok rocznie eksportuje się
stamtąd około miljona tych ptasząt, co

już samo wskazuje, że wpływające z te­
go pieniądze wzbogacają kraj.

Kanarka można krzyżować z Czyży­
"kiem, szczygłem, z gilem najtrudniej
W racjonalnej hodowli niema to zasto­
sowania, ponieważ zamiłowani hodowcy
dążą io uszlachetnienia śpiewu, a krzy­
żowanie z dzikiemi ptakami nadaje
śpiew pospolity, wreszcie ptaszki zro­
dzone z podobnego kr,- .; żowanta są

niepłodne,

Kanarek belgijski garbaty.

W Polsce posiadamy kanarki impor­
towane z Niemiec i tu w dalszym cią­
gu wybitniejsi hodow’cy w umiejętny
sposób utrwalają i uszlachetniają
śpiew W Polsce również odbywają się
w różnych częściach kraju wystawy
kanarków, połączone z konkursem śpie­
wu, na których to miłośnicy mają spo­
sobność zapoznać się z posiadanym ma­
terjałem, który nie ustępuje kanarkom

zagranicznym, ale owszem śmiało po­
wiedzieć możemy, że o iie nie prześci­
gamy je, to jednak stoimy z niemi na

równi. Organizacje kanarcżarskie w

Polsce dokładają wiele starań i zachę­

Kanarek angielski garbaty.

cają swemi odczytami do prowadzenia
racjonalnej hodo,wli szlachetnych ka­
narków. Hodowla kanarków jest mi­
łym i przyjemnym sportem i w miarę
rozwoju może przynieść w naszem ży­
ciu gospodąrczem pokaźne dochody.

Władysław świeży.

tflozmaitośti.
Pewien malarz wystawił w salonie

swój obraz, na którym było dwóch lu­
dzi tylko: jeden w koszuli a drugi zu­
pełnie nagi. Pod obrazem dał podpis
,,Proces".

— Dlaczego to ma być ,,Proces"? —

pytają go znajomi.
— Bardzo proste — odpowiedział. —

Ten w koszuli proces wygrał, a ten go­
ły go przegrał.

Ten sam malarz wystawił innym ra­
zem płótno które cale pomalowane by­
ło czerwoną farbą. Podpis ,,Przejście
żydów przez morze Czerwone".

— Gdzież są żydzi? gdzie Faraon? —

pytają go znajomi.
— Żydzi — odpowiada — już się

szczęśliwie wydostali na brzeg, a Fara­
on ze swojem wojskiem już utonął.

Adwokat i jego uczeń.
Łamigłówka prawnicza,

Do pewnego adwokata wstąpił na

praktykę uczeń, obiecując swemu mi­
strzowi wysokie honorarjum za naukę,
ale w tym tylko wypadku, jeżeli zaraz

pierwszą sprawę, z jaką stanie w są­
dzie po skończonej nauce, wygra.

Gdy atoli ukończył już naukę u ad­
wokata, nie chciał żadnej obrony czy
też skargi podjąć się w sądzie, a nale­
gającemu o zapłatę adwokatowi odpo­
wiadał sta’e: nie wygra.łem jeszcze ża­
dnej sprawy, więc nie jestem zobowią­
zany płacić;

Wtedy adwokat zaskarżył go do są­
du o należne mu pieniądze, a spotkaw­
szy swego ucznia, powiada do niego:

- Teraz, ptaszku, dostanę ja ciebie.
Bo jeśli sprawę ja wygram, to na mo­
cy wyroku musisz mi honorarjum za

naukę zapłacić. A wygrasz ty, to tem­
bardziej zapłacić musisz, ponieważ
spełnił się zasadniczy warunek, że po
pierwszej wygranej twojej należy mi się

umówiona zapłata.
Ale uczeń rozśniiał się adwokatowi w

nos, mówiąc.
— Mylisz się, mistrzu. Jeżeli ja W’y­

gram proces, to tem samem sąd orze-

knie przecie, że nie jestem ci nic wi­
nien. A wygrasz proces ty, to tem bar­
dziej nic ci płacić nie potrzebuję, ponie­
waż przegrałem mój pierwszy proses,
a tem samem niedopełniony został kar­
dynalny w’arunek, pod jakim do zapłaty
się zobow’ią)załem.

Pytanie teraz, który z nich obu ma

słuszność?

=k

Redakcja nasza, za trafne rozstrzy­
gnięcie tego sporu, wyznacza jako na­
grodę powieść Sienkiew’icza ,,Quo va-

dis". Naturalnie ten ją otrzyma, kto

pierwszy przyśle należyte rozstrzygnię­
cie tej zaw’i?ej kw’estji prawniczej. U-

praszamy i pp. adw’okatów o ic,h opinję.

Facecje o Selmie nieboszczyku.
Z zapisków byłego posła.

Gdy zeszłego roku nastąpić miało

całkow’ite, u nas w’idzialne zaćmienie

księżyca, jeden z posłów’ (taki, co to

prochu nie wynalazki pewnie nigdy nie

wynajdzie) zw’rócił się do znanego mu

o.sobiście dyrektora obserwatorjum
warszawskiego z prośbą, aby jemu i je­
go żonie pozwolił obserwow’ać przebieg
zaćmienia przez teleskop. Dyrektor się
z.godził i polecił posłowi stawić się w

obserwatorjum na godzinę 6 w’ieczorem,
tj. na początek zaćmienia.

Niestety, pani pcślina tak długo kry’­
gowała się przed lustrem, że szanowna

para małżeńska zjawiła się w obserw’a­
torjum w dwie godziny później,

— Ależ panie poś!e— mówi mu słu­
żący obserwatorjuan - już dawno jak
się zaćmienie skończyło.

— Nie szkodzi, mój kochany. Zamel­
duj nas tylko u tw’ojego dyrektora. On.

jest moim dobrym przyjacielem i każę
z pewnością zaćmienie pow’tórzyć.

Jeden z posłów minionego Sejmu
miał zwyczaj czernić sobie włosy na

głowie, a brodę pozostaw’iał siwą.
Ci jego koledzy, którzy nie wiedzieli

o tej manipulacji, dziwili się tak nie­
zw’ykłemu — jak im się zdawało - wy­
brykow’i natury. Ale gdy raz była o tem

mowa w obecności Witosa, ten rzeki:
- Nie dziwcie się, panowie. Widocz-

nie nasz kolega w’ięcej pracuje gębą niż

mózgiem.

Jeden z posłów otrzymał Polonię Re-

stitutę. Poprosił więc o audjencję u

prezydenta Mościckiego, aby’ mu za to

odznaczenie podziękować. Gdy się już
znalazł wobec głowy państwa, mówi:

-- Panie prezydencie, dalibóg nie je­
stem godzien...

— Wiem ja to, w’iem — przerywa mu

Mościcki — ale Barteł tak prosił za pa­
nem że mnsiałem ustąpić.

=k
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Było to w’ dniu śmierci Reymonta. Do

grupki rozmaw’iających w Sejmie po­
słów podchodzi ich kolega S. i pyta:

— Wiecie już o tych dwóch katastro­
fach, o Reymoncie i o Grabskim?

— Nie. Cóż się stało?
— Reymont umarł, a Grabski jeszcze

żyje!

Chińskie karły do grania.

Mnóstwo wynalazków i pomysłów, co dó

których sądzimy, że są płodem europejskie­
go mózgu, przyszły do nas ze Wschodu, a

g!ównie z Chin. Dotyczy to i prochu, który
móg! niezależnie wynaleźć mnich Schwarz,
alo znany on był jużfw Chinach jeszcze w

erze przedchrześcijańskiej.
To samo dotyczy kart do grania. W’e­

dług zapodań wymyślono je dla króla

francuskiego Karola, który będąc głupawy,
cały dzień, grał w karty tylko. Wynika z

tego, żo krzywdę się robi dzisiejszym mo­

narchom. wytykając im ich upośledzenie
umysłowe; Odziedziczyli je po prapradzia-
dach i z tem należy się pogodzić.

Otóż co do tych kart. Nie jest to wymy.sł
dworaków francuskich dla niespełna rozu­
mu pomazańca na tronie, bo w Chinach

przed wielu wiekami karty do grania były
w użyciu. A podobizna ich, którą podaje­
my, dowodzi chyba najlepiej, że ów ,,wyna­
lazca" kart wzorował się na kartach chiń­
skich, tak wielkie jest, między europejskie-,
mi i chińskiemu kartami podobieństwo,.
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Zwyczaje noku(ne królfiw polskich.
Obecnie,,_ kiedy konstatujemy tyle

brutalności w życiu publicznem, tru­
dno nam sobie nawet uprzytomnić,
jaka pobożność i pokora kierowała
w wiekach średnich czynami nietyl­
ko ludzi zwyczajnych, czy dostojni­
ków, lecz nawet samych władców.

Były to czasy, kiedy określano
wielkość człowieka wedle potęgi je­
go wiary w Boga i Opatrzność. Były
to czasy światopoglądu religijnego,
wedle którego Opatrzność kierowa­
ła losem królestw, narodów oraz lu­
dzi poszczególnych; wedle tego świa­
topoglądu łaska Boska była tą potę­
gą, która decydowała o wyniku de­
cydujących dla jednostki i zbiorowo­
ści zdarzeń. Dlatego to monarchowie
ówcześni uprawiali częstokroć te

praktyki religijne, które mogły przy­
sporzyć im łaski Opatrzności.

Z takich pobudek cesarz niemiec­
ki Otto III Hohenstauf szedł pieszo
do grobu Św. Wojciecha w Gnieźnie,
z tych samych pobudek nasi królo­
wie również oddawali się nawet naj­
cięższym praktykom religijnym.

Posłuchajmy, co kronikarz Gall
mówi o ceremonjałe pokutnym króla

naszego Bolesława Krzywoustego.
Mianowicie, mimo, że Bolesław

Krzywousty sprawował rządy potęż­
nego królestwa i niepewny był po­
koju ze strony różnych wrogich lu­
dów, jednak powierzając siebie i o-

bronę swego królestwa potędze Bo­
żej, dokonał pielgrzymki pokutnej

do św. Idziego i św. króla Stefana,
z największą pobożnością.

Przez dni 14 pokuty pościł, po­
przestając na posiłku Chlebem i wo­
dą. Codzień też od miejsca noclegu
tak długo szedł bosemi stopami wraz

z biskupami i kapelanami, aż skoń­
czył odmawianie godzinek o Najśw.
Pannie, dziennych godzin kanonicz­
nych i 7 psalmów pokutnych z lita­

nia, a częstokroć po wigiljach za

umarłych dodawał też kurs psałte­
rza.

Taką pobożność i gorliwość oka­
zywał w obmywaniu nóg ubogim i
dawaniu jałmużny, że żaden potrze­
bujący wsparcia nie prosił go bez­
skutecznie o zlitowanie.

Przez całe Węgry przyjmowany
był ogromnie religijnie przez wszyst­
kich; wszędzie towarzyszyli mu u-

rzędnicy królewscy i służba, a spe­
cjalni powiernicy królewscy dawali
znać królowi, gdzie zgotowano mu

przyjęcie. A gdy ktoś wydawał się
gorliwiej go przyjmować, mówiono
o nim, że sobie zaskarbi przyjaźń i

łaskę królewską za to.

Z taką samą pobożnością ducho­
wą, dokonał Bolesław powrotu ze

swej pielgrzymki, jednakże w’raca­
jąc do swego królestwa nie wyrzekł
się życia pokutniczego i stroju piel­
grzymiego, lecz wytrwał w tym sa­
mym charakterze pielgrzymim, uda­
jąc się aż do grobu św. męczennika
Wojciecha, by tamże odprawić uro­
czystość Wielkanocy. Im bliżej z każ­
dym dniem dochodził do stolicy św.

męczennika, tem pobożniej, wśród
łez i modlitw’, postępował naprzód
bosemi stopami.

Gdy zaś w’reszcie przybył do mia­
sta i grobu św. męczennika, jakże o-

gromne rozdaw’ał jałmużny ubogim,
ileż ozdobnych kosztowności złożył
na ołtarzach kościoła!

Tak wyglądały praktyki religijne
naszych pierwszych królów, którzy
dbali nietylko o byt materjalny pań­
stw’a, lecz także o pomoc i opiekę 0-

patrzności.
Wiemy z historji, że czasy rządów’

Bolesława Krzywoustego były św’iet­
ne i bogate w tryumfy polskiego i-
mienia.

Stracenie t. zw. bandytów polskich
w Paryżu.

Paryż. Onegdaj rano zostali ścięci
dwaj hersztowie bandyckiej szajki, Po­
lacy Zinczuk, znany pod pseudonimem
,,Władka" i Pachowski, którzy zostali
skazani na karę śmierci przez trybunał
paryski jeszcze w listopadzie ub. roku.
Wniesiona przez obrońcę obu skaza­
nych, adwokatkę Erlichówną, prośba o

ułaskawienie została przez prezydenta
republiki odrzucona. Ponieważ według
ustawodawstwa francuskiego obrońca
musi być obecny przy egzekucji swoich

klijentów, był to pierwszy wypadek we

Francji, iż w tym charakterze asysto­
wała przy egzekucji kobieta. Obaj ska­
zańcy zachowywali się do ostatniej
chwili spokojnie. Mają oni na sumie­
niu 68 kradzieży, 9 morderstw oraz sze­
reg usiłowanych zabójstw.

Magistrat berliński przeciw udzielania

pociechy religijnej w szpitalach.
Berlin. Magistrat dzielnicy Ber­

lina Neukoeln zabronił księżom odwie­
dzania szpitali miejskich. Wobec tego
katolickie związki z całego Berlina u-

rządziły olbrzymią demonstrację prote­
stacyjną, w której wzięło udział prze­
szło 15.000 osób. Na wiecu wypowiada­
no się przeciwko podobnemu samowol­
nemu postępowaniu i domagano się
zniesienia zakazu. Po wiecu ruszył po­
chód przez u!ice miasta.

Runięcie historycznej wieży.
Paryż. W Tours runęła starożytna

wieża, wybudowana pod koniec 8-mego
stulecia. Według legendy w wieży tej
miała być pochowana żona Karola Wiel­
kiego. Wskutek katastrofy uszkodzone

zostały dwa położone w pobliżu wieży
domy. Nikt z ludzi nie ucierpiał, gdyż
runięcia wieży spodziewano się od

dawna, uprzednio zaś zamieszkujący te­
reny pobliskie wieży mieszkańcy Tours
z zarządzenia władzy wynieśli się ze

swoich siedzib,

Zamach w szwedzkim porcie wojennym.
Sztokholm, 5. 4. (Pat.) W szwedzkim

porcie wojennym Kailskronie rzucono

wczoraj o godz. 23 20 w pobliżu arsenału

morskiego bombę, która wybuchła po­
wodując wypadnięcie w sąsiednich bu­
dynkach znacznej ilości s,zyb. W domu,
obok którego nastąpił wybuch, znajdo­
wał się tylko kapitan okrętu Bachmei

ster, który nie odniósł żadnego szwan­
ku. Sprawcy zamachu dotychczas nie

wykryto.

Pożar w ekspressle.

Zurych. W Orient Expressie, zdą­
żającym z Zurychu, w jednym z wago­
nów Ii-ej klasy naskutek wadliwego o-

grzewania wybuchł pożar. Pożar roz­
szerzył się na wagon bagażowy i restau­
racyjny. Dzięki bliskości stacji Flumis,
na której pociąg zatrzymano, pożar zdo­
łano zlokalizować do wymienionych
trzech wagonów. Ofiar w ludziach nie

było.
Cholera na statku.

Singapore. Japoński statek, któ­
ry wyruszył stąd przed dwoma dniami
z 780 emigrantami do Afryki, powrócił
dop ortu. Na statku tym wybuchła za­
raza cholery. Z pośród podróżnych
zmarło już 7 osób.

Straszne skutki trzęsienia ziemi.

Konstantynopol. Według o-

statnich wiadomości z wilajetu smyr-
neńskiego, wstrząśnienia ziemi trwają
w dalszym ciągu. Na podstawie dotych­
czasowych informacyj stwierdzono, iż
liczba zabitych przewyższa 100 osób i 80

ciężko rannych. Niektóre ulice w Smyr­
nie zostały dosłownie rozdarte na kilka

części. Jedna rysa ma 25 metrów dłu­
gości i przeszło 5 mtr. szerokości. We­
dług informacyj uzupełniających wczo­
raj wieczorem wstrząśnienia ziemi w

okęgu smymeńskim były nieco lżejsze.
Ogólna ilość zniszczonych domów obli­
czona jest ostatnio na przeszło 2.000 .

Ze świata kobiecego.

0 modzie.
Moda obecna jest przedmiotem zain­

teresowania nietylko kobiet. Przedsta­
wiciele ,,brzydszej" połowy rodu ludz­
kiego zajmują się nią także i dzielą na

gorliwych jej zwolenników i takich,
którzy ze świętem oburzeniem na nią
piorunują. Bezwarunkowo ma moda

dzisiejsza, jak zresztą wszystko na świę­
cie, odwrotną stronę medalu, nie mo­
żna zaprzeczyć wszakże, że jest wy­
godna i higjeniczna.

Dziś, gdy kobiety narówni z mężczy­
znami prawie poświęcają się pracy za­
wodowej, nie do pomyślenia by były,
by czyniły to w długich sukniach i fry­
zurach naszych matek i babek.

O ileż praktyczniejszą jest krótka

spódniczka z jumperem i po paziowsku
przystrzyżona główka, od sukni z tre­
nem, nałożonej na wynaturzający figu­
rę gorset i rusztowania z postichelów
i loków, ułożenie których zajmowało
pół dnia wytwornej pani.

Wrogowie mody obecnej zarzucają jej
nawet niehjgjeniczność. Z tem zgodzić
się już nie możemy. Dzisiejsza modna

pani nie potrzebuje wychodząc ,na uli­
cę dźwigać w ręku ciężkich fałd, by nie
zmiatać spódnicą kurzu z chodników,
nie ściska figury swej gorsetem, może

oddawać się sportom i spacerom z całą
swobodą ruchów, nie krępowanych
skomphkowanem ubraniem. Nigdy też

nie było tak dużo młodych kobiet, jak
obecnie. Wysportowana, elastyczna fi­
gura obecnej elgantki, ruchy nie hamo­
wane ciasnym gorsetem, nie mówiąc
już o krynolinach czy turniurach, po­
zwala zachować sylwetce nawet star­
szych osób wygląd młodzieńczy, (A pu­
der, a karmin to nic?! — Przypisek ze-

cera).
Zachowanie umiaru w stosowaniu się

do przepisów mody obecnej jest jednak
konieczne. Przesada tutaj bywa wprost
karykaturalną, może ośmieszyć lub na­
wet zohydzić najładniejszą osobę.

Moda krótkich sukni nie dowodzi je­
szcze, by sukni tych wogóle nie było.
Po chłopięcemu przystrzyżona główka
nie upoważnia do męskich manjer i za­
traty kobiecości.

Kobieta, posiadająca zmysł estetyczny
i dystynkcję, potrafi wybrać z pośród
lansowanych przez krawców modeli to,
co jest rzeczywiście ładne, zachować
tak wdzięczną w modzie obecnej pro­
stotę, a sportowy strój, czy krótkie wło­
sy nie przeszkodzą jej do pozostania
jednak w każdym calu — kobietą.

Z tajników kuchni warszawskich.
Czemu Jest drogi koftet wieprzowy i z czego składa się

,,siekanka rzymska".

,,Rzeczpospolita" umieszcza ciekawe

rewelacje z tajników fabrykacji obiadów

,,klubowych". Pismo domaga się urzą­
dzenia wielkich jadłodajni, według wy­
mogów higjeny.

Jeden z wybitnych fachowców i znaw­
ców sztuki kulinarnej zbadał specjal­
nie wszystkie potrawy wymienione w

jadłospisie przeciętnej restauracji i do­
szedł do wprost przerażających wyni­
ków. Oto, co pisze:

Osławiony kotlet wieprzowy, którego
cena zależnie od dzielnicy wynosi 1,80
2,50 składa się z kawałka mięsa wagi
25 gramów, oraz mąki, bułki i wody
wagi 42 gramów. Ca,ła ta mieszanina

smażona jest na ziełezałym łoju i dwa

razy maczana w klajstrze z mąki i wody.
Popularne obiadowe ,,siekanki" tzw.

szumnie ,,rzymska" sporządzona jest z

najrozmaitszych odpadków mięsnych,
gotowanych, pieczonych i nawet suro­
wych. Odpadki te zmieszane z tartą
cebulą i kartoflaną mąką oraz kawałka­
mi suchych bułek, są oblewane ,,ape­
tycznym" sosem i podawane zgłodnia­
łemu konsumentowi, który pałaszuje to

wszystko z apetytem, jako że ,,czego oko
nie widzi — to,., żołądek trawi"!

Smaczny sos apetycznie pokrywający
białe kartofelki, jest owocem ciężkiej i

żmudnej a skomplikowanej pracy ku­
charza i pomywaczek. Należy bowiem
zebrać skrzętnie wszystek tłuszcz, jaki
pozostanie na patelniach, po usmażeniu

pieczeni i jarzyn, poczem po zaprawie­
niu go papryką i pomidorami ,,sos" jest
gotów i może iść na stoliki restauracyj­
ne.

Zaznaczyć należy, że pod względem
odżywczym wyżej wymienione potrawy
nie przedstawiają żadnej wartości iw
razie dłuższego odżywiania się niemi,
konsument jest narażony na ciężkie cho­
roby żołądkowe.

Lepiej stosunkowo przedstawia się
sprawa zup I rosołów; lecz i te potrawy
gotowane na kościach od mięsa, które

czasami 3 do 4 razy idą do kotła, zapra­
wiane palonym cukrem (karmelem) i
krochmalem nie zasilą żołądka naj­
mniej wybrednego, gdyż mieszanina ta,
szumnie nazwana ,,zupą", zawiera nie­
raz w sobie farby trujące i jest często­
kroć szkodliwa i jałowa.

W bydgoskich restaura,cjach rtaogół po­
trawy nie zasługują na tak bezwzględne
potępienie, z drugiej strony jednak war-

Itoby
niektóre z nich zbadać, szczegól­

niej pod względem obliczenia ceny.

Ż(e s!ą zrozumieli.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Uwaga, rzemieślnicy rolni

na Po mc rzut

Nadzwyczajne walne zgromadzenie
delegatów Ch. Z Z . rzemieślnik:w rol­
nych na Pomorza odbędzie się dnia
15 go kwietnia (niedziela), o godz. 10 tej
przed poi w Chełmży w Hotelu Dworco­
wym. Na porzędku obrad sprawozdanie
prezesa i inne ważne sprawy organiza­
cyjne.
Radtke, prezes. Piątkowski, sekretarz.

Naukowa praca o gwarze Indowej
pod Węgrawcem.

Komisja językowa Polskiej Akademji
Umiejętności w Krakowie zaprosiła do

współpracy prof. Adama Tomaszew­
skiego, nauczyciela w gimn. im. św, Ja­
na Kantego w Poznaniu. Prof. Toma­
szewski otrzymał odnośną, uchwałą ty­
tuł ,,Współpracownika Komisji Języko­
wej Polskiej Akademji Umiejętności11.
Odznaczenie to spotkało młodego uczo­
nego za pracę o gwarze ludowej w Ło-

piennie, w powiecie wągrowieckim.
Prof, Tomaszewski pochodzi mianowi­
cie z Lopienna i wśród innych studjów
językoznawczych obrał sobie za przed­
miot gwarę ludową swej rodzinnej miej­
scowości,

- Prawdopodobny przebieg pogody w

Polsce. Naogół pochmurno, lecz z przeja­
śnieniami. Możliwe opady, szczególniej na

wschodzie kraju. Dość ciepło. Umiarkowa­
ne wiatry południowe, potem południowo­
zachodnie.

,,,,,,,,KORONOWO. (Jarmark.) Dnia 12 bm.
4,odbędzie się wielki wiosenny jarmark

kramny, na konie i bydło.
BOBEK. (Zaopatrzyli sią na święta...)

Przed kilku dniami wtargnęli dotąd nie-

wyśledzenł rzezłmieszkowie do chlewa u-

bogiej wymiernicy p. S?etnej w Bolesła­
wowie pod Borkiem i na miejscu ubili świ­
nię ważącą około 1 ctr.

LESZNO. (Papuga uciek!a.) Ze zwierzyń­
ca leszczyńskiego uciek!a papuga, koloru

czerwonego. Kto ją schwyci, proszony jest,
aby oddał dozorcy Zwierzyńca.

OSIECZNA. (Ś. p. Plorentyna t Warze-
cbów Steinmetzowa.) W ub. niedzielę roz­
stała się z tym światem matka ks. dzieka­
na Steinmetza z Osieczny, ogólnie znanego
i zasłużonego duszpasterza i działacza spo­
łecznego, i matka zasłużonych obywateli
leszczyńskich, ś. p. Florentyna Steinmetzo­
wa.

RYDZYNA. (Zakład wychowawczy.) Z

początkiem roku szkolnego powstanie w

Rydzyniu w dawnym pałacu Sułkowskich,
zakład wychowawczy dla niezamożnej a

wyjątkowo zdolnej młodzieży, ze szczegól-
nem uwzględnieniem sierot po zmarłych,
wybitnie zasłużonych obywatelach. Zakład

ten ma się składać z wyższego gimnazjum
wraz z internatem o dwóch wydziałach:
humanistycznym i matematyczno-przyrod­
niczym. Oprócz klas wyższego gimnazjum
istnieć ma tam także klasa wstępna (na po­
ziomie trzeciej gimnazjalnej), której celem

będzie uzupełnienie braków nowowstępu-
jących wychowanków. Nowe gimnazjum
zakłada dawna polska, a obecnie na nowo

do życia przez Ministerstwo Oświaty powo­
łana i pod jego zwierzchnim zarządem po­
zostająca ,,Fundacja Sułkowskich", założo­
na w XVIII. wieku.

NOWY TOMYŚL. (Samobójstwo.) Jan
Goschin, chałupnik ze Starego Folwarku,
wdowiec, lat 61, miał zaraz po Wielkanocy
zawrzeć ślub z pewną dziewczyną. Ponie­
waż robiono mu trudności, Goschin zrozpa­
czony poszedł do pobliskiego stawu młyń­
skiego i utopił się.

PEZYŁĘK, pow. Nowy Tomyśl. (Pożar).
Powstał pożar w domu właściciela Frischa.
Dom ten był kryty słomą i śpiący domow­
nicy zaledwie swe życie uratowali. Ogień
powstał w wędzarni tego domu. Przy po­
żarze tym Feffer i dwuletnie dziecko po­
nieśli dotkliwe poparzenia,.

Wsntrówitec.

Podczas przejazdu motocyklistów, uczestni­
ków rajdu międzynarodowego, przejechał pe­
wien motocyklista pięcioletnią Anielę Graczy-
kównę. Wypadek zdarzył się na uł. Szerokiej.
Grączykówna ma duże, giębokie rany, sięgające
mózgu. Ranną zajął się dr. Kolasióski. Matka
dziecka na wiadomość o nieszczęściu dostała

wstrząsu nerwowego i straciła przytomność,
Przywołany dr. Kolasióski przyprowadził ją do

przytomności. Anielka przychodzi pomaiu do
zdrowia

Rozprawa prasowa. W ub. poniedziałek, dn.
2 bm., toczyła się w sądzie rozprawa przeciw
red. odp. ,,Głosu Wągrowieckięgo" p. Kuban-
kowi o rzekome oszczerstwo w prasie, wniesio­
ną przez starostę dr. Siekało. W ,,Głosię’ po­
jawiła się bowiem notatka (również w ,,Dzienni­
ku Bydgoskim) w grudniu ub. rokp, że staro­
stwo zakupi!o z firmy ,,Silesia" z Poznania 8 000
ctn. węgla i koksu. Firma ta jest żydowską
firmą. Obrona powołała na świadka p, Wrzy-
szczyńskiegó z Gniezna, kierown. filji ,.Silesia"
w Gnieźnie, który zeznawał pod przysięgą, że

Alfred Sulke, żyd, był założycielem i kierowni­
kiem firmy ,,Silesia" i że posiadał 25 proc, ka­
pitału. Zeznał także, że p. Suikcmu filja składa
swe raporty i on odbywał ich rewizję, a jest
optantem na rzecz Niemiec. Po szczególowem
rozpatrzeniu oskarżan:a i przesłuchaniu świad­
ków, wydał sąd wyrok uwalniający red. Ku-
hanka od winy, a koszta postępowania nałożył
kasie państwowej.

Ku czci Trzech Wieszczów. Za staraniem

dyrekcji gimnazjum męskiego odbył się w ub.

niedzielę uroczysty wieczór ku czci Trzec!i
Wieszczów. Zagaił dyr. gimnazjum p. Schlingęr,
Następnie wykonał chór gimnazjalny męski pod
batuta, p. prof. Olszewskiego pieśń ,,Wyleć orle".
Ode do młodości zadeklamował uczeń Malak.
Uczeń k!. VIII . Dolatkowski wygłosił odczyt

p. t,: ,,Zapatrywania Trzech Wieszczów na

zmartwych,wstanie Polski". Świetnie i przystę­
pnie opracowany referat przyjęto hucznemi o-

k)askami. Dalej wykonało kółko muzyczne u-

twór Kazura, chór mieszany odśpiewał ,,Sztan­
dary ńa Kremlu" Lachmanaą i ,,Kaczora", pod
batutą p. prof. Olszewskiego. Świetnie zadekląr
mował uczeń Jauksz końcowe ustępy z ,,Anhel-
lego" i uczeń Berlik ,,Psa!m dobrej woli" Kra­
sińskiego,. Drugą część progr. wypełnio przed­
stawienie VII. księgi Pana Tadeusza ,,Rady".
Nadzwyczajnie wywiązali się ze swych ról ucz.

Malak w roił Chrzciciela ł ucz. Sołtysiński W
roli Maćka. Całość zresztą wypad!a b. udatnie
i spotkała się z hucznemj oklaskami licznie

zgromadzonej publiczności, przeważnie miejsco­
wej inteligencji.

Zawody strzeleckie. W ub. niedzielę, dn,
1 bm. odbyły się zawody strzeleckie orgapi-
zac,yj P. W. o mistrzosiwo powiatu i nagrodę
wędrowną, I-sze miejsce, a zatem mistrzostwo

powiatu, nagrodę wędrowną i dyplom zdobył
zespół Koła Podofic. Rez. Wągrowiec (79 pkt,)
Skład zespołu: pp. Polcyn, Stoiński i Treichel.

l!, miejsce i dyplom zdobyło Tow. Powst, i Wo,j.
(77 pkt). Skład zespołu pp.: Biedrzyński, Ząn-
tow j Kuśnierek, III. mięjśce i dyplom zdobyło
Stów. Mł. Polskiej Wągrowiec (72 pkt). Skład

zespołu: pp, Grajkowski, Maciejewski i Dróbka.
Brało także udział Tow. Powst. i Wojaków .Mie­
ścisko, ,,Sokół" Popowo Kościelne, S. M, P.

Kopaszyn, Oddział strzelecki Wkp, Związku
Pow. i Strzelców Skoki, S. M. P. Mieścisko,
Drużyna Harcerska Wągrowiec, ,,Sokół" Go­
łańcz, S. M, P. Łękno, Tow, Powab i Wojaków
Skoki, Zawody zakończył przemówieniem p, dr.

Kuliński, pułk, rezerw’y, wskazując na donio­
słość sportu strzeleckiego i zachęcając do dal­
szego treningu, wręczył zw-ycięskiemu zespołowi
wspaniały puhar srebrny, dar tut. wydziału po­
wiatowego,

Konie spłoszyły się na widok samo skoda.
W ub. poniedziałek około godz. 4 po południu
spłoszyły się konie gospodarza Wojdyły z Kru­
szwicy wsi, w okolicy Mątew, pow. inowrocł.,
który jechał z żOaą, Wojdyła nie mógł mło­
dych jeszcze koni powstrzymać, które skoczy­
ły w bok i wpadły z powózką do przydrożnego
rowu- Omdlałą żonę Wojdyły wyciągnięto z

rowu i przeniesiono do domu pp. Kaczmarków
w Tupad!ach i przyw-ołano lekarza p. dr. Pa­
wlaka z Inowrocławia.

Kradzieże. P . Wiktor}! Giaajskiej, wdowie
z Inowrocławia, skradziono 25 zł. w gotówce
z mieszkania. - Rolnikowi Pawiakowi skra­
dziono w tramwaju 150 zł. — Robotnikowi Mi­
chałowi Wojciecho’wskiemu skradzi-ono wannę
do prania, wartości 15 zł. — Robotnika P. Win­
nickiego oszukano na 250 zł. na tle mieszkanio-

wem.

Strzelno.
Z Cechu Rzeźnickiego W mieszkaniu cech-

mistrza p, Wł. Jaroszewskiego, odbyło się walne
zebranie tut, ęechu rzeźnickiego. W skład pre­
zydium zebrania walnego weszli pp. Howil Woj­
ciech — przewodniczący, Nyka Leon — sekre­
tarz- ?tąremu zarządów} udzielono pokwitowa­
nia. Nowe włądzę cechu przedstawiają się past,:
starszy c,echu p. Wł. Jaroszewski (ponownie),
podstarszeroi pp. Radomski Łucjan i Zieliński
Leon. Dalszenoi członkami zarządu są pp. A.
Sawicki, W. Żurawski i A. Latosiński, jako za­
stępcy pp, Konkiewicz i W. Howil. Z kolei u-

chwa!cno nowy statut. W myśi nowego statutu

cech przyjął pową nazwę ,,Cech rzeźnicko. -n,a-
sarski". Działalność cechu obejmować będzie
Strzelno i część powiatu aż do Gopła.

Wycieczka dó Pakości. 3 maja br. urządza
Tow. Powst. i Woj. łącznie z Czeladzią Kato­
licką i Tow. Powstańców i Wojaków z Broni­
sławie, wycieczkę promami do Pakości, na u-

roczystość 3-setnej rocznicy założenia Kaiwar}i
w Pakości. Zgioszęnla przyjmuje redakcja ,,Nąd-
gcpJanina" od godz. 2^-5 -tej popoł, Bilety jazdy
Sprzedawane będą począwszy od 10 bm.

Kradzież. Dokonano kradzieży u rzeźnika p.
Borowiaka, zamieszkałego przy ul. Szerokiej,
któremu skradziono 4 szynki i nieco wyrobów
mięsnych. Sprawcę kradzieży odstawiono do

sądu.

Oseś^ggss.

?-?-!ec’ie pracy pedagogicznej obchodził w ab.
niedzielę inspektor szkolny p. Kusza. Na in­
tencję jubilata odprawił ks. dziekan Zabłocki

uroczystą Mszę jw,, następnie zaś odbyła się
w szkole św, Jana skromna akademia, przy u-

dziale nauczycielstwa ? całego powiatu, ks.
dziek. Zabłockiego i prezydenta Izby HandL-
Przem. z Bydgoszczy p. Kasprowicza. Na pro­
gram akademji składały się: występ chóru nau­
czycielskiego, deklamacje uczniów i przemówie­
nia, które zainaugurował p. Popliński. Dalej
składali życzenia senior nauczycielstwa p. Kaćz-

Btarowski, ks. dziekan Zabłocki w :mieniu wła­
dzy duchownej i inn. Po przemówieniu jubila.
ta nast,ąpił wspólny ćpiew ,,Boże coś Polskę".

Sąd apelacyjny odsznc’i wniosek o rewizję
procesu skazanego na śmierć Bobińskiego,
Adam Dobiński, skazany dnia 17 listopada
1927 r. po raz czwarty na karę śmierci, za mor­
derstwo swej żony, wniósł przez adw, Trapal-
skiego podani,e do sądu najwyższego o rewizję
procesu. Sąd najwyższy odrzucił tym razem

podanie zasądzonego o rewizję i wyrok będzie
wykonany w Poznaniu, o ile p. Prezydent Rze­
czypospolitej nie zechce skorzystać z prawa
ułaskawienia.

Walne zgromadzenie L. O. P, P. na miasto
i powiat Gniezno odbyło się w niedzielę, w

sali posiedzeń magistratu, pod przewodnictwem
p. prez. Kasprowicza. Szczegółowe sprawozda­
nie z dzialainości zarządu składał sekretarz p.
Kupczyk. Koła miejscowe liczą ogólnie 3550

Członków, w tem 2512 młodzieży. Dochód w

uh. roku wynosił 9.403,30 zł., rozchód 1.060,07
zł.; do Poznania przekazano 8203 zł. a 141.47 zł.

znajduje się na książce oszczędnościowej. No­
wy zarząd ukostytuował się w składzie nast;

prezes - p . prćz. Barciszervski, wiceprezesi pp.
Jędraszczyk, insp. Kusza i inż. Dadler,- sekr. p.
Kupczyk, skarbnik p. Wieczorek; jako delega­
tów na zjazd wojewódzki wybrano pp. mjr, Da-
dłera i Kupczyka. Zebrani m. in. uchwalili sta­
wić wniosek na zgromadzeniu wojew., ażeby
opodatkowano bilety kolejowe na rzecz L. O.
P. P,

Zakończenie I, kursu jcdwabnictwn w Gnie­
źnie. W ub. piątek odbyło się w sali hotelu

Francuskiego w obecności ks. biskupa Laubitza,
ks. kan. Krzeszkiewicza p. gen. Taczaka i przed­
stawicieli władz, zakończenie pierwszego ku-su

jedwabnictwa, po’?czone z rozd;n’em świa­
dectw. Referaty wygłosili z pośród kurs !stów

p. Albiński - o hodowli jedwabników i morwy
oraz p, dr. Makowska, delegatka Tow. Popiera-

Mad Poznałam, Chodzieżą

. :’?Listeczkiem

w drodze do bieguna północnego.
W środę, cłńia U. bm. przelatywać

będzie nad Poznaniem sterowiec ,,Ita­
lia", na którym gen. w}oski Nobile za­
mierza odbyć lot Jo bieguna północ­
nego.

,,Italia" udaje się z Medjolanu do

Szpicbergu, sk^d rozpoczną sio loty do
bieguna. Na biegunie generał Nobl!e

zrzuci krzyż, otrzymany od papieża, oraz

sztandar włoski.

Z SHBOwroctewiss.

Nadzwyczajne pociągi osobowe zostaną uru­
chomione na linji Poznań - Inowrocław z oka­
zji Śwjąt Wielkanocnych. Dnia 7 bm. poc. nr.

414 z Poznania odjeżdża do Inowrocławia o

14,15, przyjazd do Inowrocławia 17,37, powrót
dnia 9 bm. jako pociąg nr. 447 z Inowrocławia

odjazd o 19,00. w Poznaniu przyjazd 21,54.

Czerwony Krzyż zwołuje walne zebranie
dnia 18 bm. o godz. 8 wiec?, w hotelu Basta, na

którem, oprócz sprawozdań członków zarządu
i kilku sekcji, wygłosi referat p. por. Kłosow­
ski, O ile nie stawi się odpowiednia liczba

osób, odbędzie się drugie zebranie pół godziny
później.

Na święconkę dla żołnierzy złożono dotych­
czas w sekcji nad żołnierzem przy Czerwonym
Krzyżu 195 zł., 30 litrów mleka, 1 ctr. mąki i
30 funtów cukru.

Bilans ,,Spółki Piekarskiej" w Inowrocławiu
za czas od 1. 1 . do 31. 12 1927, przedstawia się
w sumie 27.397,49 zł. w dochodach i rozcho­
dach. Czysty zysk wynosi 2-968,15 zł. Prezesem

rady nadzorczej jest p. J . Wyduba, członkami

zarządu pp. Litwicki Antoni, Bartecki i Wi­
śniewski, wszyscy z Inowrocławia.

Zroarto w ostatnich dwóch tygodniach 27

osób, w tem 12 dzieci niżej łat 10. Najstarsza
osoba liczyła 85 lat.

Regulację ogródków miejskich rozpoczęto
na zarządzenie władz miejskich, które były mo­
cno zaniedbane. Policja ostrzega każdego, kto

będzie chodził po trawnikach i miejscach
wzbronionych, iż ulegnie surowej karze. W in­
teresie miasta leży przecież, aby ogródki miej­
skie utrzymać w należytym porządku.

,,Zagroda", spółdzielnia mieszkaniowa w Ino­
wrocławiu, ogłasza bilans za rok 1928, który
przedstawia się w dochodach i rozchodach na

kwotę 293.440,81 zl. Nieruchomości objęto w

sumie 234.812 zł., budowę domu na 45.227,70 zł.,
czysty zysk wynosi 2.295,22 zł.

Znów wypadek samochodowy w Mątwach,
pow. inowrocł. W ub. wtorek przejechał samo­
chód czteroletnią dziewczynkę, córkę pp. Pu-

chulskich, bawiącą się na drodze. Jest to już
czwarty wypadek przejechania dziecka przez
samochód w ostatnich dniach. Więcej uwagi
zwracajcie rodzice na swoje dzieci.

Walne zebranie Pow. Kola Akademika Pol­
skiego i Tow Pomocy Naukowej im Karola

Marcinkowskiego odbyło się w ub. piątek, wo­
bec nikłej liczby członków, pod przewodnic­
twem ks. radcy i dziekana Kubsk:ego. Na teta-

że zebraniu przeciw zunifikowaniu się obu to­
warzystw, gdyż każde towarzystwo ma inne ec­
ie i zadania, sekretarz Pow. Koła Ak. P . p .

Juengst przedstawił krótko sprawę działalności

tego koła, przyczem nadmienił, że z pomocy
korzystało 10 akademików, dotychczas zebrało
Koło ok. 5000 zł., oraz że niektórzy studenci po­
mimo usamodzielnienia się od blisko trzech lat,
nie spłacają zaciągniętego długu publicznego.
Następnie omawiano sprawę Tow. Pomocy Nau­
kowej im. Marcinkowskiego, co do którego po­
stanowiono rozwinąć żywszą działalność wśród

społeczeństwa. Po dość obszernej dyskusji u-

cbwaloao pozostawić nadal Pow. Koło Przyj.
Ale P., jednakowoż zwracana pieniądze przeka­
zywać Akademickiemu Kołu Kujawskiemu,
które w ostatnim czasie rozwinęło bardzo silną
pracę na polu społecznem, oraz, ażeby Tow.

Pomocy Naukowej im. Karola Marcinkowskiego
ożywić przez zbieranie funduszów i stosowną
propagandę. Do zarządu tegoż towarzystwa
wybrano pp. dr. Krzymińskiego prezesem, insp.
szkolnego Nowakowskiego sekretarzem, dyr.
Weymanna skarbnikiem, ks, radcę i dziekana

Kubskiego i ks, prób. Jaśkowskiego ławnikami,

Za kłusownictwo skazał w tych dniach tut.

Sąd pokoju niejakich Eryka Gertha i Frilza z

Glinek, pow. inowrocł., każdego na 100 zł. grzy­
wny i ponoszenie kosztów postępowania sądo­
wego.

Za oszustwo skazał tub sąd pokoju kupca
Szymańskiego, z Inowrocławia, na 250 zł. grzy­
wny i ponoszenie kosztów postępowania sądo­
wego. :

Zguba. W ub. poniedziałek: w godzinach po­
łudniowych znaleziono w pobliżu Rynku jeden
medaljonik z łańcuszkiem, zagubiony najpra­
wdopodobniej przez dziewczynkę. Właściciel
zechce się zgłosić do policji, pokój 5.

Kino-Pałnc wyświetlać będzie przez święta
wielkanocne film p, t. ,,Józefina Baker" (rewja
tańców).



Str. 10. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" sobota 7. kwietnia 1928 roku.

ma Jedwabnictwa z Warszawy — o propagan­
dzie jedwabnictwa w Polsce. Z pośród 45 kur-

sistów otrzymało świadectwa ze stopniem celu­
jącym 4, ze stopniem b. dobrym 18, z dobrym
16, a z dostatecznym 2, Pozatem przemawiali
jeszcze dyr. kursu p. Wawrzkiewicz oraz ks.

biskup Laubitz, podkreślając, że zarówno ks.

prymas Hlond jak i reszta duchowieństwa żywo
interesuje się rozwojem jedwabnictwa w Polsce.
Na zakończenie odbyła się wspólna fotograf;a
kursistów. Nowy kurs hodowli jedwabnictwa
rozpoczyna się 1 kwietnia. Zapisy przyjmuje
jeszcze w dalszym ciągu p. Wawrzkiewicz, hotel
Francuski.

Z inicjatywy Z. O. K, Z odbył się w ub. pią­
tek 3-ci z rzędu Wykład p, Z. Brzeskiego, re­
ferendarza wojew., p. t . ,,Ustrój samorządowy
ziem zachodniej Polski"; udział publiczności,
pomimo wolnego wstępu był średni.

Strzelane o nagrody P. W, odbyło się w ub.

niedzielę na strzelnicy wojskowej. Na blisko 40
zawodników zdobył I, miejsce p. Macioszyk (T.
Powst i Woj.) — 44 pkt, U. ’p. Krzyżaniak
(Tow. Powst. i Woj.) — 41 pkt., III. p, Kłos

(Zw. Podof. Rez.) — 40 pkt,
Han de! es bez patentu. W ub. czwartek

przytrzymała policja w Gnieźnie handlarza do­
mokrążnego Abrama Eljasza w Łodzi, który
handlował ubraniami dziecięcemi po składach

konfekcyjnych, oczywiście bez świadectwa

przemysłowego oraz patentu domokrążnego;
Eljasza przekazano do tut urzędu skarbowego.

Ładny bratanek. Dnia 27 marca skradziono
Jakóbowi Lewandowskiemu, zamieszkałemu

przy ul. Chrobrego 38, ubranie wartości 85 zł.
Śledztwo policyjne ujawniło jako spraw’cę kra­
dzieży bratanka poszkodowanego, Kazimierza

Szeląga. Sprawę skierowano do sądu.
Kradzieże. Skradziono robotnikowi kolejo

wemu, Janowi Cieślewiczowi z Mącznik, pow.
Gniezno rower męski wartości 180 zł. Ober­
żyście Stan. Matuszkiewiczowi z Mnichowa,
pcw. Gniezno skradziono za 700 zł. wódek i

wyrobów, tytoniowych.
Pożcry. Spaliła się stodoła na szkodą osad­

n,ika Franc. Stojkowskiego z Michalczy, pow.
Gniezno; pozatem spaliły się narzędzia rolni­
cze, powózka i mniejsza ilość słomy. Szkodę
wynoszącą 86-50 zł. pokrywa Ubezpieczenie.
Podkreślić należy, że stodoła ta została zbu­
dowana w 1927 r., poprzednia bow’iem również

się spaliła. Wybuchł również pożar w miesz­
kaniu oberżysty Jana Jasiecklego z Kowalewa

pow gnieźn., wskutek czego zniszczyło się czę­
ściowo umeblowanie jednego pokoju; szkodę
wynoszącą 400 zł. pokrywa Ubezpieczenie. Po­
żar powstał wskutek nieostrożnego obchodzenia

się z ogniem.
W Witkowie, w barakach, będących w’łasno­

ścią wydziału pow. w Gnieźnie, wybuchł pożar,
w’skutek czego 4 rodziny robotnicze pozostały
bez dachu nad głową. Z nich jedna tylko by­
ła zabezpieczona na 5000 zł., reszta zaś była
zupełnie neubezpieczona. Z baraku przeniósł
się ogień na sąsiednią zagrodę Teodora Micha­
laka, któremu spalił się chlew. Śledztwo poli­
cyjne ustaliło, że zachodzi w tym wypadku
oszukańcze podpalenie w zamiarze osiągnięcia
wysokiej sumy asekuracyjnej; spraw’cę oddano
do dyspozycji władz sądowych.

Z POMORZA.

LIPINKI, pow, Świećie. (Z Tow. Lądo­
wego.) W nasze.j wiosce, liczącej przeszło
1300 mieszkańców, istnieje ,,Towarzystwo
Ludowe". Niedawno uskunteczniono nowy

wybór zarządu, w skład którego weszli pp.:
Ja.gła Józef — prezes, Suw’alski — sekre­
tarz, Lewandow’ski — skarbnik; Kalinowski

(wójt) i Kosecki - ław’nicy. Referentem o-

światowym w’ybrano nauczyciela p. Fran­
ciszka Litwica. Nauczyciel Fr. Litwie, w

stosunkow’o krótkim czasie zaskarbił so­
bie tak miłość dziatek, jak i przywiązanie
i poważanie wśród tut. mieszkańców. Tak

więc nasze ,,Towarzystwo Ludowe" zyskało
gorliwego współpracow’nika w’ osobie tak

światłego nauczyciela-wychowawcy. Niewąt­
pliwie i frekwencja członków się poprawi,
choćby ze W’zględu na tak aktualne wykła­
dy referenta, które, jak słychać, członków

bardzo zaciekawiły.

Śwtecśte.

Egzaminy w szkołę rolniczej. W polskim
oddziale tutejszej szkoły rolniczej odbył się u-

roęzysty egzamin, którym zakończono kurs zi­
mowy. Po nabożeństwie odbył się egzamin
hufca szkolnego, w ,wyniku którego szereg
uczniów i absolwentów uzyskało św’iadectwa

uprawniające do różnych ulg w służbie woj­
skowej. Uczniowie Kosz, Juściński i Blum o-

trzymali cenne nagrody z funduszu w’yasygno­
wanego przez wydział powiatowy. O godz. 1 1-ej
rozpoczął się egzamin fachowy, obejmujący re-

ligję, weterynarię, naukę o urządzaniu gospo­
darstwa, hodowli, rolnictwa . i ogrodnictwa,
wreszcie naukę obywatelską wraz z nauką o

prawie. Fo przemówieniu dyrektora szkoły rol­
niczej p. Jagły w’ręczono świadectwa absolwen­
tom szkoły w liczbie ośmiu. Ukończyli szko­
łę’ P. Białasiewicz z Wiąga, W. Blum z Jeże­
wa, B. Borkowski z Lisew.a (pow. Chełmno),
J. Deręgowski z Osia, M, Juściński z Parafjano-
wicz (pow. Wołkowysk), B. Kosz z Przysier-
ska, T. Mielcarek z Łęczeszyc (pow. grójecki)
i T, Socha z Łężka Małego (pow’. bydgoski).
Na kurs wyższy uzyskało promocję 19 uczniów
Uczniowie pilni i wykazujący dobre postępy
uzyskali stypendja po 120 zł. do 40 zl. z Mi­
nisterstwa Rolnictwa. Pod koniec uroczystości
wygłosili przemówienia; dyrektor Pomorskiej
Izby Rolniczej p. Jeske, p. starosta Kowalski,
p, kapitan Niewiakowski i prezes P. T. R . p .

Czajkows,ki. W uroczystości brali też udział
inni dostojni goście, przyjaciele szkoły oraz

rodzice młodzieży.
Wieczór misyjny urządzono w ub. niedzielę

staraniem Stów Dzieciątka Jezus przy szkole

wydziałow’ej. Na program złożyły się: przed­
stawienie misyjne oraz szereg produkcji wo­
kalnych. Sala była wypełniona. W przeddzień
przedstawienia odbyła się próba generalna dla

młodzieży.
Święconka dla ubogich. Konferencja św.

Winć. a Paulo przygotowała święconkę dla

miejscowych ubogich. Na ten cel wyłożono

listy na składanie dobrowolnych datków w

kilku firmach handlowych.
Akcja budowlana. Rozpisano już konkurs

dla miejscowych przedsiębiorców i rzemieślni­
ków na roboty budow’lane do wielkiego domu

czynszowego, którego budowa rozpocznie się w

najbliższych tygodniach.
Upiększanie miasta. Wiosenne prace około

plantacji założonych w roku ubiegłym, dokoła

gmachu szkoły powszechnej, raźno postępują
naprzód. Istnieje u nas Towarzystwo Upiększa­
nia Miasta — j ednak od dłuższego czasu nie

daje ono znaków życia. Zwłaszcza nie zatrosz­
czy się nikt o zmycie wyborczych ogłoszeń, któ­
remi oszpecono liczne drzewa i w’ysokie ściany.

CBaojraScise.

Osobiste. W niedzielę dnia 1 bm. obcho­
dziła , siostra Ludwina, z miejscowego zakładu
S. S . Boromeuszek, 25-cioletni jubileusz swych
obłóczyn.

,,Krew Kepłańska". W ub. niedzielę ode­
grało grono harcerzy, dramat napisany przez
prof. Bieszka p. t. ,,Krew -kapłańska". Przy­
znać należy, że amatorzy w’ywiązali się dosko­
nale ze swych ról, również akcja i scenarja by,­
ły nader pomyślnie i efektownie zrealizowane.
Publiczność wypełniła salę po brzegi.

Z teatru ludowego. ,,Zaczarow’ane Koło",
które miało być wystawione w drugim dniu

św’iąt Wielkanocy, z pow’odu nienależytego
przygotowania technicznego, .będzie odegrane
prawdopodobnie dnia 21 bm.

Bieg na przełaj. W dniu 15 bm. urządza
Przewodnictwo II okr. ,,Sokoła", bieg na prze­
łaj, o puhar wędrow’ny p. adw. Kopickiego.
Trasa biegu wynosić będzie 3.000 mtr. Do star­
tu stawać mogą wszyscy członkowie ,,Sokoła",
którzy ukończyli 18 rok życia. Każdy zawo­
dnik zostanie najpierw zbadany przez lekarza.

Dworzec kolejowy otrzyma nową instalację
ełektjyozną. Na miejscowym dworcu kpiejo-
wym firma niemiecka ,,Siemens" z Gdańska,
zakłada nową instalację elektryczną. Czyżby
nie było lepiej, aby grosz polski zosta’ł w Pol­
sce? Czy mało mamy firm w kraju, które pod­
jęłyby się tej pracy?

Pcd uwagą rodzicom, i przechodniom!.. W

Chojnicach przy ulicy Dworcorvej znajdują się
świeżo założone przez magistrat traw’niki, które

przyczyniają się do upiększania ulicy. Nieste­
ty!.. Niedaw’no doprow’adzone przez władze

miejskie do porządku, znajdują się znów w opła­
kanym stanic. Mianowicie aa drucie, okalają­
cym trawniki, gromady wyrostków urządzają
sobie ,,huśtawki”, zaś na samych trawnikach
robi się różne ,,okopy, fortece, domki" itp. A -

pe!ujemy zatem do rodziców i przechodniów,
aby podobne wybryki dzieciarni karcili,
gdyż w!adze policyjne nie zawsze mogą temu

zapobiec.
Podczas ostatniej kontroli sanitarnej władz

miejskich, komisja stwierdziła w kilku intere­
sach handlu kolonj , restauracjach i fryzjerniach,
nieprzestrzeganie warunków sanitarnych i hy-
gjeny i zarządziła, aby we wszystkich intere­
sach artyk. spożywczych personel ubrany byi
w białe fartuchy. Zarządzenie godne uznania.

Starogard.
Walne zebranie Zw. Inwalidów Wojennych

odbyło się w ub. niedzielę, w szkole dziew­
cząt. Udział członkiń był bardzo liczny. Prze­
wodniczył członek zarządu wojewódzkiego p.
Lewandowski. Po sprawozdaniach zarządu
wybrano nowy zarząd, niemal wszystkich po­
nownie. Prezesem został p. Łazarewicz, wice­
prezesem p. Jaglewski, sekr. Schulz, zast. sekr.

Kalkowski, skarbnikiem Kawka, zast. skarbnika
Kochański. Zebranie trwało przeszło 3 godziny.

Oszukańcze manipulacje. Dozorca domów

urzędniczych niej. Kochański w’yłudził od kil­
ku reflektantów na mieszkania w tych domach

około 2.000 zf. Dozorcę-oszusta aresztowano

i osadzono w więzieniu.
,,Scena Polska", która przez kilka lat w tut.

życiu ku!luraincrn odgrywała pierwszą rolę,
od 154 roku nie wykazała większej działalności.
Wszelkie próby wykrzesania wśród człon­
ków dawnego zapału do pracy spełzły na ni-
czem. Zaczęły się naw’et odzywać głosy za jej
zlikwidowaniem. Na ostatniem nadzwyczajnem
zebraniu postanowiono sprawę ,,Sceny Polskiej"
w ten sposób załatwić, że utworzy się w po­
rozumieniu z ir.nemi tow. Rada Społeczno-O-

światowa, która regulować będzie całą pracą
kulturalną i społeczną w naszem mieście.

,,Scena Polska" ma się w owym zespole za­
jąć teatrem. Nie wiadomo, czy projekt taki
zostanie zrealizowany i czy wszystkie miejsco­
we tow’arzystwa się nań zgodzą,

O Dom Ludowy. Tutejsze T, C, L. zakupiło
plac pod budowę Domu Ludowego. O ile środ­
ki pieniężne na to pozwolą, budowa niezadługo
będzie rozpoczęta.

Brasy.
Z rąk niemieckich. Piekarnię przy u!. Szkol­

nej, której dzierżawcą był niemiec Nas, przejęła
p, Franciszka Kostkowa, Po grutownej renowa­
cji piekarni i składu uruchomiła p. K, przedsię­
biorstwo lo w całej pełni. Dodać należy, że wy­
pieki p. K, co do jakości są bardzo dobre, a

ceny bardzo przystępne.
Nowej placówce polskiej ,,Szczęść Boże!".

Wystawa prac w klasztorze, Na zakończenie
kursu gospodarczego w tuk klasztorze sióstr

Zmartwychwstanek, urządzono w ub, niedzielę,
w auli klasztornej wystawę prac ręcznych jak
haft itd. oraz wystawę kuchni. Prace te, które

publiczność miała sposobność oglądać przez
całe popołudnie niedzieli przedstawiały się
wspaniale. Wystawa świadczyła o. dobrym suk­
cesie, ośiągmętym przez uczenice kursu.

Pogrzeb ofiary nieszczęśliwego wypadku x

bronią. Donosiliśmy swego czasu o wypadku z

bronią, który wydarzył się w pobliskiej wiosce
Zalesie. Denat, którym był syn gospodarski
Edm. Pestka z Zalesia zmarł w chojnick. szpita­
lu. Cia!o śp. E, Pestki przewieziono do rodzinn.
domu w Zalesiu. W ub. poniedziałek odbyła się
eksportacja zwłok do kościoła parafjalnego w

Brusach, a następnie pogrzeb, w którym brały
udział tłumy ludu.

Wśradomośei z Torunia.
Wiadomości kościelne.

W kościołach toruńskich odbędą się w świę­
ta nabożeństwa, jak następuje:

Kcściół św. Jakóba. Niedziela wielkanocna:
o godz. 6 rezurekcja ze mszą św,, o godz. 10
suma z kazaniem, o 11.45 msza św. cicha. Nie­
szpory o godz. 3 .

— Poniedziałek wielkanocny:
O godz. 7 msza św. z kazaniem, o godz. 10
suma z kazaniem, o godz, 11,45 msza św. Nie­
szpory o godz. 3 .

Kcściół N. P, Marjii W I. święto wielkano­
cne odbędzie się uroczystość rezurekcyjna o

godz. 6 rano.

Kościół św. Jana: Rezurekcja w niedzielę
rano o godz. 5 -ej, o godz. 5 .45 msza św.

Nocny dyżur ma do dnia 6 bm. włącznie
apteka pod Lwem, Rynek Nowomiejski.

Osobiste. Szczery i głęboki żal obudziła w

najszerszych sferach Torunia wiadomość, że

powszechnym szacunkiem, najżyczliwszą sym-
patją otaczany szef intendentury okręgu korpu­
su, pulkownik-intendent p. Kazimierz Zachar,
przechodzi w pełni sił na emeryturę i zamierza

opuścić Toruń.

Szczęśliwa kolektura. 59 .009 złotych padło
w 17 dniu ciągnienia loterji państwowej w to­
ruńskiej znanej jako szczęśliwa kolektura p.
Billerta, na nr. 51421. Los ten sprzedany zo­
stał całkowicie i to: dwie czwarte w Toruniu,
jedna czwarta do Srebrnik pod Kowalewem i

jedna czwarta do Wągrowca w Poznańskiem.

Tow. gimn. ,,Sokół", Toruń Ł, urządza w

drugie święto Wielkiej. Nocy dnia 9 bm. o go­
dzinie 18-ej (6 po poł.) w lokalu ,,Eldorado"
Szosa Chełmińska 53, wieczornicę sokolą, uroz-

mą!coną popisami gimnastycznemi, na którą
zaprasza wszystkich członków i sympatyków
zarząd. Wstęp 1 zł. dla pań, 2 zł. dla panów.
Czysty zysk przeznacza się na budowę sokolni

w Toruniu.

Echa wyborów. Po przeprowadzonej rozpra­
wie przeciwko emerytowanemu pułkownikowi
p. Ihnatowiczowi, która się odbyła dnia 3 bm.,
(oskarżono o wydrukowanie i rozpowsze­
chnianie ulotek p. t. ,,Brak sumienia, czy nad­
miar sprytu"), wydano wyrok uwalniający emer.

pułk. Ihnatowicza od oskarżenia, gdyż działał
on z pobudek szlachetnych w interesie ogółu
obywateli. Ulotki te rozpowszechniane były
w okresie przeglądania list wyborczych, na

skutek niedokładnie sporządzonych list wybor­
czych, gdzie to w jednym tylko domu nie za­
pisano wogóle 27 osób, 7 przekręcono nazwi­
ska i imiona, a 3 osoby zapisano, które nigdy
w tym domu nie mieszkały. Ulotki te w zwią­
zku z tem, nawoływały obywateli do przeglą­
dania list wyborczych.

Dnia 3 bm. odbyła się przed izbą karną są­
du okręgowego rozprawa przeciwko red. odpo­
wiedzialnemu ,,Słowa Pomorskiego" p. Madej­
skiemu, oskarżonemu o zamieszczenie artykułu
p. t. ,,Na marginesie konfiskat". Rozprawie
przewodniczył sędzia dr. Piasecki, oskarżał pro­
kurator Studnicki, bronił adw. Ossowski. Po

przeprowadzeniu postępowania dowodowego
prokurator wniósł o ukaranie red. Madejskiego
na 500 zł. grzywny i konfiskatę numeru z in­
kryminowanym ar!"’ ułęm. Sąd wydał wyrok
skazujący red. Mc--jskiego na 20 zł. grzywny
i zatwierdził konfiskatę ,,Słowa Pomorskiego".

Czas naprawić krzywdy. Bardzo często do­
chodzą nas żale i skargi kolejarzy rewidentów
na zawiadowcę warsztatów kolejowych służby
technicznej na dworcu Toruń-Przedmieście, któ-

ry okazuje wiele serca lecz tylko dla pewnych
ludzi, gdy w przeciwieństwie do większości
swoich pracowników, mających jednakowe pra­
wa, jest bezwzględny. Rozchodzi się tu o ró­
wny i sprawiedliwy podział pracy przy pocią­
gach osobowych, gdzie rewidenci otrzymują
większe wynagrodzenie. Jednakże tego szczę­
ścia większość pracowników, mimo próśb, do­
czekać się nie może. Rozumie się, że takiem

]postępowaniem
p, werkmistrz nie zjednywa so­

bie miru.

Aresztowania Dnia 4 bm, doprowadzono
do policji 1 osobę podejrzaną o kradzież i je­
dną za uchylanie się od kontroli lekarskiej.

Kradzieże zgłosili: Hoffman Wł. zam . przy
Szosie Chełmińskiej 112, zgłosił kradzież 8 słu­
pów sosnowych wart. 25 zł. Bielickiej Zoiji,
zam. przy ul. Słowackiego 27 a, skradziono

zegarek wartości 40 zł. Ruszkowska Julja, zam.

przy ul. W . Garbary, zgłosiła sprzeniewierzenie
kwoty 31.25 zł.

Z rocznego walnego zebrania toruńskiego
Klubu Wioślarskiego. W sali ,,Dworu Artusa"

Ruch zarobkowy w przemyśle cegielnlanym
w Toruniu odbyło się roczne walne zebranie
Klubu Wioślarskiego, przy udziale około 40
członków. Obrady zagaił prezes p, Pułkowski,
który na przewodniczącego walnego zebrania

poprosił najstarszego członka p. Melanowskiego.
Po ukonstytuowaniu się prezydjum sprawozda­
nie zdawali kolejno prezes i skarbnik. Ze spra­
wozdania wynikało, że Klub Wioślarski, acz­
kolwiek przechodzi ciężki okres i znajduje się
w warunkach trudnych, z powodu budowy wła­
snej przystani na kępie, wywiązał się z po­
wierzonych mu zadań ku ogólnemu zadowole­
niu. Gospodarkę prowadził wzorowo i oszczę­
dnie, która umożliwiła klubowi spłacić część
zobowiązań. Podkreślić również należy gorli­
wość członków w płaceniu swych składek, jak
również w dążeniu do rozwoju klubu. Mają­
tek klubu ruchomy i nieruchomy przedstawia
obecnie wartość około 62 tys. zł., na którym
ciąży jeszcze dług, wynoszący sumę około 37

tys. zł. Pod względem wyszkolenia toruński
Klub Wioślarski stoi b’rdzo wysoko — dowo­
dem tego zdobytych kilka nagród na regatach.
W gronie swoich cz’cnków posiada nawet ucze­
stnika i zwycięzcę (III miejsce) na regatach
międzynarodowych, które odbyły się w ub. ro­
ku w Como. Doskonałym tym wioślarzem jest j
p. Ęarwicki, który na specjalnie zakupionej dla J

niego łodzi, trenuje się już od dłuższego czasu,

by stanąć ponownie do zawodów w roku bież.
W dyskusji rzeczowej wyrażano życzenia wer­
bowania do klubu nowych członków. Do za­
rządu na rok następny wybrano pp.; Szwiec -

prezes, dyr. Twardziela - wicepr., Hendry-
chowski — skarbnik, Wołk-Woldomirskj — za­
stępca, Melewski — sekretarz, Balicki — zast.,
Adamowicz — gospodarz taboru, Spychała IŁ

gospodarz Naczelnikiem postanowiono wy­
brać odpowiedniego członka w drodze koopta-
cji. Do komisji sportowej wybrano pp. Spy-
chałę, Me!erskiego, Błocha. Z urzędu wchodzą
pp.: Pułkowski, Barwicki. Gałczyński i por.
Majka Komisję rewizyjną tworzą pp.: Zarem­
ba, Kwiatkowski i Krzysztofiak. Zmarłego
członka ś. p . Kubke uczcili zebrani przez po­
wstanie z miejsc.

Kiedy Rosja wypłaci odszkodowania poszko­
dowanym obywatelom? Z chwilą rozpo­
częcia wojny niemiecko-rósyjskiej w roku 1914
ówczesne władze rosyjskie zarekwirowały i

skonfiskowały berlinki i statki, które znajdo­
wały się na terenie Królestwa Kongresowego.
Mi,mo, że od czasu odzyskania niepodległości
państwa polskiego upłynęło lat 10, poszcze­
gólni poszkodowani, obecnie obywatele państwa
polskiego, nie otrzymali dotychczas żadnego od­
szkodowania, chociaż odpowiednie kroki u

władz kompetentnych poczynili. Czas by był
najwyższy, aby czynniki miarodajne zajęły się
tą sprawą i poszkodowanym obywatelom, któ­
rzy doprowadzeni zostali do ruiny, naprawił
wyrządzone krzywdy. Sposobność do żądania
od władz sowieckich odszkodowania dla oby-1
wateli Polaków nadarza się obecnie przy za­
wieraniu traktatu handlowego z Rosją bolsze­
wicką, który, jak nas dochodzą s!uchy w nie­
dalekiej przyszłości będzie zawarty. Niechaj
więc dyplomacja polska przy tej okazji nie

zapomni upomnieć się o słuszne prawa swoich
obywateli, jak to uczynili Niemcy, którzy u-

mieli wydostać od Bolszewji pieniądze i zwrócić

je poszkodowanym swoim obywatelom.
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Z Grudziqdza.
8-dniowy kurs wyc,howania fizycznego. Na

skutek usilnych starań i inicjatywy Katolickiego
Związku Młodzieży Polskiej urządził wojewódz­
ki komitet wychowania fizycznego i. przysp.
wojsk. 8 -dniowy kurs wych. fiz. w Grudziądzu.
Kurs ten kwaterował w koszarach 64 p, p. Ści­
śle ograniczoną ilość 60-ciu miejsc wypełnił
sam Związek Młodzieży 49 uczestnikami z po­
szczególnych Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej
aa Pomorzu. (Związek otrzymał przeszło 80

zgłoszeń, lecz z braku miejsc musiał reszcie

zgłoszonych odmówić wzięcia udziału w kur­
sie). Inne organizacje z Pomorzą wypełniły za­
ledwie 10 miejsc. Dowodzi to, iż konieczny i

zbawienny ruch fizyczny młodzieży pozaszkol­
nej znalazł należyte zrozumienie w Katolickim

Związku Młodzieży Polskiej, który kształtu­
jąc ducha młodzieży przez pouczenia religijne,
oświatowe i gospodarcze nie zaniedbuje go­
dziwego ujścia dla nadmiaru energji młodzieży
w formie ruchu fizyczneog, chroniąc ją tem sa­
mem od zepsucia i demoralizacji, Program kur­
su obejmował gimnastykę metodyczną, ćwi­
czenia sportowe, gry ruchowe i ćwiczenia

przysposobienia wojskowego. Oprócz tego w

godzinach wieczornych odbywały się pogadanki
organizacyjne (wyłącznie dla Stowarzyszeń
Młodzieży Polskiej) i oświatowe. Uczestnicy
k;ursu, to w większości młodzież wiejska, która

już na tak stosunkowo krótkim kursie nabyła
świadomości i zrozumienia dla kultury fizy­
cznej. Miejmy nadzieję, iż młodzież rozpocz-
nie pracę w tym dziale wśród szerokich mas

ludności wiejskiej aa chwałę Bogu i Ojczyźnie.
Kurs ten zakończył się uroczyście pożegnalnym
obiadem przy dźwiękach orkiestry wo;skowej i

przy udziale przedstawicieli miejscowych władz

wojskowych, rządowych, samorządowych i pra­
sy.

Utworzenie podkomitetu P W, obwodu ła-

sióskiego. W środę dnia 4 bm. odbyło się ze­
branie organizacyjne P. W., celem utworzenia

podkomitetu. Wszystkie Organizacje P. W. z

wyjątkiem ,,Sokoła", który obecnie jest pogrą­
żony w letargu, były zastąpione. Zebranie za­
gaił i obradom przewodniczył starosta p. Czar-
liński, protokół pisał p. Betyna, komendant ob­
wodowy Powst. i Woj. Referat o potrzebie
pracy w przysp. wojsk, wygłosił p. St. Kunz z

Grudziądza, a drugi p. Betyna. Starosta Czar-
liński gorąco poparł wywody referentów. W

dyskusji zabierali głos pp.: Kłosowski, kpt. ni.

Chełmiński, Turnau, kierownik szkoły Motylew-
ski, Krepel, Kiejna z Pleszewa, Jankowski ź,
Szfnwałdu. Interpelantom odpowiedział p.

starosta Gza:!:ński i p., Kunz. Do komitetu P.
W. wybrano burmistrza Tomczyńskiego przewo­

dniczącym, jako członków pp.: Szlosowskiego
Kazimierza, kierownika szkoły Motylewskiego,
itlejna z Pleszewa, Jankowskiego z Szynwałdu
i kpt. rez . Chełmińskiego.

Zakup butelek dla monopolu spirytusowego.
Jak się dowiadujemy od zarządu Tow. Samo­
dzielnych Kupców ,podpisał umowę w ubiegły
wtorek p. Czesław Szałecki na zakup butelek

po wódce czystej dla Wojewódzkiego Związku
Inwalidów Wojennych w Łodzi i to na powiaty
grudziądzki, brodnicki i tczewski. P, Szałecki

zakupywać będzie butelki zaraz po świętach
wielkanocnych, przyczem płacić będzie za

butelkę litrową 4 grosze, za pół-litrową 2 gro­
sze a za ćwierć-litrową lii grosza.

Do wszystkich zarządów okręgowych i gniazd
sokolich Dzielnicy Pomorskiej Zw . Tow. Gimn.

,,Sokół" w Polsce!

Zarząd Związku na swem zebraniu, które

odbyło się w dniach 17 i 18 marca br. w War­
szawie uchwalił, że koszty wysyłki zawodników
do Amsterdamu na Oiimpjadę, wynoszące cko-
ło zł. 50 .000, pokryją członkowie. Na dzielnicę
naszą przypada zl. 2,500 (dwa tysiące pięćset
złotych), które złożyć mamy do 15 kwietnia br.
do kasy Związku.

Zarządzamy więc, co następuje: Zarządy
gniazd zbiorą natychmiast od członka po 50

gr. na pokrycie tego podatku. Obojętne jest na­
turalnie, czy owe 50 gr. zapłaci każdy członek,
czy kwotę przypadającą na gniazdo zbierze się
w inny sposób, jak w drodze zbiórki pomiędzy
obywatelstwem !ub t. p.

Żądamy, aby ten rozkaz bezwzględnie wyko­
nano, bo inaczej ni- będzie można wysiać za­
wodników ńa olimpiadę.

Pieniądze należy przeż gniazda wysyłać bez­
pośrednio dó Przewodnictwa Dzielnicy i to na

nasz rachunek do Banku Związku Towarzystw
Kupieckich na Pomorzu, Sp. ks. z o. o. w Gru­
dziądzu.

Zarządy okręgowe doniosą nam natychmiast
ilość członków w każdym okręgu z podaniem
dokładnych adresów prezesów gniazd.

CZOŁEM!

Przewodnictwo Dzielnicy Pomorskiej Związku
Towarzystw Gimnastycznych ,,Sokół" w Polsce.
St Kunz W z. sekr. Wł. Samoliński, prezes.

P, S. Zwracamy na to uwagę, że Sekretarjat
Dzielnicy Pomorskiej znajduje Się obecnie w

Grudziądzu przy ul, Trzeciego Maja nr, 11, tel.

nr. 856, Wszelką korespondencję nah ży zatem

odtąd wysyłać dó Grudziądza pod tymże adre­
sem. ;

KBotfzam.

Pomorze łączy się w akcji zakupu samolotów

sanitarnych
Za inicjatywą pana starosty Czarlińskłego,

oraz lekarza powiatowego dr. Lachowskiego z

Grudziądza zwołał burmistrz Kirstein w Ra­
dzynie zgromadzenie propagandowe dla utwo­
rzenia komitetu budowy samolotów sanitarnych.

Zebranie odbyło się w piątek, dnia 30 marca

br. w sali ,,Strzelnicy". Zagaił je wobec nad­
zwyczaj licznie zebranego obywatelstwa m. Ra-

dzyna i okolicy, burmistrz Kirstein, dziękując
obecnym za zrozumienie sprawy i liczne wzięcie
udziału w zebraniu dotyczącem tak ważnej kwe-

stji.
Po zagajeniu, udzielił p. burmistrz głosu p.

dr. Lachowskiemu, lekarzowi powiatowemu ż

Grudziądza, który przedstawił zebranym waż­
ność kwestji zakupienia samolotów sanitarnych.

Starosta Czarliński w swem przemówieniu
wyraził swoją radość z tak licznego udziału o-

bywatelstwa.
Na propozycję p. burmistrza Kirsteina przy­

stąpiono do wyboru komitetu propagandowego,
do którego powołano: pp. burmistrza Kirsteina,
rektora Klimka, radcę Wojnowskiego, rolnika
Gutfelda Leona, nauczyciela Tomaszewskiego z

Zielnowa, rolnika Wardzińskiego, nauczyciela
Ożgę z Nowegodworu, posiedziciela Rozwadow­
skiego z Mazanek, rzemieślnika Graszewicza z

Radzyna, rzemieślnika Górskiego Pawia z Ra-

dzyna, wójta Żakowskiego z Roźentalu i innych.
Dalszych członków komitetu, komitet w miarę
potrzeby ma kooptować. Jedńagłośnie uchwa­
lono następnie, aby opodatkować się dobrowol­
nie jednorazowemi datkami, a mianowicie: rol­
nictwo odda po 5 gr. od morgi ziemi, knpiectwo,
przemysł, rzemiosło itp. odda 1 procent od do­
chodu miesięcznego itd. Dało się z kilka stron

słyszeć nawet, ie obywatele gotowi są poprzeć
sprawę większemi jeszcze datkami.

Pan starosta widząc owocne wynikł z zapo-

czątkowanej prze siebie akcji, wyrazi! swe u-

ztianie obywatelstwa m, Radzyna i okolicy za

zrozumienie popierania spraw społecznych. Da-

tkj nawet najdrobniejsze, choćby 10-ciogroszo-
wć, pochodzące od robotnika przyjmie się z

uznaniem, gdyż będzie to świadczyło, że idea
narodowa i zrozumienie obywatelskie przenika
najszersze masy Indu pomorskiego.

Tow. śpiewu ,,Harraonja" urządziło w ub.

tygodniu w lokalu ,,Strzelnicy" zebranie ple­
narne, które zagaił p. rektor Klimek. Uchwalono

wystąpić z śpiewem na uroczystości poświęce­
nia sztandaru ,,Kółka Rolniczego" oraz urządzić
występ w ciągu lata.

Obowiązani do składania zeznań o dochodzie
za rok 1928, winni złożyć zeznania te w dniu
1 maja br. (za rok 1928) w Urzędzie Skarbowym
w Grudziądzu, Odpowiednie formularze otrzy­
mać można w magistracie.

Skutki awantury. W ub. roku w Grand-Ho-

teiu, z powodu jakiegoś nieporozumienia wyni­
kła sprzeczka między kupcem tut p. Widz, a

obywatelami ziemskim: p. P. z Suchostrzyg i
K. Koz. z Selnowa (pow. grudziądzkiego). Od
słów przyszło do bójki. W tych dniach izba

karna w Starogardzie rozpatrzywszy sprawę, o-

sądziła ziemian na grzywnę po 100 zł.

Zginął bez wieści. 15-Ietni uczeń handlowy,
Władysław Sawicki z ub Gdańskiej l, wyszedł
w ub. sobotę przed południem z domu rodzi-

cielskiego i nie powrócił. O żleby kto miał jakie
Wiadomości o nim, proszony iest powiadomić
rodziców lub komisariat policyjny. S. jest
szczupły, średniego wzrostu, blondyn, z ślada­
mi ospy na twarzy.

Okaleczony przy pracy. W tuL warsztatach

kolejowych ślusarz p. Rychłowski, w czasie

pracy został przytłoczony wagonem do drugie­
go wozu i dozna! zgniecenia klatki piersiowej i

kończyn dolnych. Dotkliw}e poturbowanego
odstawiono do szpitala.

Podwójny wypadek przy pracy, W Subko-

wach, podczas młócenia, dwóch robotników zo­
stało okaleczonych. Młockarnia parowa uszko­
dziła jednemu z robotników ramię, a drugie­
mu rękę.

Walne zebranie Z. Obrony Kresów Zachód.
W ub, piątek odbyło się walne doroczne ze­
branie Koła Z. 0. K, Z,, w sali wykładowej gi­
mnazjum żeńskiego. Zagaił obrady dotychcza­
sowy prezes p, Pawelczak, który bardzo przej­
rzyście przedstawił dzisiejszy stan organizacji.
W dyskusji zabiera!j glos pp.: proi. Koczur,
Dreliszak, Prochowski, Krzemieniecki, Makow­
ski i inni. Nowy zarząd wybrano pod przewo­
dnictwem ad hoc marszałka p. Lizonia i sekre­
tarza prof. Koczura, w nast: składzie: preze­
sem —- prof, Orotb, zastępcą Pawelczak, sekre­
tarzem został prof. Rekowski, skarbnikiem p.
Schulc, naczelnik stacji osobowej. Na ławni­
ków powołano pp. Skockiego i Krzemienieckie­
go, a do komisji rewizyjnej dyr. Banku Polskie­
go p, Malewskiego, Lizonia i Lewickiego.

Impreza - godna poparcia. W niedzielę,
dnia 22 bm, kółko dramatyczne dywizjonu
szkolnego żandarmerji z Grudziądza daje sztu­
kę ludową w 3 aktach ze śpiewami i tańcami
J. N. Kamińskiego ,,Krakowiacy i górale”. W

przedstawieniu bierze udział około 60 osób i
orkiestra wojskową. Z naszej strony tylko
przyklasnąć możemy temu przedsięwzięciu.

Zebfanife Tow. Młodżióźy żeńskiej odbyło
się w salcć parafialnej ha Nowem Mieście. Za­
gaiła obrady nauczycielka p. Grochowska. Re­
ferat na temat ,,Jak powinna się dziewica sta­
rać o zachowanie życia religijnego" wygłosił
ks. protektor Młyński: Po omówieniu jeszcze
kilku innych spraw zakończono zebranie hasłem

,,Sprawie służ".

Podwieczorek w żeńskiej drużynie harcer­
skiej im Królowej Jadwigi. W ub. niedzielę
w godzinach popołudniowych urządził komitet
z przewodniczącą starościną Rytkiewiczową
na czele podwieczorek, połączony z rozmaitemi

atrakcjami a nawet i loterją fantową, na rzecz

drużyny harcerskiej im. Królowej Jadwig:. Za­
bawa ta udała się znakomicie dzięki zabiegom
komitetu,

Erracie.

Czas naprawić zegar kościelny. Zegar, znaj­
dujący się na wieży kościelnej już od 8 lat nie
chodzi. O naprawę tego zegara nikt się obecnie
nie stara. Byłby nareszcie czas, aby sprawą tą
zajęły się nasze władze miejskie, Za czasów
niemieckich, oddano zegar ten pod stały dozór

zegarmistrzowi Lepakowi, który za reperację i

naciąganie zegara otrzymywał od magistratu
wynagrodzenie 160. marek rocznie.

Ośrodek sportowy w Jastarni. W ub. tygo­
dniu bawił w Jastarni dyrektor Państwowego
Urzędu Wych. Fiz. i Przysp. Wojsk, pułkownik
Ulrych z Warszawy, pułkownik Bobkowski i

kapitan Turowski, którzy przybyli tu, w spra­
wie urządzenia w Jastarni, morskiego ośrodka

wychowania fizycznego i wspólnie z inspekto­
rem urzędu morskiego i kom. Sokołowskim o-

bcjrzeli szereg terenów, z których wybrali naj­
odpowiedniejsze. Tereny oddane będą pod bu­
dowę schronisk, placów sportowych 1 stoczni.

Państwowy urząd wychowania fizycznego za­
mierza zorganizować warsztaty dla budowy ło­
dzi, przyczem tabor ośrodka morskiego składać

się będzie narazie z jednego jachtu, jednej mo­
torówki, czterech jolek i szeregu łodzi. Ośro­
dek oddany zostanie do użytku jeszcze w cią­
gu bieżącego lata.

PROGRAMY RADJOPONICZNE.

SOBOTA, 7 KWIETNIA.

Poznań (344,8). Godz. 13.00 -14.15: Koncert

gramofonowy i notowania giełdy pień, i zbóż. -

,

towar. 14,15: Komunikaty PAT. 17,15-17,35:
Gawęda harcerska. 17,35-18.00: Odczyt ,,Ge­
neza polskiego stanu szlacheckiego" — dr. Zyg .

Wojciechowski, docent U. P . 18.00—19.00:

Transmisja z Krakowa. (Rezurekcja). 18.45-
19,15: Nadprogram. 19.15-1935: Odczyt ,,Z te­

renów misyjnych" - p. K. Kapitańczyk. 1935-
20.00: Odczyt ,,Demon tryumfujący" - prof.
Emil Wyrobek. 20.00 -22,00: Koncert religijny.
22.00-2230: Sygnał czasu. Nadprogram , 2230—
22,50: Komunikaty: meteor, i PAT,

Warszawa (1111). Godz. 12 .00: Sygnał czasu,

hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie, komu­
nikat lotn. -meteor., koncert gramofonowy i nad­
program. 15.00—15.20: Komunikaty: meteor, i

gospod. oraz nadprogram. 15,30—16.00: Od­
czyt ,,Napoleon Bonaparte" -— prof. Włodzim,
DzwonkowskL 16.00-16.25:- Odczyt. 16,25-,
16,35: Nadprogram i komunikaty, 16.35-17 .00:

,,Radjokronika". 17 .00—18.00: Audycja dla dzie­
ci. (Tranśm. z Krakowa). 18.00—19.00: Trans­
misja z Krakowa. (Rezurekcja),

Kto wygra! na !ołerji.
W dwudziestym piątym dnia ciągnie­

nia 5 klasy 16 loterji państwowej; głów­
niejsze wygrane padły na numery na­
stępujące:

3 008 zŁ nr. 63907.
Po 2 000 zŁ nr. 10081 11011 50509 100810

121937.

Po 1600 zł. nr. 2859 13004 17154 23087

30831 41681 43439 46364 74926 75264 76361
87392 87595 89095 99397 120184.

Po 600 zŁ nr. 7800 7917 8699 18415 22791
30810 32804 37288 38752 43579 49598 69458
84607 89611 97979 104653 109102 117799

118241 122454 127816.

Po 500 zŁ nr. 4011 10981 14808 15667
21400 22571 22926 26048 29749 45015 46828
60114 65423 69370 71809 77625 89520 95897
100668 110789 120162 123741.

Po 480 zł. nr. 3543 4142 4381 6995 7014
7362 7750 8379 10556 11142 12893 13281

13996 15964 17735 17879 18169 19913 20433
21876 21901 22670 23461 23630 24137 24179

25448 25486 26358 28340 28383 29134 29316
29318 31930 32491 34874 38475 38942 39867
41273 42370 42386 42394 42438 42629 44705
44874 45116 47136 47196 47206 48535 49522
50945 51682 51866 52679 52885 53105 53349
53385 55200 55262 55620 56649 58904.59451

59556 62153 62691 62940 63621 64522 66519
67819 72427 73133 73154 73533 73669 74492
75268 76191 77182 78178 78855 80569 81060
83972 85451 86313 87632 89008 89096 89416
90064 90829 92552 93352 93895 94215 94356

96247 96331 97117 97234 98120 98181 98445
98816 100081 100301 101743 102674 103602
104927 106487 107518 108529 108910 108930
111263 111564 111610 111827 111901 112142

112933 113963 114367 115915 117077 117787

117918 118313 118854 119711 120167 120256
120910 122100 123182 124812 124836 125458

127663 129594 129719.

Zapobiegliwe i oszczędne gospodynie żądają wyłącznie

LAKIERÓW LUTZA
odznaczonych 4 nagrodami
państwowemi i 22 medalami,

a to:

Lakierów emaliowych

lśniąco białych,
Lakierów podłogowych

o pięknym połysku
i niebywałej trwałości

Do nabycia we wszystkich składach farb,

Elektryczne Podarunki Wielkanocne
Garnek do gotowania Maszynka do herbaty Maszynka do kawy Żelazko do prasow. Piecyk Aparat do suszenia włosów

(Do nabycię ro roszysińicn sKładach S!ek!ro-

(Fabrykat Zakiadóro Siemensa. technicznych i Qospodarsiroa (Domoroego.

Pozna^s isl. rresfirw l% Siemens- nl. Dworca w a Ol.

Pro!os
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KALENDARZYK.

Dziś: Wielki Piątek. Juljanny p,, Cele­
styna.

. Txjt.ro: Wielka Sobota. Hermana, Rufina.
Wschód sloiica o godzinie 5,25.
Zachód słońca o godzinie 18,11.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku, 2 IV. 28 r. do poniedziałku,
S, IV. 28 r dyżurują:ł) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa.

2| Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwie­
dzia.

Wypożyczalnia książek ,,Lektor", ulica
Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

Zmarł w Warszawie nieocenionej pa­
mięci di’. Stefan Cwojdziński, o czem do­
nosiliśmy niedawno.

A oto małe o tym człowieku wspom­
nienie:

Było to w r. 1920. Cwojdziński był
wtedy szefem lwowskiego biura przywo­
zu i wywozu. Nie miał on na tem sta­
nowisku spokojnego dnia ani nocy. Biu­
ro jego i prywatne mieszkanie oblęgały
t!umy eksporterów i importerów, błaga­
jąc o zezwolenie na wywóz wagonu jaj
lun przywóz wagonu wina. Robiono prze­
cież na tem majątki. To też ofiarowy­
wano Cwojdzińskiemu za taki lub ow’aki

certyfikat olbrzymie sumy.
— Gdybym brał, co mi dają, to mógł­

bym co tygodnia kupić kamienicę — o-

powiadał często.
Ale nie brał. Kazał takich interesen­

tów zrzucać ze schodów albo oddawał w

ręce sądu.
Aż znudziły mu się te naprzykrzania,

ta walka z korrupcją, i poprosił o inną
posadę.

Ofiarow’ano mu stanowisko w’icewo­
jewody w Poznaniu Przyjął z radością.

Na dzień przed odjazdem przyszedłem
się z nim pożegnać Było rano — leżał

jeszcze w łóżku. W sypialni zimno jak
w każni. A on i jego dzieci leżą pod
cienkimi kocami, sztywni i prawie sini.

— Co to jest? — pytam — gdzie wa­
sze kołdry i pierzyny?

- Tamtego tygodnia - mówi Cwoj­
dziński dzwoniąc zębami —okradziono
mnie doszczętnie. Wyniesiono wszyst­
ką pościel. Nie mam na nową, bo skąd?
Z tej pensji urzędniczej? Posłałem do
koszar do kuzyna, aby pożyczył nam ko­
t:y żołnierskich. W Poznaniu jakoś to

będzie lepiej, bo tam mam siostrę dobrze

zagospodarowaną...
I taki człowiek niusiał umrzeć’ Um­

rzeć w 52-im roku życia!

k- Rezurekcja we Tarze odbędzie się
w Wielką Sobotę o godz. w’pół do ósmej.
W pierwsze i drugie święto nabożeństwa

odpraw’ione zostaną jak w każdą nie­
dzielę.

— Nabożeństwo prawosławne w cerkwi

bractwa, Petersona 4, odbędzie się 7, 8 i 9

hm. o godzinach jak zawsze.

— Einra Magistratu czynne są w Wiel­
ką Sobotę do godz. 12-tej w południe.

- Otwarcie okienek i doręczenie poczty
podczas świąt wielkanocnych- W sobotę dn.
7 kwietnia tylko jednorazowe dostarczanie

poczty; okienka otwarte do godz. l-i-tej,
prócz przyjmowania listów poleconych i

w’ydawnictwa do godziny 16-iej. W pierw­
sze święto doręczenia nie będzie, okienka

są przez cały dzień zamknięte. W drugie
święto okienka otwarte od godz. 9 -11, je­
dnora.zowe wydawnictwo i doręczenie prze

syłek.
_ Przesunięcie numeru — Inspektoratu

Pracy. W myśl rozpofządzenia Minister­
stwa Pracy i Opieki Społeczne j z dnia 20 lu­
tego br., tutejszy Inspektorat Pracy, mający
dotychczas numer obwodu 55, obecnie, po­
cząwszy od dnia 1 bm. ma numer 54. Zmia­
na ta nastąpiła skutkiem zniesienia jedne­
go inspektoratu na ziemiach Rzplitej.

— Jarmark na konie i rogaciznę odbę­
dzie się we wtorek dnia 10 kwietnia br. o

godz. 7 -mej począwszy na Targowisku przy
Rzeźni Miejskiej w Bydgoszczy.

ZakoAezBnlB kursu P. Ul. w 62 p. p.
,,Dziennika Bydgoskiego" był red. Ry­
szewski i inni.

Następnie odbyła się uroczystość roz­
dawania dyplomów i świadectw ku’rsi-

stom, do których w żołnierskich słow’ach
odezwał się ppłk. Szt. Gen. inż. Czuruk,
który jest dowódcą 62 p. piech. Krótka
ta mowa żołnierska pułkownika, nace­
chowana miłością Ojczyzny, i pełnią po­
czucia obywatelskiego, serdeczna i

szczera, zrobiła na zebranych wielkie
w’rażenie. Następnie major Zglenicki
przedstaw’ił kursistów, którzy zasłużyli

na w’yróżnienie. Dyplomy otrzymali:
Wiese Konrad, Szacha-Głuchowicz, Ka­
czmarek i Deml)ek; reszta otrzymała
świadectwa z ukończenia kursu.

Wzruszony przemów’ił imieniem

swych kolegów-kursistów Wiese Kon­
rad, dziękując pułkow’nikowi i w’szyst­
kim przełożonym jak również por. Choj­
nackiemu za wiedzę i za opiekę.

Szlaftism z Osielska So Bydgoszezy

W ub. czw’artek w 62. pułku piecho­
ty odbyła się piękna uroczystość za­
kończenia kursu przysposobienia w’oj­
skowego. Trzydziestu siedmiu kursi-
stów (jest to już trzeci z rzędu kurs) o-

debrało świadectwa ukończenia kursu
i zostali mianow’ani instruktorami na

swe wioski, do których pow’racają, aby
szerzyć ideę gotowości bojowej całego
narodu.

W godzinach rannych odpawńona zo­
stała przez ks. majora Wiszniewskiego
uroczysta msza św. Do podniesienia u-

roczystości przyczyniły się produkcje
muzyczne świetnej orkiestry pułku pod
batutą maestra por. Grabowskiego. O g.
12-ej w koszarach zasiedli wszyscy do

smacznego obiadu zarówno kursiści, jak
i starszyzna wojskowa oraz przedstaw’i­
ciele władz cywilnych. Starostę bydgo­
skiego zastępow’ał p. Biskupski, zaś Ma­
gistrat radca Podoski, przedstawicielem

urządziło tamtejsze Towarzystwo Powstań­
ców i Wojaków ubiegłej niedzieli marsz

wiosenny 9 kim. Drużyna w składzie 8
członków wymaszerowała o godz. 12-tej z

Osielska. Jako ,pierwszy stanął u mety Ziół­
kowski Br. w 31 minut, Ziółkowski Jan,
dalej Cichański, Zawadzki A., Pozorski, Tu­
leja, Łuczkow’ski K. i Norkus, który mimo

starszego wieku, dał duży dowód zachęty.
Marsz prowadził komendant Tow’arzy­

stwa Osielsko Łuczkowski Fr., kontrolował
sekretarz obwodowy Zawadzki.

U mety byli zebrani: zastępca komen­

Wfcrófce w KIrIb Krisfal. Najpotę: niejsze arcydzieło świata
przedstawiające żywot, mękę,

śmierć i zmartwwehwstanie Pana naszego Jezusa Chrystusa

— Ku uwadze byłym jeńcom angielskim.

W Poznaniu utworzyło się Zrzeszenie by­
łych jeńców angielskich, które ma na celu
dochodzić u miarodajnych władz o odszko­
dowanie za czas niew’oli angielskiej. Aby
organizacja ta była jak najsilniejszą, upra­
sza się wszystkich h. jeńców angielskich o

podanie swego dokładnego adresu do se­
kretariatu Zrzeszenia pod następującym
adresem: Florjan Jakubowski, Poznań, Sło­
wackiego 35.

— Fałszywe 500-zIoićwki. Bank Polski

zawiadamia, że pojawiły się w Katowicach
i Poznaniu falsyfikat,y biletów bankowych
500-złotowych. Falsyfikaty te wykonane są
na papierze zwyczajnym z t!oczonym zna­
kiem wodnym, w’idocznym na powierzchni
papieru. Rysunki wykonane nieudolnie, u-

trzymane w kolorze brudno-szarym. Falsy­
fikat jest łatwy do rozpoznania.

— Przestroga. Po różnych miastach,
miasteczkach i w’siach Polski grasuje nie­
jaki Henryk Kazimierz Lehnert, który le­
’gitymując się fałszywemi dokumentami,
podaje się za przedstawiciela różnych firm

krajowych i zagranicznych, polecając na

sprzedaż maszyny rolnicze. Od zamawiają­
cych przyjmuje wpłaty, sięgające nieraz
kilkunastu tysięcy złotych na dostawę ma­
szyn, których naturalnie nigdy nie dosta­
wia. Podaje się więc do ogólnej wiadomo­
ści i prosi wszystkich tych, do których
oszust Lehnert zgłosi się, aby niezw’łocznie
oddali go w ręce policji.

— Wypadek w czasie pracy. W fabryce
maszyn firmy Nowak przy ulicy Gamma R,
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek, który
mógł się tragiczniej zakończyć, a miano­
wicie: 40-letni ślusarz, Franciszek Krause,
żonaty, ojciec pięciorga dzieci, przy windo­
waniu ciężkiego cylindra na tokarnię!
wszedł na maszynę, chcąc popraw’ić wielo-

krążnik, przymocow’any u sufitu obok znaj­
dującej się transmisji, przyczem potknął
się tak nieszczęśliwie, że sprzęgło chwyciło
go z tyłu za praw’y rękaw i wciągnęło nie­
szczęśliwego do góry. Widząc to współpra­
cownicy Krausego, chwycili go za nogi i

siłą ściągnęli, czem uratowali mu życie;
dwznał jednak bardzo ciężkich obrażeń ra­
mienia i żeber, które prawdopodobnie będą,
złamane. Zostanie on poddany prześwie­
tleniu.

danta okręgowego Strzyżowski, oficer in-

strukcyjny P. W. ha powiat bydgoski kpt.
Koc, oraz zarząd obwodowy,- przyjęli dru­
żynę wyrazami uznania. Następnie odbyło
się przyjęcie drużyny u prezesa obwodow’e­
go inż. Grodzkiego i zarazem wręczenie na­
gród. Kpt. Koc wyraził pełne uznanie Tow.
Powstańców i Wojaków Osielsko za świet­
ny wynik marszu.

Zwycięska drużyna w serdecznym na­
stroju wróciła do Osielska, pełna zapału i

otuchy do dalszej wytrwałej pracy na polu
przysposobienia wojskowego.

— Muzeum Miejskie przy Starym Ryn
ku otw’arte codziennie od 10--4, w niedzielę
ód ll--2-giej. Obecnie w Muzeum wystawa
zbiorowa akwarel Anny RBraerowej z In-
flant.

— Nagły zgon przy ul. Gdańskiej. W so­
botę, w’ychodząc z apteki pod ,,Aniołem"
przy ul. Gdańskiej, 52-letni p, Antoni Tho­
mas ,handlowiec, upad! nagle na ulicy i w

krótkiej chw’ili za,kończył życie. Przywoła­
ny lekarz stwierdził śmierć, spowodowaną
udarem serca. Zw’łoki zawezw’ane pogoto­
wie odwiozło do kostnicy.

— Wieczór wiosenny w Starej Bydgosz­
czy. Kolo śpiew’u Tow. ,,Odrodzenie" Byd-
goszcz-Bieławy, urządza w drugie święto
Wielkiej nocy o godzinie 7-mej wieczór na

sali Wicherta (Stara Bydgoszczy) ,,Wieczór
wiosenny", z. którego czysty zysk przezna­
cza na zakup nut dla towarzystwa. Obyw’a­
telstwo nasze, które nigdy nie odmaw’ia

swego poparcia szlachetnym wysiłkom,
niewątpliwie i tym razem przyjdzie z po­
mocą towarzystw’u zapełniając w drugie
święto salę Starej Bydgoszczy.

— Przedstawienie amatorskie. W niedzie­
lę dnia 1 bm. w Strzelnicy Tow. Powstań­
ców i Wojaków urządziło przedstawienie
amatorskie, na którem odegraną została

komedyjka w dwóch aktach ze śpiewami
p. t ,,Przybłęda". Amatorzy wywiązali się
ze swych ról bardzo dobrze, a szczególniej
zasługują na wyróżnie’nie pp.: Widyński
(Djak), Gniewkowski (Orzeszek) i Andrze­
jewska (Hanka). Do śpiewu bardzo ładnie

przygrywa! p. Masłowski. Sztukę reżysero­
wał p. Uciechowski. Następnie amatorzy
Tow. ,,Białych Orląt" odegrali komedję w 1
akcie p. t ,,Ulicznik warszawski", zysku­
jąc sobie ogólny poklask. Licznie zebrana

publiczność spędziła wieczór bardzo mile.

— Kradzież drobiu. W nocy z 4 na 5
bm. nieznani złodzieje włamali się na po­
dwórze willi dra Dietza w Rynkowie i skra-
dli z chlewa cztery indyki i dwie gęsi. Śla­
dy wskazują, że sprawcy na miejscu drób
zabili.

— Przybłąkany pies. W Miejskim Urzę­
dzie Policyjnym zgłoszono przybłąkaneg)
psa (wilka ciemno-szarego). Prawo własno­
ści należy zgłosić w tymże urzędzie, ulica

Grodzka 32, pokój nr. 7.

Z ,,SoRoła” żeńskiego.
Dnia 30 marca br. przypadła rocznica

założenia gniazda żeńskiego, a uroczystość
obchodzić się będzie w połączeniu z poświę­
ceniem sztandaru w niedzielę, dnia 15-go
kwietnia.

Program tej uroczystości jest następu­
jący: O godz. 10-tej zbiórka wszystki.ch dę-
legacyj towarzystw wraz ze sztandarami
w Resursie Kupieckiej przy ul. Jagielloń­
skiej nr. 25.

O godz. 10,45 wymarsz do kościoła Kla­
rysek, gdzie o godz. li-tej odbędzie się uro­
czysta Msza św. z kazaniem, na której do­
kona ks. kapelan Turzyński poświęcenia
sztandaru.

O godz. 11,45 pochód do grobu Niezna­
nego Powstańca Wielkopolskiego i złożenie

wieńca; defilada przed sztandarem i wła­
dzami ,,Sokoła" jakń zaproszonymi gośćmi.

O godz. 12,30 uroczysta akademja w Re­
sursie Kupieckiej z następującym porząd­
kiem obrad: l) Chór ,,Echo" pieśń powital­
ną; 2) Powitanie gości i zagajenie przez
prezeskę p. red. Teskową; 3) Deklamacje;
4) Przemówienie p. pu!k. dr. OSmoliriskiego
z Poznania; 5) Składanie życzeń przez de!,
i gości i t. p.; 6) Na zakończenie śpiew.

Po ukończeniu akademji wspólny obiad,
a wieczorem zabawa. ,,Sokół" Żeński dzię­
ki intensywnej pracy swego zarządu, któ­
ry z poświęceniem pracował, umiał w szyb-
kiem tempie zjednoczyć prawe Polki ze

wszystkich warstw w jedną potężną całość.

Stąd poświęcenie sztandaru Żeńskiego
,,Sokoła" - to wielkie święto Polki, na

którą to uroczystość wszystkie bratnie

gniazda sokcle niewątpliwie przybędą. Z

Warszawy przybywa specja.lna delegatka
p. Holder-Eggerową, l), posłanka, która

gniazdo lustrować będzie. Przyobiecali
swój przyjazd prezes Dzielnicy, p. W’ł. Sa-

moliński, prezeska Zamojska i wielu , in.­
nych. Nie wątpimy, że sokoli w tej uro­
czystości masowo wezmą udział.

,,Syn gospodarski”, czy też

złodziej.
1 Dnia 3 bm niejaka

’ Ol gd Kai ser, służąc!),,
Zarńtószkała w Łeśtaiczówce Trżciniec prćw.
bydgoskiego, przybyła do Bydgoszczy w ce­
lu poszukiwania sobie pracy i tu poznała
się z pewnym osobnikiem, który prz,edsta­
wiwszy jej się, jako syn gospodarza na 9(1
morgac,h ziemi, zaprooonował, czy by me

zcchciała prz,yjąć służby u jego ojca Dziew­
czyna chętnie się na to zgodziła, bo i syn
gospodarski przypadł jej jakoś dziwnie do

gustu i postanowiła nic szukać już dalej
pracy, lecz na.jbliższym pociągiem pojechać
do Opławca, a następnie do Szczutek, gdzie
miała jeszcze coś do załatwienia, poczem
przygotować się do objęcia nowej służby.
,,Syn gospodarski" prosił j.ą, aby sob.ie po­
zwoliła towarzyszyć koleją, gdyż i on czuje
potrzebę ,,świeżego luftu", więc skorzysta
z jej towarzystwa. Dziewczyna cichutk ,i

zgodziła się na tę propozycję.
Pojechali.. Wysiadłszy z wagonu w O-

pławcu dalszą drogę do Szczutek wypadło
’im odbyć przez las. Dziewczyna chciała po­
żegnać ,,gospodarskiego syna", ałe ten tak

łagodnie prosił, aby mu pozwoliła jeszcze
kawałek odprowadzić się przez pełen ta­
jemnic las, że Olcła nie miała już siły od­
mówić tym prośbom.

Poszli w pełen ta,jemnic las... a gdy już
dobrze oddalili się od głównego traktu, na­
gle ,,syn gospodarski" wyrwał Olei całą
siłą rąk torebkę, którą miała przy sobie
i uderzywszy ją pięścią w kark, szybkim
krokiem oddalił słę, porzucając po drodze

torebkę dziewczyny wraz z znajdującemi
się w niej papierami. Pieniądze zaś w kwo­
cie tylko 47 zł zatrzymał sobie na pa,miątkę
tej chwili. Dziewczyna długo stała i ;ny
ślała: ,,czy to był syn gospodarski, czy też

jaki złodziej". W rezultacie jednak donio­
sła o zajściu policji, która czyni za oprysz-
kiem poszukiwania.

— Pogoda. Dziś marny dzień jasny i po­
godny, — łagodny wietrzyk ochładza po­
wietrze, które jest jednak bardzo miłe j —

jak to przewidywaliśmy — na święta za­
powiada się ładna pogoda.

— Z Brdyujścia. W drugie święto Wiel­
kanocy urządza Tow. gimnast. ,,Sokół" Byd­
goszcz VI. na sali p. Kadowowej w Brdy­
ujściu — przedstawienie teatralne p. t:

,,Zastąp mnie", oraz zabawę taneczną. Po­
czątek o godz. 7 wieczorem. O liczny udział

prosi Zarząd.
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- Ostrzeżenie. Maiąe doświadczenia z

Jat ubiegłych, ostrzega Policja Śledcza
właścicieli domów, mieszkań, sklepów i t

p. przed złodziejami-włamywaczami. Zale­
ca sie, zwrócić uwagę stróżów, ponieważ
zaszły wypadki, źe złodzieje a zwłaszcza
w święta, nietylko dniem wykorzystują
nieobecność mieszkańców, lecz szukali

szczęścia także nocą, a znaleźli je często
nawet tam, gdzie pod bramą stal wzi?l.
siedział opiekun powierzonego mu objektu.
Policja śledcza ze swej strony wzmocni na

święta swe patrole i obserwacje.
- Uslłowane samobójstwo, Dnia 5 bm.

usiłowała popełnić sam
’

ćjsłwo niejaka i’.

kucharka, przy ul. Peteroona fi. która

napiła sie esencji octowej i w bczprzytom-
nym stanie przewieziono ją do szpitala Dja-
konisek; życiu jej nie grozi niebezpieczeń­
stwo. Przyczyną targnięcia się na własne

życie - zawód miłosny.
- Ujęto 2 pijaków i 2 dziewczyny za

przekroczenie poi. obyczajowe.

Z życia ,,Młodych Polek".

S. M. P. ,,Promyk" przy parafji św.

Trójcy, za staraniem ks. patronów, urzą­
dziło dła swych członków w miesiącu mar­
cu kurs sanitarny, który prowadziła p. dr.

Lipińska, członkini patronatu.
Wykłady były następujące: ,,Hygjena

w życiu codziennem dziewczęcia", ,,Choroby
zakaźne i środki dezinfekcyjne", ,,Jak trze­
ba postępować w nagłych wypadkach", ,,Fi-
zołogja kobieca i pielęgnacja dzieci".

W myśl hasła ,,w zdrowym ciele, zdrowy
durj

’

druhny licznie uczęszczały na kurs
i zapoznały się z różnemi niebezpieczeń­
stwami, jak również z środkami zapobie-
gawczemi i zaradczemi, znajomość któ­
rych jest niezbędną w życiu codziennem.

W czwartek dnia 29 ub. m. zakończono
kurs egzaminom i wyznaczono dwie na­
grody, które otrzymały pp. Ostrowska z od­
działu starszego i p. Bizikiewiczówna z od­
działu młodszego. Odznaczenia otrzymały
pp. Puchowska i Budziakówna.

Serdeczne podziękowanie złożono p. dr

,Lipińskiej, którą nie szczędząc trudów, ła­
skawie zaofiarowała się i kurs bardzo do

brym wynikiem przeprowadziła.

Z sali sądowej.
Dzieciobójstwo.

Dnia 2 bm. przed drugą izbą karną sądu
okręgowego toczyła się rozprawa przeciw
niezamężnej Zofji Zielińskiej, lat 27, służą­
cej, z Dąbrowy Słupskiej, oskarżone,j o za­
bicie swego nieślubnego dziecka.

Zielińska pracowała jako służąca u go­
spodarza Szymczaka w Wydartowie i tam

utrzymując stosunki miłosne z pewnym pa-
robezakiem, zaszła w ciąże, co Szymczak
zauważywszy, zwolnił Zielińską z praży.
Szukała jakiś czas innego zajęcia, lecz bez­
skutecznie, postanowiła więc udać się do
domu swych rodziców. Idąc pieszo, dnia 5

października ub. r . w drodze między Mia-
stowicami a Kcynią porodziła dziecko płci
żeńskiej, które po półgodzinnem życiu za­
biła uderzając je kamieniem w główkę, a

następnie wrzuciwszy dziecko do rowu, na­
pełnionego wodą, przydusiła jeszcze kamie­
niem, poczem udała się w dalszą drogę w

stronę Słupska do domu rodziców. Dnia Ił

listopada J. Pezałówna z Kcyni, przy ko­
paniu gliny trafiła na zwłoki dziecka, o

czem zawiadomiła policję, a dalsze docho­
dzenia doprowadziły do wykrycia wyrod­
nej matki.

Biegły dr. Nowakowski s Szubina, przy

sekcji zwłok stwierdził brak połowy czasz­
ki kostnej u dziecka, wobec jednak silne­
go rozkładu zwłok, nie można było stwier­
dzić, czy śmierć dziecka nastąpiła skut­
kiem uderzenia kamieniem w głowę, czy
też dopiero po wrzuceniu do wody i przy­
gnieceniu kamieniem. Biegły dr. Chnst-
tnan z Kcyni potwierdził również to orze­
czenie.

Zielińska przyznała się do winy, zezna­
jąc, że dziecko wpierw zabiła, a następnie
wrzuciła do wody, uczyniła to jednak ze

wstydu i z braku środków na utrzymanie
dziecka.

Prokurator p. Iwanicki, wniósł o dwa la­
to więzienia dla obwinionej, obrońca zaś,
aplikant sądowy p. Hrabyk domagał się
zwolnienia od kary. Sąd, po naradzie, ogło­
sił wyrok, skazujący Zielińską na dwa łata

więzienia.

KRONIKA ARTYSTYCZNA.

Koncert.
ku czci 50-łetniej działalności artystycznej

Ignacego Józefa Paderewskiego.
Ignacy Józef Paderewski liczył lat ośmna-

ście, kiedy został profesorem gry forlepjaao-
wej na kursach średnich konserwatorium war­
szawskiego. Minęło więc pół wieku, w którym
to czasie nasz wielki mistrz swoim artyzmem
i wybitną indywidualnością przypominał całemu

światu, że Polska jest, że duch narodu, pozba­
wionego wolności, żńje i daje się we znaki. Duch
Polski, fizycznie zgniecionej i rozdartej, nie

pozwolił się uwięzić. Przeciwnie, pozbawion
wszystkiego, co je,st ziemskie, uniósł się w re­
giony nadziemskie, w regiony ideałów — a sym­
bolem tej Polski duchowej był właśnie Pade­
rewski, umiejący Stworzyć w czasie przełomu
między epoką tradycji a chwilą, gdy pojawiła
się w muzyce ,,M!oda Polska", monumentalne
dzieło, którego rdzeniem stała się polska pieśń
ludowa. Kompozycje Paderewskiego wyrosły
z pieśni, b!ąkającej się po łąkach i łanach, by­
tującej w jarach tatrzańskich i na połoninach,
nie milknącej na tratwach, kołysanych od fal

Wisły, z pieśni, źyjącej na ustach matek pol­
skich, kołyszących swe niemowlęta. Sztuka,
mająca jako motyw pieśń ludową, jest zdrową
i piękną, bo ta pieśń sama wyszła z uczuć szcze­
rych j szlachetnych ukochanego !udu polskiego.

Paderewski jest zatem w pierwszym rzędzie
twórcą, czyli rapsodą polskiej rapsodji, jak
Grieg jest twórcą norweskiej muzyki narodowej,
jak Liszt przyoblekł w szatę eurytmji i enfonji
węgierską pieśń ludową. Nie ,,zwyrodniała"
w ręku Paderewskiego polska nuta, pierwo-
taością i nieskalanością czarująca — dał jej tyl­
ko wyraz przepiękny i potężny w swych dzie­
łach, I przekonał wszystkich, którzy musie li
w dziejach świata stać się wrogów Polski wro­
gami. A gdy nadeszła chwila zbawienia

(27 grudnia 1918), zjawił się Paderewski w Po­
znaniu jak gwiazda poranna, zwiastująca dzień,
Wielkopolska zawdzięcza Paderewskiemu bar­
dzo, bardzo wiele.

Akademja ku czci 50-łctaiej działalności

twórczej Paderewskiego miała przebieg bar­
dzo uroczysty.

P. dr. Baumana skromnie i treściwie na­
szkicował życiorys i charakter wysokiego jubi­
lata, wspominając o jego działalności dyploma­
tycznej i twórczości artystycznej.

Zainterpretowały panie Marta Jankowska

(skrzypce) j Zofja Jezierska (fortepian) pię­
kną sonatę opus 13 Paderewskiego, g’ werwą
i dobrą techniką. Dlś pńŁi JańkdwśkUj jest
partja skrzypcowa jeszcze cośkolwiek za tru­
dna, jednak wykonanie było staranne; obie pa­
nie artystki rozumiały się doskonale,

Uczeń prof, Marso, uczęszczający do piątego
kursu tutejszego państwowego seminarjum nau­
czycielskiego, A. Hemes, zaśpiewał młodzień­
czym tenorem barwnie i dźwięcznie arję
z opery ,,Manru" i ,,Piosnkę dudarza". Można
mu rokować dobrą przyszłość jako śpiewakowi.

Znana i ceniona w Bydgoszczy pianistka,
pani Mira Pollheimowa, zagrała pełna czaru

i liryzmu Legendę opus 16 nr. l, Temat z wa­
riacjami opus 16 nr. 3 i kilka innych utworów

mistrza, z doskonałą techniką i z kontemplacją.
Darzono ją kwiatami i oklaskami.

Chociaż pieśni: ,,Polały się łzy me czyste
rzęsiste", ,,Moja Picszczotka” i ,,Tylem wy­
trwał" więcej nadają się na głos męski, to je­
dnak pani Czekierska umiała je zaśpiewać z tak

doskonałą ekspresją, że wysłuchano śpiewu
z rozkoszą, A pani Miedziszewska zawsze

akompaniowała z subtelnością i plastyką.
Chór seminarjum żeńskiego T. N. S . W .

śpiewał scenę aktu 1 opery ,,Manru" wcale nie­
źle, stanowiąc tło do śpiewu pani Czekierskiej.

Impreza była więc postawiona na ładnera
ttiveau artystycznem. Aula gimnazjum Koper­
nika była wypełniona słuchaczami prawie do

ostatniego miejsca. Małecki.

ZMARLI

Ś. p . Ks. Maksymilian Szakala, proboszcz
parafji Gołańcz.

Ś. p . Otylja z Degórsklch Wilczewska

we Wronkach.

Ś, p. Zofja z Osowicklch Pasławska w

Poznaniu.

Ś. p . Władysław Rektorowskl, emer. nad­
leśniczy w Bytyniu.

S. p. Andrzej Mikołajczak, kierownik

szkoły w Michorzewie.
ś. p. Franciszek Makowski, w Dziekance,
ś. p . Marta z Sowińskich Galasowa w

Pobiedziskach.
Ś. p. Tomasz Kozubski w Obórce.

Ś, p. Juljanna Bednatkowa w Wągrów-
cu.

ś. p . Stanisław Szwarc, członek rady
nadzorczej Banku Ludowego w Kruszwicy.

Ś, p. Ignacy Majnert, posterunkowy po­
licji państwowej w Mogilnie.

Ś, p Antoni Sobański, obywatel ziem­
ski z Kresów Wschodnich, w Poznaniu.

Ś. p. Wincenty Chudziński, kapitan 30 p.
strzelców kresowych, zmarł w Pelplinie.

Czy serce wykonywa f winno

nadmierną pracę?
Kawa jest napojem najpopularniejszym.

Składnikiem podniecającym w kawie jest
kofeina. Trucizna ta wywołuje przyspie­
szenie obiegu krwi do tego stopnia, że po-
wstają za,burzenia krwi. Nazywamy to sty­
mulacją serca. Jedna zwykła filiżanka ka­
wy może serce podniecić do tego stopnia,
że prawie przez godzinę serce bije o l?%

szybciej. Przeciętnie uderza serce w godzi
nie 4.000 razy. Jedna filiżanka kawy może

spowodować 700 dodatkowych uderzeń ser­
ca. Większość pije jednakże 3 i 4 filiżanki

kawy dziennie. Nałóg ten powoduje zatem

podniecenie normalnej działalności serca

z 4.000 na 6-7 .000 uderzeń. Skutkiem tego
zmuszamy serce do jednogodzinnej niepo­
trzebnej pracy na dobę. Nie ulega wątpliwo­
ści, że natura zemści się prędzej czy później
za tę nadmierną pracę, którą stale serce

nasze obarczamy.
Kto pije kawę ,,Hag", unika tych złych

skutków mogących życie uczynić męką.
Nawet ciężko chorym na serce, na nerwy,
na żołą.dek, jelita i nerki oraz dzieciom wol­
no pić kawę ,,Hag" tak silną i ile tylko
ehcą. Kawa ,,Hag" jest to prawdziwa wybo­
rowa kawa ziarnista, z której wyelimino­
wano specyficzną truciznę, działającą na

serce, kofeinę — a pozatem nic więcej. Ka­
wa ,,Hag" umożliwia każdemu i o każdej
porze uraczyć się pełnym smakiem kawy,
nie wymagając przytem od serca żadnej
pracy nadmiernej. Przeciwnie, kawa ,,Hag"
ochrania serce, najważniejszy narząd czło­
wieka — zegar życia.

----------- 1—z- --------

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Baczność, druhny Żeńskiego Tow. gśtaa- ,,So­
kół". Ze!sranie plenarne odbędzie się w środę,
11 bnt., o godz. S wiecz. w Resursie Kupieckiej,
aa którem wygłosi referat p. dyr. Giiatzlowa.
Z powodu bardzo ważnych spraw, przybycia
wszystkich druhen konieczne.

Klub Sportowy ,,Sparta", Schadzka dziś, w

piątek, o godz. 20-tej w lokaiu Mussa, narożnik

Cieszkowskiego i Pomorskiej. Ze względu na

bardzo ważne sprawy jak i zawody, obecność

wszystkich . c,złonków pożądana. Sympatycy
miłe widziani.

,,Sokół" !H Posiedzenie plenarne gniazda
dziś w piątek, 6 bm., o godz. 1930 w hotelu

Lengninga, uL Długa nr. 29. Goście i sympatycy
mile widziani.

S. M. P. ,,Gwiazda" przy kościele św, Trójcy.
Trening biegów w sobotę, 6 bm., o godz. 6

popoł. Zbiórka przy Domu Katolickim aa Wil­
czaku,

O. P . N. ,,Sokół", Bydgoszcz L Schadzka ko­
leżeńska dziś, w piątek, o godz. 8,30 wiecz.
w lokalu drh. Bosiackiego w sprawie wyjazdu
komplet H i I!Ł drużyny pożądany.

Tow. Kobie! ,,Jedność". Zebranie miesięczne
w drugie święto wielkanocne popoł. o godz. 4
w Domu Katolickim przy Farze. O liczne przy­
bycie członkiń jak i sympatyków prosi zarząd.

K. S . ,,Polonie". Przypomina się członkom o

zebraniu informacyjne, które się odbędzie w

dniu dzisiejszym, o godz. 7 w Resursie Kupiec­
kiej.

Klub sportowy ,JPołonja" — oddz. młodzieży.
Dziś, w piątek, plenarne zebranie o godz. 7,30
w szkole wydziałowej dla chłopców. Przypomi­
na się o uregulowaniu składek i zwrot posiada­
jących trykotów.

Tow. śpiewu ,,Odrodzenie", Bielawy urządza
w drugie święto wielkanocne w lokalu Wicher-

ta, ,,Stara Bydgoszcz", wiosenny wieczorek ta­
neczny, początek o godz. 7 wiecz. Czysty zysk
przeznacza się na zakup nut

Klub sportowy .,Brda". Dziś, trening pi!ki
nożnej o godz. 4-tej na boisku przy 6-tej ś:uz:e.
Po treningu zebranie plenarne o g-dz. 7,30 w

lokalu ,,Złoty róg", Grunwaldzka.
Klub mandolinistów nLircnka". Zebranie mie­

sięczne dziś, w piątek, o godz. 8 wiecz. w lokalu

p. Nowaka, Toruński 184,

Bydgoski Klub Kolarzy. Zebranie informa­
cyjne w piątek, 6 bm., o godz. 8 wiecz. w

,,Harmonji", Marcinkowskiego 1.

,,Sokół" Ul, Posiedzenie plenarne w piątek,
6 bm., o godz. 19,30 w hotelu Lengninga, Długa
nr. 56. Sympatycy i goście mile widziani.

K. S, ,,Asiorja" przy Tow Pow, i Woj. ,Ma­
cierz". Plenarne ze.branie jutro, w piątek, o

godz, 8 w Domu Czeladzi przy ui. Zygmunta
Augusta 8.

K. S, ,,Astorja" przy Tow. Powst. i Wojak.
,,Macierz", Dziś, w piątek, o godz. 8 plenarne
zebranie w Domu Czeladzi, przy uL Zygmunta
Augusta 8, Na porządku obrad kwartalne spra­
wozdanie i referat.

Związek młodzieży pracującej ,,Jedność".
Miesięczne zebranie w piątek, 6 bm., o 7 wiecs.
w lokalu Mellera, pi. Piastowski.

Bydgoski Klub Pływacki Plenarne zebranie
16 bm., o godz. 7,30 w kasynie kólejowym, ul.

Zygm. Augusta. Z powodu ważnych spraw przy­
bycie wszystkich członków konieczne. Goście i

sympatycy mile widziani.

B, HbbImsW, Toruń
Koniczyna czerwona ....... -240-300
Koniczyna biała ......... .200-350
Koniczyna szwedzka. .

-

. . . .

-

. 300-330
Koniczyna żółta.................. ... 180-210
Koniczyna żółta w łuskach ..... 90—100
Inkarnatka -

............ 150-165
Przelot ............. -200-250
Rajgras krajowy .......... 100-110
Tymotka .............. .50- 60
Seradela świeża .......... 26-27
Wyka latowa............... ... 40- 41
Wiezka zimowa .......... 70- 75
PeJuszka .............. 40- 38
Groch Witorja .......... 70- 75
Groeh po!ny ............ 50— 45
Groch zielony ........... 60- 70
Bobik ............................. ... 48- 52
Gorczyce............... ... 50— 55
Rzepak .............. 70- 74
Rzepik ............... 70- 76
Łubin niebieski siewny ...... 20— 22
Łubin żó!ty siewny . .

- -

. ... . 23- 24
Siemie lniane ........... 80- 85
Konopie ............. .100-110
Mak niebieski ........... 100-105
Mak biały ............. 120-125
Tatarka .............. 40— 42
Proso.................. 45- 50
Kukurydza rumuńska ........ 00- 00

Ceduła urzędowa giełdy ; pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 5 kwietnia 1928 roku.

5-proc. Pożyczka kohwęsyjna 00,00-66,25
8% dolarowe listy Pozn. Złem. Kred.

-95,00 (sa 1 dolar.1
4 proc, listy zastaw, konwert. Pozn, /lenistwa

Kredytowego 00,00-58,00-00, proc.
Bank Związku Spółek Zarób. I-Kl em. 88,00
Browar Krotoszyński 30-
Cegielski H. 1. em . 46,00-46.00
Baja (daw. yentzki) I-III em. 00,00- 26,00

. Bank Polski" płaci!. dn?a 8iiwistnia’ ża:

dolary ameryka,ńskie
’

8,83-8,84
funty szterlinków ’

, 43,35
franki szwajcarskie- 171,08
franki francuskie 34,97
marki niemieckie 212,33
guldeny gdańskie 173,30
szylingi austrjackie - -" 124,92
liry włoskie 46,94
korony czeskie 26,30

GiełsSs warszawska .

z dnia 5 kwietnia

Akcje: w złotych:
Bank Polski -

. . . . . . . . 150,00-130,50
Bank Dyskontowy ...... 000,00-128,50
Bank Handlowy ....... 009,00-123,00
Bank Zachodni ........ 00,00- 31,00
Spiess -

..................... -162,50
W. T . Węgla ...................... ... . 00,00- 93,25
Lilpop.................. ..................... 42,00 - 46,50
Modrzejów .......... 46,50- 00,00
Osrowickie Zakłady ...... 98^25- 98,00
Pooisk ............ 00,00- 10,90
Rudzki ........................................ 54,50- 00,00
Starachowice ......... 63,75- 64,40
Borkowski .......... 00,00— 19,25
Lombard ........... 09,00-205,00

Stan wody w Wiśle w dniu 6 kwietnia rano:

Zawichost 2,12, Warszawa 2,75, Płock 2,55, To­
ruń 3,40, Fordon 3,38, Chełmno 3,28, Grudziądz
3,45, Kórzeniewo 3,72, Tczew 3,42. Najwyższy
poziom wody wczoraj w Toruniu 3,46, Obecnie
woda opada,

KALENDARZYK TEATRALNY: -

Niedziela, 8 bm., gcdz, 8: ,,Księżna Cyr-
kówks".

Poniedziałek, 9 bm., godz. l: nCzamoks!ę-
ŻBik Szajba?" (ceuy najniższej.

Poniedziałek, 9. bm,, godz. 4: ,,Za dawnych
dobrych czasów" (ceny zniżone).

Poniedziałek, 9. bm., godz. 8: ,,Pelcsz 1 Perf-
mntter”.

Wtorek, 10 bm, godz. 8: ,,Tylko ty".

do numeru świątecznego
przyjmujemy dl%tó flet godziny/ § wieczorem.
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RUCH ZAWODOWY.
Konferencja zarobkowa.

Po ostatniej konferencji zarobkowej,
odbytej dnia 10. II . 28 r. między Central­
nym Związkiem Pracodawców Ziem
Północno-Zachodnich z jednej strony
a Chrześcijańskiem Zjednoczeniem Za-

wodowem, Z. Z. P. i Związkami Klaso­
wymi z drugiej strony, daliśmy na ła­
mach ,,Dziennika Bydgoskiego" szczegó­
łowy opis historji ostatniego zatargu za­
robkowego, charakteryzując równocze­
śnie odmowne stanowisko pracodaw­
ców, nie wytrzymujące naszem zdaniem

krytyki. W kilka dni później podaliśmy
wiadomość, że związki zawodowe skie­
rowały spór zarobkowy na drogę roz-

jemstwa.
Po długich korowodach spowodowa­

nych przez Centralny Związek Praco­
dawców Ziem Północno - Zachodnich,
który zakwestionował kompetencje byd­
goskiego Wydziału Rozjemczego, twier­
dząc, że nie ma on prawa rozstrzygać
zatargu dla całego Pomorza i obwodu

nadnoteckiego, ?wiązki zawodowe wnio­
sek swój zlokalizowały, t zn. ograniczy­
ły żądania swoje jedynie do - przedsię­
biorstw w Bydgoszczy i obwodzie nad-

noteckim.

Wydział Rozjemczy uznał się w tych
warunkach za uprawnionego do fero­
wania wyroku i zwołał posiedzenie na

dzień 31. III. 1928 r. W zastępstwie cho­
rującego przewodniczącego Wydziału
Rozjemczego p. inżyniera Janickiego,
rozprawę miał prowadzić zgłoszony wła­
dzy i przez nią jako zastępca uznany
p, Kowalski.

Centralny Związek Pracodawców nie
dał jednak za wygraną. Wierny takty­
ce przewlekania, stosowanej od listopa­
da ubiegłego roku, zwrócił się do Mini­
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej z za­
żaleniem, w którem zaczepił formalną
stronę zwołanego posiedzenia Wydziału
Rozjemczego. Na tle tego zażalenia od­
był przedstawiciel Centralnego Związku
Pracodawców Ziem Północno-Zachod­
nich w Ministerstwie Pracy i Opieki
Społecznej w środę, dnia 28. III . 1928 r.

konferencję, na której otrzymał od pp.
Ulanowskiego i Biesiekirskiego przy­
rzeczenie, że Główny Inspektorat Pracy
sprawę zbada i przyśle do Bydgoszczy
swojego przedstawiciela.

Nazajutrz, t. j. w czwartek, dn. 29. III .

zaprosili wymienieni panowie do Mini­
sterstwa Pracy p. posła Matuszewskie­
go, którego o inteiwencji Centralnego
Związku Pracodawców Ziem Północno­
Zachodnich poinformowali. Po nara­
dzie, rozstrząsającej sprawę szczegóło­
wo ustalono za zgodą p. posła Matu­
szewskiego, że lepiej będzie, jeśli się po­

siedzenie Bydgoskiego Wydziału Roz­
jemczego, do którego związki zawodowe
nie mają wielkiego zaufania, odwoła i

sprawę likwidacji zatargu zarobkowego
weźmie w rękę delegat ministerjalny,
który w tym celu do Bydgoszczy przy-
jedzie. Wobec bliskości świąt wielka­
nocnych przyjęto na owej konferencji
jako datę przybycia delegata minister­
ialnego dzień 12. IV . 1928 r.

Pan poseł Matuszewski przemawiał
na owej konferencji oczywiście tylko
jako kierownik związków klasowych,
przyjął jednak, że stanowisko jego po­
dzielają wszystkie inne związki zawo­
dowe. Zaznaczył przy tej sposobności
także, że pracodawcy stosują taktykę
przewlekania,

Na podstawie tych rozmów posiedze­
nie Wydziału Rozjemczego odwołano.
Jak się sprawa rozwinie, na razie nie
wiadomo.

Związki zawodowe spodziewają się na

podstawie relacji p. posła Matuszew­
skiego, który w tym wypadku osobiście
działał w dobrej wierze i którego krok

jeden z jego towarzyszy (niej, p. Z.) zda-

je się bez jego wiedzy i woli roztrąbił
bezpodstawnie jako wielkie zwycięstwo
związków k!asowych, załatwienia spora
zarobkowego, wlekącego się od listopa­
da ub. reku, drogą arbitrażu.

Centralny Związek Pracodawców
Ziem Północno - Zachodnich traktuje
sprawę nieco inaczej. Stawia on spra­
wę w ten sposób, że odwołał się do Mi­
nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej
o pośrednictwo między nim a związka­
mi zawodowemi dla odbycia jeszcze
jednej konferencji zarobkowej. O arbi­
trażu jego zdaniem nie ma mowy.

Trudno w tej chwili powiedzieć, ja­
ki sprawa weźmie obrót. Jedno jest
jasne. Centralny Związek Pra.codawców
zdołał załatwienie zatargu zarobkowego
odroczyć o dalsze 2 tygodnie. A to było
zdaje się jego celem. ...............

Drugem cełem, jaki sobie wytknął
Centralny Związek Pracodawców Ziem

Północno-Zachodnich, to niedopuszcze­
nie do tego, aby związki zawodowe

likwidowały zatarg zarobkowy etapami,
starając się o uzyskanie wyroku naj­
pierw w Bydgoszczy a później dopiero
w Toruniu. I ten cel pracodawcy na

razie osiągnęli
Stroną wygrywającą jest więc na

razie jedynie Centralny Związek Praco­
dawców Ziem Północno-Zachodnich. Zy­
skał-4 - on na czasie, na czem mu bardzo
zależało i uratował jednolitość frontu

Magistrat miasta Bydgoszczy

ogłasza niniejszem

konkurs
13 wjfiiiBMtsit Ogrodu i Kawiarni Tealra!aoj
na przeciąg jędpego względnie dwóch lat. Oferty
z podaniem wysokości czy.nszu należy składać w

zamkniętych kopertach z napisem ,,Oferta na wy­
dzierżawienie Ogrodu i Kawiarni Teatralnej" w ter­
minie do 13 kwietnia 1928r., godziny 1-szej w biurze
Własności Miejskich ul. Mostowa 11.

Bliższe warunki wyłożone są w Urzędzie Włas­
ności Miejskich w godzinach od 9- 13.

Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru oferenta
według własnego uznania wzgl. nieprzyjęcia żadnej
oferty.

W nieobecności Prezydenta miasta

(—) Dr. Chmielarski

Wiceprezydent Miasta.

Przetarg upadłościowy.
We wtorek, dała 10 kwietnia br. o godzinie 10 przed

południem sprzedawać będę w Ipkalu upadłej firmy: Hurtownia
Apteczno-drogeryjna Adam Ueberle, Bydgoszcz, ul. Sien­
kiewicza 69, róg ulicy Dworcowej, najwięcej dającemu za

go!tówkę wszelkie zapasy

artykułów aptecznych i drogeryinych
jak i urządzenie biurowe i handlowe.

Sprzedaż może nastąpić w całości (’taksa inwenturowa
10.000,00 złotych) lub też w oddzielnych part;ach i drobniej­
szych ilościach. Przybicie ceu oferowanych zastrzegam sobie.

Leon May, zarządca upadł. majątk, Bydgoszcz,
Plac Wolności l, telefon 973. (8838

u

swego, o co mu z zrozumiałych przy­
czyn także chodziło.

Jakie korzyści wynikną z takiego
postawienia sprawy dla robotników, to

się dopiero okaże.
ebi.

Place robotników rolnych
za marzec w woj. pomorskiem.

Z zebran!a filji pracowników
cegielnianych Ch. Z. Z.

Ub. soboty odbyło się w Bydgoszczy
zebranie pracowników ceramicznych pod
przewodnictwem prezesa p. Tetzłowa. Re­
ferował sekretarz Ch. Z. Z. p Stróżyński,
a następnie p. redaktor Bigoński, kt,óry
powiadomił zebranych o odroczeniu Wy­
działu Rozjemczego, który miał wydać o-

rzeczenie w sprawie głodowych zarobków

robotniczych. Odroczenie nastąpiło na sku­
tek odniesienia się do Wydziału Minister­
stwa Pracy i Opieki Społecznej, które to

Ministerstwo postanowiło zająć się tą spra­
wą. Ponieważ sprawa wobec tego znowu

się przeciągnie, a robotnik przy dzisiejszej
szalejącej drożyźnie musi głodować i dalej
czekać zmiłowania, — zapanowało wśród

zebranych wielkie niezadowolenie z takiego
obrotu rzeczy i po przeprowadzonej dys­
kusji, postanowiono wnieść protest do Mi­
nisterstwa przeciw dalszemu przedłużaniu
nędzy robotnika. A już wzburzenie robot­
ników nie miało granic, gdy odczytany im
został komunikat pracodawców, zamiesz­
czony w niedzielnym numerze ,,Dziennika
Bydgoskiego", p. t. ,,O cenę cegły", w któ­
rym to komunikacie mówią pp. pracodawcy
o stabilizacji płac robotniczych. Jakich

płac? Czy tych obecnych głodowych? — za­
pytywano. Zarobki pracowników cegiel­
nianych, nietylko że nie dają minimum

egzystencji, ale pozostają jeszcze daleko

wstecz w stosunku do płac w innych za­
wodach. To też ratfgoryczenie i oburzenie

zebranych robotników objawiało się w

cierpkich słowach, rzucanych pod adresem

pp. pracodawców. — Gdy się trochę uspo­
koiło. przystąpiono do dalszych obrad. Ro­
botnicy uskarżali się, że nie są zapłaceni
według taryfy za nadgodziny, że są w nie­
miłosierny sposób wyzyskiwani, oraz, że

pracodawcy umyślnie przeciągają dzień

pracy do 20 minut.

Powzięto szereg uchwał. zmierzających
do poprawy bytu, poczem wezwaniem do
solidarności robotniczej, oraz do skupiania
się w organizacji —f zakończył prezes ze­
branie.

Odpowiedzi redakcji.
G, S. Musi Pan mieć pozwolenie po­

licji procederowej w Gdańsku, nie chcąc
narazić się na ewentualne nieprzyjem­
ności. Zabrać można druki bez ocle­
nia.

Tsw, Powst. i Woj. w Mroczy, Rzecz

jest za drobna, aby ją prostować.

Kapelusze tempie
Mani!la, Parkiet, Formoza, Palma
ostatnie nowości — ceny konkurencyjne

8869) doIeca

Wyrwórnia Rasalaszy Kazimierz Seifert
Bydgoszcz, ul. Długa 65.

SCiiku składaczy
ręcznych i maszynkowych

lecz tylko zdolne siły — przyjmie ząraz

Drukarnia Państw, w Poznaniu

8863) ul. Składowa 3.

Poszukujemy zaraz

2 ekspedientów
Reflektujemy tylko na p:erwszorzędne siły.

Zgłoszenia z odpisami świadectw i fotografją
do firmy:

Dom Towarów Modnych
W, Witostawski i Bracia, Tczew

Rynek nr. 3/4. (8864

Bibliotekarza
poszukuje Sf!ser?ka izkote w Bydgoszczy.

Posada do natychmiastowego objęcia. (8839
Oferty z podaniem kwalifikacji i warunków oraz

odpisami świadectw przyjmuje Komenda Szkoły.

Wyznaczona komisja wymieniona w § 15,
działu L kontraktu taryfowego na rok 1928-29,
obliczyła płace dla deputatników i dla pozosta­
łych robotników rolnych na miesiąc marzec

1928 r. na podstawie ustalonej ceny 21 zł 55 gr.
za 50 kg. żyta.
Ręczniacy 12zł57gr.
Stróże, skotarze, oprzętacze, war­

townicy 14,,37w
Fornale, pracujący stale końmi 16 ,, 16 ,,

Włodarze 17,.96 ,,

Owczarze 19,.76,,
Rzemieślnicy bez narzędzi 28,,73,,
Rzemieślnicy z narzędziami 32,,33 ,,

W powiatach gniewskim i tczewskim dla

wszystkich kategoryj ordynariuszy, oprócz rze­
mieślników wzamian ohniżonej ordynarji, pensje
wynoszą o 3 ctr. rocznie więcej t. j . miesięcznic
5 zł, 39 gr. W powiecie starogardzkim o 2 ctr,
rocznie więcej t. j. miesięcznie 3 zł, 59 gr.

Dla rzemieślników w powiecie gniewskim i
tczewskim wzamian ohniżonej ordynacji pensje
wynoszą o 2 ctr. rocznie więcej t. j . miesięcznie
3 zł, 59 gr., a w powiecie starogardzkim o 1 ctr,
rocznie więcej, t. j. miesięcznic 1 zł, 79 gr.

Zaciężniacy.

Kateg. la dziewczęta i chłopcy od 14-15 lat

według obopólnej umowy.
Kateg. Ib dziewczęta i chłopcy od 15—16 Jat

0,54 zł.

Kateg. Ila dziewczęta i chłopacy od 16—18 łat

0,90 zł.

Kateg. Ilb, dziewczęta ponad 18 lat 0,99 zł.

Kateg. III . chłopacy od 18-21 łat 1,26 zł.

Kateg. IV . chłopacy ponad 21 lat zdolni do

wszelkiej pracy i do kosy 1,98 zł.

Chałupnicy.
Chałupnicy 1zł71gr.

Dziewczęta i chłopacy wolnego robotnika o-

trzymaja zapłatę w gotówce zaciężniaków od­
nośnej kategorii (o 9 gr. więcej).

Dla służby włościańskiej

(gburskiej)
za miesiąc marzec:

Parobcy i dziewczęta od 14—16 lat 2 ctr. żyta
miesięcznie 43,10 zł.

Parobcy i dziewczęta od 16—18 lat — 2% ctr.

żyta miesięcznie 48,48 zł. .

---

Dziewczęta ponad iat 18 i chłopacy do łat 20 -

2 ctr. 6 5 ft. żyta miesięcznie 57 zł, 10 gr.

Robotnicy ponad lat 20 — 2 ctr. 90 ft. żyta
miesięcznie 62 zł, 49 gr.

Dojarze.
Wynagrodzenie dojarza wynosi według § 3

kontraktu dla szwajcarów:
1. od sztuki krowy dojnej, wołu roboczego,

stadnika rozpłodowego 1,44 zł.
2. od sztuki jałowizny powyżej 10 tygodni,

do dojścia do krowy dojnej lub wołu roboczego
90 gr.

3. za wychowanie zdrowego cielaka do 10

tygodni 90 gr.

Psszistele!BBy zaraz:

książkowego
biegłą książkową
StDHfltwnŚClti(P korespondegłkę, biegłą
OlKilSUSJ w języku polskim i niem.

Tylko piśmienne zgłoszenia z podaniem wysokości
wymaganej pensji do (8856

makuchyEniane i rzepakowe

Śrut
słonecznikowy

wszelkie

Nawozy sztuczne
oraz 7416

nasiona
i

Sp.Akc.,,Hadroga” Bydgoszcz, Matejku.

LITERATURA, MATEMATYKA, JĘZYKI OBCE,
ŁACINA, HISTORIA, GEOGRAFIA, MUZYKA.

Katalogi na żądanie wysyła gratis
Wydawnictwo ,,Pomoc Szkolna44 H, Wajnera
8798) Warszawa, Bielańska 5/68.

Hije !n

16. 4. rozpocznie się no­
wy kurs modnych tań­
ców. 4723

H. Plaesterer,
nauczycielka tańców,

ul. Dworcowa nr. 3.

HfaflOSiO
księgowości, stenograf)
korespondencji udziela

6, Vorresu (4759
rewizor ksiąg
Bydgoszcz,

ul. Jagiellońska 14. ,

Gospodarcze i warzy­
wne: poleca

St. Szukalskl,
Koronowo,

skład nasion i handel zboża
Tel. 6.

OSZWARY
do wyrobu skrzyń

i

t
k

D
!l

Jednopiętrową

położoną przy Rynku w

Janowcu nadającą się do
wszelkiego rodzaju band!u
ze śpichrzem i ogrodem
natychmiast sprzeda (8862
Bank Ludowy

w Janowcu

doszukuje
młodszej dziewczyny do
dzieci. Zgł. Bocianowo 28.

grub.ca. 19mm.,wilościach
wagonowych poszukuje
przedsiębiorstwo przemy­
słowe. Óf. pod .,Oszwary44
do ,,PAR", Bydgoszcz,
Dworcowa 72. (8275

wyborowej jakości
poleca 7417

Antoni Marchal

Sitiss! ncśicn

^i!gsszn, ni. Jezaick’a 12.

l!

(l
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| Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde i

I dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo - j
i, w, s, a = każde stanowi słowa

drobne ookoszenba i
i Ogłoszenia większe pod niniejszą zubiykę oblicza się na mm o lOfi% drożej, i

I Dla poszukujących posady 20% zniżki. - 8
8 Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

przed południem. i

ftośB usiała!
załatwia wszelkie, choćb;
najtrudniejsze sprawy są
dowe, karne, procesowe
spadkowe, hipoteczne, wa

loryzaeyjne, kontraktowe
spólkowe, najmu, podat
kowe itd., ściąganie unie
żności s udziela porad;

prawnej.
St Banaszak,

Bydgoszcz,
ClBszKo^skisgo l TbL J3BI

Długoletnia praktyka.

§§f POLECEMIfl’^

Kiełbasy
małopolskie, krakowskie
wyborowe na święta po­
leca Czesław Piitz, Plac
Teatralny 18. 8613

Kołdry
watowe i pucnowe z wła­
snych i powierionych ma­
teriałów wykonuje rzete-
nie- i tanio ,,Alicja", ul.
Wesoła nr. 11. tek 1679.

(6042
Maszyny do jpisam!a

oraz kasy ,National” na­
prawia pod gwarancją
prawidłowego funkcjono­
wania Karol Buchholc,
Plac Wolności l, teł. 1514.

4341

Mtejsrzemakaina
płótna, gotowe płachty z

tegoż, i namioty, dostar­
czają.natychmiast R. Ku­
nertiSka,T.zo.p.Po­
znań, Płac św. Krzyski l,
tel. 29-21 . 8204

Cegielnie
polecamy do natychmia­
stowej uostawy rurki fil­
cowe bez szwu białe
wszelkich . rozmiarów.
R, nunert i Ska, T.z o,p.
Poznań, Plac Sw. Krzysni
ar. l, tel. 29-21. 8205

ąaktad. arsyatycżńej
"fbtógrafji ,Wlał" Sienkie­
wicza 44 poleca fotogra­
fie do każdego ceiu po
:najniższych cenach. 4564

Sypialnie
dębowe, orzechowe, meble
pojedyńcze, leżanki, ka­
napy, lustra, wprust i
warsztatu poleca najtaniej
Fabryka mebli Bydgoszcz,
Dr. Em. Warmińskiego 10.

8512

S”ty ty
gramofonowe najlepiej 1
najtaniej kupisz u Kiel-
piiiski i Trocki, Jezuicka
nr. 17. 8763

Girantotony
naprawia się prędko i ta­
nio Jezuicka 17, ’skład.

8757

Obuwie
w wielkim wyborze włas­
nego wyrobu, ceny niskie,
przyjdź a przekonasz się.
W y pniewski, Plac Poznań’­
ski 12, róg Kordeckiego.

8738

Wa ómąta
poleca z pierwszorzę­
dnych firm czekoladki
znanej jakości, zajączki,
jajka marcepanowe, jait
również wykwintne jaj­
kowe bombonierki po ce­
nach konkurencyjnych.
Fa J. Matuszakowa, Guań-
ska 20. (8718

Obuwie
poleca własnego wyrobu
Skład obuwia Długa 3.

8849

bekarstwo
’Wszelkie prace wykonuje
Jędrzejewski, Ślusarska
nr. 11 . Te!. 984. 8858

Kto chce
dobrą i tanią cegłę beto­
nową nabyć niech pospie­
szy do Amerykańskiego
Tow’arzystwa Budowla­
nego Złotniki Kujawskie
telefon 48. 8654

WeMe

wszelkieso rodzaju, solid
nego wykonania: kompletne
sypialnie, jadalpie, kuchnie
oraz pojeoydcze szafy, stoły,
łóżka. krzesta, kanapy, le­
żanki na na; korzystniejszych
warunkach poleca Andrzej
Nowak, todgórna 28, róg
Wełniany Synek. (6230

j K SRłZEDfliE^I

, Majątek
. pszenno-buraczanej ziemi

230 mórg wtem 20 łąki,
’

budynki masywne, dobre
ogród owocowy, 8 koni,

j 20 bydła, świnie i drób,
. martwy kompletny, przy
. szosie, prywatne, obsiane

pszenicą, koniczyną, ży­
tem. 100.000 zł. wraz z

hipoteką, wpłaty 70.003
i wiele innych poleca biu­
ro ,,Pogoń" Dworcowa 80
tel. 1815, znaczek na od­
powiedź.

Gospodarstwo
50 mórg ziemi buracza-

1 nej, łąki, 8 kim. od mia­
sta z powodu śmierci za­
raz na sprzedaż. Eisen-
bardt, Kończewice pow.
Toruń. 8823

Strzelnica
a la hotel, restauracja, ko-
ionja!ka, piekarnia w’szy­
stko z kompletnym urzą
dzeniem ogród, sala do
zabaw wszystko w pełnym
biegu dobrze prosperują­
ce, a na życzenie mogą
być interesa oddane. Je-
dynio z powodu stosun­
ków rodzinnych sprzedaje
za 45.000 . Wp!ata według
umowy. Zgłosz. spieszne
do biura Pogoń Bydgoszcz
Dworcowa 80. tel. 1815.
Znaczek na odpowiedź.

Wiatrak
z kompletnem urządze­
niem sprzedam na roz­
biórkę eweńth i działowe

natychmiast korzystnie.
Fritz Rook, Leśna - Jania,
poczta i stacja Smętowo.

8398

Kamienica
cztero piętr., nowoczesna,
komfortowa w Toruniu,
wśródmieśeiu, mieszkanie
wolne, zamienię na gospo­
darstwo rolne, tartak iub
sprzedam; Zgłosz. do filji
Dzień. Bydg. Toruń pod
,,1519". 8843

Sprzedam
dom narożnikowy z skle­
pem galanteryjnym, za­
kładem fotograficznym w

t powiatowem mieście na

Pomorzu. Zcrł. do Dzień.
! Bydg. pod ,M. B. M."

8805

Piekarnia
z towarem kolonjalnym
do objęcia. Mogilno, ul.
Jana Kausa 35. i855l

Urządzenia składowe
2 długie stoły z szuflada­
mi, szafy, regały luźne,
kasa, postumenty do pocz­
tówek, szafki wystawowe,
biurka, pudełka składowe
do papierów i innych ar­
tykułów tanio na sprze­
daż, razem Ińh częściowo.
Zgłosz. do Dziem Bydg.
pod ,Urządzenie”. 8640

Kawiarnia
elegancko urządzona, do­
brze prosperująca natych­
miast na sprzedaż. Adres
wskaże filja Dzień. Bydg.
Dworcowa 2. 4635
... -........ s

Dom |
3 morgi ogrodu, 4 poko­
je i kuchnia zaraz do ob-
jęcia na sprzedaż. Wiado­
mość Karpacka 17, Byd- r

goszcz. 8825 ,,

Dom !
z ogrodem 2 pokoje wol- s

ne 4500 zł sprzeda biuro z

centralne, Dworcowa 69, c

Nowakowski. 4763

Rower Ł

dobry na sprzedaż. Jane- ,

czek, Grunwaldzka 147. e
8832 ?

Wós!k Ł

sportowy na sprzedaż.
"

Garbary 19. 8831
_

....... . ................. --T.. ,...... V
Bufet (

i kredens tanio na sprzc- ?
daż. Poznańska 4, podwó- Ł
rze. stolarnia. 8837 r

_.... ................................... r

Bufet i
i kredens zaraz na sprze- -

daż. Wiatrakowa 4. 4778
?f

HaSąłki
80 mg. zabudowanie ma­
sywne, cena 370.000 zł, wpł
150.000 zł, bez inwentarza
115.000 zł. - 460 mg. za­
budowanie masywne, cena

300.000 zł, wpł. 180.000 zł.
- 234 mg. zabudow’anie
masywne, cena 130.000 zł,
wpł. 80 .000 zł. - 180 mg.
zabudów, masywne, cena

130.000 zł od optanta. —

110 ing. zabudowanie ma­
sywne, cena 60.000 zł, wpł.
50.000 zł. - 104 mg. za­
budowanie masywne, cena

65.000 zł. wpł. 50.000 zł. -

98 mg. zabudowanie ma­
sywne, cena 65.000 zł, wpł.
55.000 zł. — 88 mg. zabu­
dow’anie masywna, cena

55.000 zł wpł. 45.003 zł. -

62 mg. zabudowanie ma­
sywne, cena 45.000 zł, z

meblami optanta.- 62 mg.
zabudowanie średnie, cena

27.000 zł, wpł. 20.000 zł. -

28 mg. zabudowanie ma­
sywne, cena 16.000 zł z

meblami. — 40 mg. zabu­
dowania masywno, cena

23.600 zł, wpł. 21.000 zł. -

21 mg. zabudowanie ma­
sywne, cena 15.000 zł. -

Młyn wodny, do tego o-

berża i 30 mg. ziemi, prze­
miał 150 centnarów, cena

150.000 zł, wpł. 80-90.000
zł. Wszystkie majątki z

kompletu, żywym i mart­
wym inwentarzem, ziemia
pszenno - btiracz , oprócz
wyżej wymienionych ma­
jątków main wiele innych
najątków i kamienic na

sprzedaż -,- poleca Pawski
Grudziądz, Ogrodowa 2.

8795

Mdszyno do pisania I

kupicie najkorzystniej w

składzie urządzeń biuro­
wych St. Skóra i Ska.
Bydgoszcz, Hotel pod

,Orłem”. (23625

Kup)o
używaną jadalnię. Zgłosz.
z podaniem ceny do Dz.
Bydg. pod ,L. 103”. 8803

2 autobusy
16 i 25 osob. ewtl. z linja
zaraz do oddania. Zgł. do
filji Dzień. Bydg. Dwor­
cowa 2 pod ,,G. 66", (ę )

Ciężarowy
samochód 4-5 ton ewtl.
z przyczepką poszukuję.
Oferty wraz z podaniem
ceny do fil)i Dzień. Bydg.
Toruń pod ,,Samochód".

!CH)S

Poszukuję
starszą osobę jako nau­
czycielkę do dziewczynki
9latichłopca5latze
znajomością języka tran

cuskiego, Óf. do ,,PAR”,
Dworcowa 73 pod ,Nau­
czycielka”. 8854

iPtes te!jSdog(
bardzo czujny tanio
sprzedaż. Stroma 58.

8816

na

Rsdjo
4 lampowy kompletny z

głośnikiem bardzo tanio
Sprzedam. Bocianowo 27a,
parter lewo. 4753

Samochód
9/27 elektryczne oświetle­
nie, okazyjnie sprzedam.
20-go Stycznia 27, Ginter.

4757

Radioaparat
5-cio lampowy korzystnie
na sprzedaż. Matuszewski,
Matejki nr. 7. 4760

Waselt
sportowy na sprzedaż.
Nowodworska 9. 8850

Bobry rower
na sprzedaż. Wrocław’ska
nr. 3. 8845

Na sprzedaż
now’a dębow’a sypialka,
cena 650 zł, Stolarnia, Ło­
kietka 4. 8344

Sp!aw!
2 panów poszukuje dobrą
nauczycielkę śpiewu. Of.
proszę złożyć do Dzień,

Marszshtki
do kapeluszy potrzebne.
Sw. Trójcy 19, Dembus.

8801

Cukiernik
pierwszorzędny fachowiec
z kilbuletn. praktyką kra­
jową i zagraniczną, do­
świadczony w lepszych
wyrobach cukierniczych,
ciast i czekoladkach po­
szukuje posady o i 15.4 .28,
lub później, Zgł. do J. Po­
znański,, Żelgoszcz, pow.
Starogard. 4709

Kto s!ice

się ob°jść z wiejską kii
jenteią w każdej miejsce
wości, niech się zgłosi

wej, Bydgoszcz, Nakieł
ska 65. 4707

ResJróiuj,seysSi
na prowincję na kilka

artykułów poszukuję.
Zgł. ped ,Zet 24" do Dz.
Bydg. 4754

Kto chce
zarobić do 30 zł dziennie
niech się zgłosi zaraz ul.
Pomorska 48, Nitecka.

4775

Stod!arza
powozowego przyjmie T.
Kasprzak, In )Wrocław, ul.
Król. Jadwigi 19. 4666

Czeladników
stolarskich poszukuję. Ul.
Św. Trójcy 16 w podwó­
rzu. 4772

JfcfsnraiiaistfFOTejtsir j^sieiarafiS^o

KamlemSce?
Dom z dwoma składami,
dochód miesięczny 1.100 zł
cena 130.000 zł. - Dom z

składem, dochód miesięcz­
ny 1000 zł cena 1.00.00Ó zł,
wpł. 80.000 zł. -- DOin z

wolnym składem, dochód
mieś. 650 zł, bez składu
cena 55.000, wpł. 40.000 zł.
- Dom z składem wol­
nym, dochód miesięczny
450 zł, bez składu ’eej)"a
56.000 zł. — Dom z skła­
dem, dochód miesięczny
400 zł, cena 87.000 zł,’ wpł.
30.000 zł. -- Dom z loka­
torami dochód miesięczny
140 zł, eena 13.000 zł, -

oprócz wyżej w’ymienio­
nycb domów’ mam dużo
innych majątków wiej­
skich i miejskich na do­
godnych warunkach na

sprzedaż - poleca Pawski,
Grudziądz. Ogrodowa 2.

"

8794

Sons
w rynku za składem i mie­
szkaniem w ruchliwem
miasteczku, 6 tys. ludno­
ści, w powiecie bydgo­
skim, za cene 12 tys. zł
sprzedam. Oferty do Dz.

bydg. pod ,,H. W. 103".
8842

SMaeS
ma,ki, 2 pokoje i kuchnia
w większym mieście w

Poznańskiem, nadający
się na każdy inny interes
zaraz na sprzedaż. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,S. K?

8803

Oberża k

kolonjalka, sala, 20 mórg
18.000 zł, wpłaty 12.0J0 zł
sprzeda Biuro Centralne
u!. Dworcowa 69, Now’a­
kowski. (4762

STefci "

pełnotłuste, masło, śmie­
tankę kw’aśną, śmietan­
kę, maślankę w każdej
ilości ma na sprzedaż Pa­
rowa Mleczarnia Wielko­
polska, Gdańska 75c, te­
lefon 139. (8765

Płaszcs
z suknią, całość z białej
gabardyny z futrzanym
kołnierzem okazyjnie ta­
nio sprzedam. Zduny 2,
H-gie piętro, Czerwińska.

4659

ICHEDI
Dobowe drzswo

łupane na beczki 185 do
150 litrowe kupuje Anto­

ni Piiiński, Fabryka mu­
sztardy i octu, Bydgoszcz,
Nowy Rynek 9. Te!. 407.

8732

30-40 sł ;
zarobek tygodniowy n-

możłiwiam pod gwaran­
cją każdemu, kto potrafi
pisać po polsku. Potrze­
bne instrukcje i materjał
wyślemy natychmiast po
otrzymaniu zł 2,50. Jen.
Reprezentant sRovaxa,Ka­
towice. 8809

Kup)Q
małą powózkę 2-4 sie­
dzenia niską, Zgł. Pry!,
Dworcowa 34. 8633

Nakładacska
potrzebna, Liliona, Nowy
R: ’ "

Synek 10. 8870

Baczneńź!
Poszukujemy ,Kasy" sza­
fy żelaznej celem kupna
w dobrym stanie ewentl.
starszej. Oferty z poda­
niem ceny do kasy Stef-
czyka, Sp. z nieogr. odp.

na w Nowejwsi Wielkiej, pow.
Bydgoszcz. Zarząd: Jan
Węglarski, przewodniczą­
cy; Józef Woś, kasjer.

8818

Wykwalifikowana
siła do fabryk:acji siatek
drucianych do ogrodu za

dobrem wynagrodzeniem
na prowincję poszukiwa­
na. Of. z podaniem wa-

ranków port BC. K . łOO’
do Dz. Bydg. 8636

Kupta
kuchnię westfalską uży­
waną.

"

Zgł. do filji Dz.

Bydg. pod ,Kuchnia”.
4761

Zastępców
poszukujemy na pensje
t prowizję do sprzedaży
wirówek i innych maszyn.
Zgłoszenia ,,PAR" Byd­
goszcz pod ,,Maszyny".

3851

Dobrego
młodego konia kupi na­
tychmiast Wielkopolska
Papiernia, teł. 1151 i 1137,

’ 8855

Bufetowa
lub bufetowego z małą
kaucją przyjmie zaraz lub
od 15. 4. Hotel i kawiar­
nia Ignacy Dąbrowski,
Koronowo, telefon nr. 111 .

4719

Ka!lot - M. m. meble!
Zatelefonuj 1025 i zapytaj
się kto płaci najwyższe
ceny za wszelkie meble,
a specjalnie za jadaiki,
sypialki, pokoje męskie,

aloniki, dywany i lustra,
instrumenty muzyczne,

maszyny do szycia i pi
sania, kasy żelazne, gra­
mofony szafkowe i inne
rzeczy tylko Śniadeckich

Posłańców
do inkassa na stalą pensję
i prowizję, z kaucją 30 zł
poszukuję zaraz. Zgłosz.
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2 pod ,,Siała posada"

4749

Poszukuje
pomocnika fryzjerskiego,
może się zaraz zgłosić.
Ul. Rycerska 15, Chełmno.

8778

. specjalny 1 jedyny
agazyn mebli okazyjnycn
Bydgoszczy. (6192

Ro!wóe
lekki na jednego konia
oraz konia kupię. Zgłosz.
W. Zamiar Dworcowa ?a,
Telefon 340. 4743

Mechanika
specjalnie na maszyny do
szyoia i rowery poszukuje
zaraz. Uprasza się o kopję
świadectw i pretensje. —

Kopji się nie zwraca. W.
Retz, skład maszyn, Łob­
żenica. (4592

Potrzebny
pomocnik fryzjerski. Sien­
kiewicza 54. (8593

Poszukuje
zaraz pasterza do krów,
nieżonat, znającego się
na karmieniu. Kupię za­
razem psa do paszenia
bydia. Brunk, Lisiogon,
p. Łochowo. 8509

Szukam
kucharki zaraz. Jasińska
nr. 165. 4744

a robotników
młodszych do koni na

gospodarstw’o tylko z wio­
ski poszukuję.Zgł. R. Wiś­
niewski, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa’3i a. 8875

Dziewczą
schludna i uczciwe lat 15
do 16 do posługi domo­
wej potrzebne, ul. 20 Sty­
cznia 25, lewy parter. Pi­
skorska. 8841

Dziewczyna
przychodnia do dzieci po­
trzebna zaraz. Kłosiński,
Mazow’iecka 38. 8830

Dziewczyna
sumienna do wszelkich
prac i dojenia krów zaraz

potrzebna. Zgł. Masłow­
ski, księgarnia, Solec Ku­
jawski 8860

Dzielną
pannę do bufetu biegłą w

rachunkach przyjmie za

raz Bufet Dworcowy, Ino­
wrocław; - : 8866

Dzlewczą
do 2 dzieci i drobniej­
szych prac domowych prao
domowych potrzebna za­
raz. Zgł. ul. Pomorska 40,
II ptr. prawo. 8857

Młoda
uczciwa dziewczyna do
w’szelkiej pracy domowej
z gotowaniem potrzebna
od 15. 4. Zgłosz. Pomor­
ska 59, I lewo. 4779

Dziewczyna
do wszystkiego potrzebna
zaraz. Diirr, Grunwaldz­
ka 5. 8853

SłuSąca
potrzebna od 15-17 lat
do pracy domowej. Gór­
ski, Plac Poznański 5.

8833

Służąca
czysta i sumienna do pra­
oy domowej potrzebna.
Fritz Hiller, ul. Sieradz­
ka 1. 8859

Ucznia
(do 18 lat) do składu (biu?
ra’ rowerów,instrumentów
muzycznych i artykułów
sportowych przyjmie zai
raz Kiełpiński, Bydgoszcz,
Grunwaldzka 146. (8764

Uczeń
piekarski syn uczciwych
rodziców może się zgło­
sić. A. Rydzkowski, mistrz
piekarski, Fordon. (8815

Ucznia
poszukuje do nauki sto­
larskiej. Chełmińska 16i

8840

Chtopiec
potrzebny, warunki dobre.
Pomorska 49/50 pierwsze
piętro. 4774

KfRDSADlf

?K% POSZUECUJA

Motocykl
kuplę !ub wypożyczę no­
woczesny typ. Zgłosź, do

filji Dzień. Bydg. Dwor­
cowa 2 pod ,,Motocykl",

4778

Marszant!ca
potrzebna natychmiast.
Gdańska 141. 4745

Potrzebna
kasjerka posiadająca 500
zł. Zgłosz. Pomorska 49/50

pierwszo piętra, ,. 4773

Inteligentny!
mężczyzna żonaty poszu­
kuje zaraz posady biuro­
wej lub tez ekspedjenta,
inkasenta, woźnego, kon­
trolera, magazyniera łub
podróżującego na stałą
pensję. Na życzenie łaa-

cja. Of. pod SG. ł(MW’ do
Dz,Bydg.

’ 8051

Biuralistka -

z ukończoną Miejską Szko­
łą Handlową, znająca

wszelkie prace biurowo
poszukuje odpowiedniej
posady. Łask, oferty pod
,W. K." do Dzień. Bydg.

7980

Buchalter
sumienny obeznany z kal­
kulacją i wszelkich prao
biurowych poszukuje po­
sady. Miejscowość obo­
jętna. Łask. zgłosz. do filji
Dz. Bydg. pod ,H. P.’

4771

Kimouwg

Skład
przy u!. Jagiellońskiej a

dwoma ubikacjami nada­
j.ące się na każdą branżę
jest zaraz do wydzierża­
wienia. Zgł. A. Przybylski
Gdańska 15. 4239

Składu
z pokojem lub czegoś w

tym rodzaju poszukuję na

ubikacje biurowe, może

być też na piętrzę. Oferty
pod ,,Składnica" do filji
Dzień. Bydg. Dworcowa 2,

4768

Warsztat
kołodziejski z maszynami
pędzone silą elektryczną
jest we większem mieście
natychmiast do wydzier­
żawienia. Zgł. przyjmujo
M. Karski, Inowrocław,
Staszyca 9. 4748

W^dzlerźawse
gospodarstwo - .110 mórg
buraezanej ziemi z in wen-

tarzem z pó,woclu. śmierci
właściciela d ) objęcia po­
trzebno 15.0 )0 zł gotówki.
Adres wskaże Dz. Bydg.

4770

2 ^okoiows?.
mieszkanie zapewniono
przy pożyczce 5-7 tys.
zł. Óf. do Dz. Bydg. pod
,A. M.” 8846

Mtode
bezdzietne małżeństwo
poszukuje mieszkania 2-3
lub 4 pokojowe, czynsz z

góry (przeprowadzę re­
mont’. Łaskawe oferty do
filji Dzień. Bydg. Dwor-
oowa 2 pod ,,A. B." (4763

Ka b!ure
szukam. 2 pókoji lub skła­
du z pokojem lub t. p. OL
pod ,,Biuro S, K." do filji
Dzień. Bydg. Dworcowa A.

4767

Eisner, Bydgoszcz, ulica
Gdańska 38, rozwiązuje
najtrudniejsze problemy.
Dysitrecja. 7794

się mały wilczek, do ode­
brania Hetmańska 80, Go­
spodarz. 4752

Zgubione
świadectw’o Gimn. Państw.
4 kl. z Chełma lubelskie­
go z podpisem dyrektora
Ambroziewicza unieważ­
niam. Wł. Sieniawski, To­
ruń, Szkoła podofic. przv
63p.p. (8837

OhslgĘ
rzuconą na panią Nowic­
ką niniejszem odwołuję.
Barbara Wałerja Po!l.

8000

Wykar
osobisty nr. 143 wysta­
wiony dnia 25. 6 . 1526 r.

przez 16 pu!k ułanów do
dnia 31. XII . 1928 r. wraz

przepugtką roczną na

nazwisko Józefa Dudnia-
kowa niniejszem unieważ­
niam. 8852
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W środę, dnia 4 kwietnia o godzinie 2 30
rano zmarła po długich cierpieniach opa­
’rzona Sakramentami św. przeżywszy lat 55
nasza najdroższa i nigdy niezapomniana
natka, teściów i i babcia ś. p.

z Bryckich

Malta S(arszah
c zem donosi w ciężkim smutku pogrążona
3821 ITOCSSKfi(tB TB.

Pogrzeb odbędzie się w drugie święto
Wielkanocna o godzinie 16.30 z kaplicy
starego cmentarza.

Osobnych sawiaJoiRleA nie wysyła się,

1t-.-’- !j.’ t,/i:jti’(

Czv znasz nawóz ogrodowy

F ii

,-’s

(8845

, OśWraseSeEBie.

Szan. Klientelę nasza ostrzegamy przed przyj­
mowaniem znaczków kontrolnych jako pokwi­
towanie za wvpłacone raty nr. 447 837 do 447900 no

ał 10.- , 952837 do 952 900 po zł 5- 065861 do 065900
po zł 1 -, które skradziono naszemu inkasentowi
Wyborskiemu z Nakta. W razie ukazania s ę tycb
znaczków, prosimy wydającego przytrzymać i oddać
w ręce policji. (8804
SINGER SEWING MACHINĘ COMPANY.

Niniejszem podaję do publicznej wiadomości,
iż z dniem 1 kwietnia br.

ilwmlw wlnss andłWiwsftra Maalaat

i ałun artWlelrtaiiitłH w 6inL
Biuro mieścić się będzie przy

ul. Świętojańskiej w domup. Ełżb. Skwiercz.

Staraniem moim będzie uzyskać pełne zaufanie

Szanownej Klienteli do mej firmy prz.ez solidne
i praktyczne wykonanie budowli po cenach

umiarkowanych.
B. Oulny

Przedsiębiorstwo budowlane i biuro architektoniczne

w Odyni. (8807

CIĄGOWKI
Jonm"iGrossBuldog’

15/30 HP. I Lanza 22/28 HP.

sta naftę y na ropę

wraz z pługami Eberhardta,
po cenach fabrycznych do natychmiastowej dostawy.

Józef Siumczah,
Bydgoszcz, uS. Dworcowa 84-85. Te!eSem nr. 1122.

Jest to sól nawoz-owa, zawierająca wszelkie
- składniki, polrzebne dla wzmocnienia

wzrostu roślin warzywnych i kwiatowych!
Sól nawozową ,,CHORZÓW" rozsiewa się podczas
uprawy ziemi, poczem stosu,je się ,ją k lka razy
w czasie okresu wegetacyjnego. Uży wana może

być również w postaci roztworu wodnego,
"przedstawicielstwo i skład fabryczny

oraz s-przedaż dsetaltoeaa:

specjalny skłau Nassen
ST. SL HWOSLK

telefon 205 Byd§gOSZCZ Mostowa

6777) ____

9

Poznaj siebie i bliżnieti!
Jeż.eli Ci brak energii, równowagi, jeżeli cierpisz

morałule i nie znasz wyjścia, przyjędź osobiście
iub ęjapisz do psycJio-graFo?oga Szyłłera Szfeohnka,
autora prac naukowych, redaktora pisma ,,Świt4".
Nadeślij charakter pisma swój iub zainteresowanej
osoby (ios Twój zależy nie tylko od Twoich zdolności
i czynów, lecz od ludzi, z któremi się łączysz). Za­
komunikuj imię, rok, miesiąc urodzenia, kawaler,
żonaty, wdowiec, ilość osób najbliższej rodziny, a o-

trzymasz szczegółową analizę charakteru, określenie
zalet, Wad. zdolności, przeznaczenie. Odpowiedź na szczerze

zadane pytania, Jak również horoskop słynnego medjum M-ile Evigny
Wszystkim czytelnikom ,,Dżiennika Bydgoskiego44 szczegółową ana

lizę wvsyła się po otrzymaniu zł 3. — (zamiast zł 5.-), można znacz

kami pocztowymi. - Osobiście przyjmuję w godz. 12-7. Protokóły
odezwy, podziękowania najwybitniejszych osob sto’icy, Warszawa,
Fsyeho-GrafóSog Ssyller Szkolnlk, Redakcja ,,Świr% Rewo-
wiejska 32 m. C rog Marszałkowskiej.

Ogłoszenie wyciąć i załączyć do listu.

W

(435f

i(W

135 aukcja
bydła rozpłodowego

gdańskiego Towarzystwa
| hodowii bydła E. V.

i; w środę. d. 2.5 kwietnia 1928
DSHZig o godzfnie 10 przed południem
Gi w czwartek, d, 26 kwietnia br,

o godzinie 9 przed południem
w (Sdańsfcu-W?zeszcz, Husareeihasecne 3.

Spędzonych zostanie:

645 sztuk bydła
mianowicie: 95 stadników rozpłodow’ych

95 wysokocielaych krów
490 wysokocielaych jałówek

oprócz tego 55 kiernozów i macior
wielkiej białej świni rasowej - przez członków gdań­

skiego Towarzystwa hodowców świń.

Ceny prze.clc.tae z ostatnich ankcyj s dobre 12—13 ctr.
ciężkie krowy ż ca. 4000 kg . wydajności i wysokoclelne
jałówki 1300.- zŁ, stadniki rozpłodowe 1800 zŁ
Teren hodowiś. jest całkowicie wolny od zarazy pyska i racic,

’Wywóz do Polski jest ze strony gdańskiej zupełnie wolny.
Katalogi z wszetk. bliiszemi danemi o pochodzenie i wydajności
zwierząt wysy!a bezpłatnie Administracja w Gdańsku,
Sandgrahe 21. (8790

SKLEP

z przy’egłemi ubikacjami w centrum miasta

pOSZUbUjesny od lipca lub października br. (8624

SINGER, ul. .Motfś

LETNISKA
1-2 pokoi posa:uBlHES(C właściciel fabryki
na czas miesięcy letnich w leśniczówce, na majątku
ziemskim lub młyńskim. Łóżka i pościcie w razie po­
trzeby własne. Oferty proszę kierować do Dziennika

Bydgoskiego pod ,,Letnisko". (8731

PÓFSOWI ZKOSJSSEJ

śmietany — to licha wirówka, która pracuje
niedokładnie i rolnika okrada.

Oszczędni rolnicy używają tylko wirówek

Alfa-Laval, które są zrobione z doskonałego
materjału i gwarantują najdokładniejsze odcią­

ganie śmietany.
Ma raty sprzedała Bora Handlowy W. firaf?fe

Bydgoszcz, BoraardyAska 9.

(8797

Kompletne ogrodzenia
Ti? od najskrom-

niejszych do

najwykwint­
niejszych, o-

cynkowan.
plecionki
do ogrodzeń
w różo, wy­
miarach, jak
i wszelkie
inne wyro-
roby dru­
ciane poleca

FR. HOTH i SYN, CHEŁMNO 3.

Oferty, kosztorysy, rysunki jak i fach, porady bezpłatnie.

1’

Poleca pierwszej jakości i po najniższych cenach

Kit szklarski

miniowy

Nasiona
warzywne, kwiatowe, buraki,
koniczyny, wszelkie trawy,

cebulkę (dymkę)

Zboża siewne
oryginalne i odsiewy — oraz

IBS Sli!GI! OW82S
hurtownie i detalicznie poleca (7523

SZUKALSKI, Bydgoszcz
1162 y!. Oworcowa 95 a Telefon 839

Cenniki na żądanie gratis i franka.

w wszelkich gatunkach. Chemiczna Fabryka
.. BEMA" B,tfgas:c. Sdaista 71.

Konkurs aa stanBWiski asesora.
Magistrat miasta Grudziądza poszukuje zaraz

ST.
Telefon

obeznanego ze sprawami urzędu ubezpieczeń, opieki
społecznej, sądów procederowych i rozjemczych.

Wymagania: ukończone studja prawnicze lub też

długoletnia praktyka w wyżej wymienionych działach

administracji. - Przewidziane pobory VII. kl. pragmatyki
urzędników państwowych wraz z dodatkiem komunalnym-
W razie uwzględnienia zgłoszenia bliższe szczegóły do
omówienia osobiście. 1

Zgłoszenia należy nadsyłać do dnia 10. bm, w za­
lakowanych kopertach z napisem ,Asesor’ pod adresem:

Magistrat - Wydział Prezydjalny.
Ewentualna stabilizacja dożywotna nastąpi po wy­

rażeniu zgody Rady Miejskiej. (8701
Magistrat.

es P’

o

WIMA LIKIERY

Pora]!ł

damskie - łanio

The Gentleman

Bydgoszcz (8030
ul. Mostowa nr. 3.

modne łanio

The Gentleman

Bydgoszcz (8031
ul. Mostowa nr. 3.c

Walne Ola mWeiaMw

I tWepfiw spowite.
Środek dla utrzymania
cukierków i pierników w

suchym stanie. Przepis za

zaliczeniem 10 zł wysyła
pod gwarancją. Zgłosze­
nia pod ,,ir óde kss do

Bi’j?a Ogłoszeń 180 Wśkł
7415

RHa^SsiSremil bbb. O w bbbB as 8 ant ag atu

poszukuje zaraz

obeznanego z księgowością kameralistyczną i handlową.
Wymagana długoletnia praktyka w instytucjach samo­
rządowych. Reflektuje się tylko na siły fachowe.
Przewidziane początkowo pobory klasy VIII. pragmatyki
u-zędnikówpaóstwowyeh wraz z dodatkiem komunalnym.
Ogłoszenia należy nadsyłać do dnia 15-go b. m . pod
tdresem: Magistrat - Wydział Prezydjatny. (8861

Magistrat.

BanKowca
rutynow’anego z długoletnią praktyką poszu­
kujemy. Łaskawe zgłoszenia z curiculum vitae

odpisem świadectw, podaniem referencji i wa­
runków uprasza (8776

Bank budowy w Kable
powiat Wyrzysk.

Od i m-aja possukyjem^ feśegł§
hsiąłkowąliilansistkc

pisząoą także na maszynie. (8803
i. §ammerSisigs i S-te -

Sana ogłoszeń : 20 gr. za milim. 1 łamowo, szer. 3 8 m/m. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 u r., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronaco 75 gr. ?a milim.
1 łam., szer. 67 m/m. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; d!a poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki. Przy powtórzeniu ogioszei u -ziela_sic rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki uoadają, - Ogłoszenia zagraniczne 25’7, dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniom anc ’i o _’.O - drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek. Zą?-’-b:: c.vv - ;’"iii . ’; l,udówy

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K, O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Bedaktor odpowiedzialny; Id)jtryk Byszewski w Bydgoszczy,


